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Królewska „gwardja 


Berlin, 14. 4, Według nadeszłych w 
ciągu nocy wiadomości z Hiszpanii, król 
Alfons miał w wyniku wyborów komu- 
malnych, które dały większość republi- 
kańską zrzec się "tronu,. Potwierdzenia 
tej wiadomości do tej pory brak. Nato- 
miast wszystkie wiadomości z Hiszpanii 
zgodnie donoszą o potężnem podniece- 
niu mas. Ulice Madrytu przepełnione 
były publicznością, która wznosiła en- 
tuzjastyczne okrzyki na cześć Republi- 
ki. Nawet t. zw. guardja civile, do nie- 
dawna ostoja monarchizmu w Hiszpa- 
nji, czując zbliżającą się nową erę, 
zbratała się z tłumami, wznoszą okrzy- 
ki republikańskie. 

Zjawisko powyższe dowodzi, że repu- 
blika stała się w Hiszpanji faktem, al- 
bowiem guardja civile była ostatnią 
podporą monarchji. W każdym razie 
niożna śmiało dowodzić, że dynastja 
Habsbursko - Burbońska znajduje się 
w agonji. Jak długo ta walka będzie 
trwała niewiadomo. Ogólnie przypusz- 
czają, że gabinet poda się do dymisji, a w 
tym wypadku wybuchnie równocześnie 
przesilenie dynastyczne. 

. Nawet monarchiści doradzają króle- 
wi, ażeby ustąpił wzelędnie zrzekł -się 
C E GC ZKE RÓW REY CAO TOWN TERE a PSB 


iga Narodów zajmie się sprawą 
austrjacko-niemieckiej unii celnej. 


Genewa, 13. 4. (PAT.) Do sekretarja- 
tu generalnego Ligi Narodów wpłynęło 
pismo od rządu brytyjskiego, w którem 
rząd brytyjski domaga się wniesienia 
sprawy austrjacko-niemieckiej umowy 
celnej na porządek dzienny majowej se- 
sji Rady Ligi. 


Sekretarz Ligi Narodów 
w Berlinie. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 14. 4. Generalny sekretarz Li- 
gi Narodów sir Eric Drummond przyby- 
wa 22 kwietnia do Berlina, gdzie zaba- 
wi dwa dni. W jego towarzystwie znaj- 
duje się niemiecki podsekretarz Ligi 
Narodów o francuskiem nazwisku Do- 
four-Feronse. Dwudniowy pobyt Drum- 
monda przeznaczony jest na konferen- 
cje z ministrem Curtiusem i sekreta- 
rzem stanu von Bilowem dla omówie- 
nia aktualnych zagadnień niemieckich 
w Lidze Narodów. Przedmiotem roz- 
mów będzie również kwestja traktowa- 
nia przez sekretarjat Ligi zażaleń mniej- 
szości niemieckiej w Polsce oraz uregu- 
lowania systemu raportów sprawozdaw- 
ców w tej dziedzinie. AR. 


złożył koronę! 


cywilna' przerzuciła się na stronę republikanów. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


tronu na rzecz następcy tronu księcia 
Asturji. Zamiary te idą w tym kierun- 
ku, ażeby niezwłocznie po zrzeczeniu się 
tronu wybrane zostało zgromadzenie 
narodowe i aż do tego czasu rząd spra- 
wowałby gabinet koncentracyjny od 
prawicy do lewicy. Sam Alfons zdaje 
się oceniać nałeżycie położenie, albo- 
wiem bezpośrednio po posiedzeniu Rady 
Ministrów wyraził się wobec premjera, 


że głosy republikańskie padły nietylko 
przeciwko ustrojowi monarchistyczne- 
mu, ale również przeciwko reprezentu- 
jącym go osobom, a przedewszystkiem 
przeciwko jemu samemu. Jest on zde- 
cydowanym do wyciągnięcia koniecz- 
nych w tym położeniu wniosków, Przy- 
gotowania do osiedlenia się w Anglji 
poczynił jeszcze przed wyborami, 

AR. 


Świat urzeciniczy 


nie zamierza przełknąć gładko ostatniej pigułki rządowej. 


Warszawa, 14. 4. (Tel. wł) Uchwała 
Rady Ministrów w sprawie 15% obniżki 
płac pracowników państwowych wy- 
wołała w calym kraju falę protestów. 
Donosiliśmy już o tem, że pracownicy 
Zakładów Ubezpieczeń Krajowych za- 
protestowałi przeciwko tej obniżce. 


Również z Łodzi donoszą, że na wiel- 
kim wiecu pracowników umysłowych w 
sali Filharmonji stwierdzono, iż zniżka 
płac nie jest usprawiedliwiona stanem 
gospodarczym. przemysłu, czego dowo- 
dem sa wysokie tanłjemy i pensje dy- 
rektorów i akcjonarjuszów zakładów 
przemysłowych. 


Na dzień dzisiejszy zwołano do War- 
szawy zgromadzenie delegatów central- 
nej komisji porczumiewawczej pracow- 


| Ministrów 


ników państwowych, na którem ustalo- 
ną ma być forma protestu na uchwałę 
obniżenia płac. 

Komisja do spraw uposażeń Związku 
Pracowników Samorządowych zastana- 
wiała się w wczorajszy poniedziałek 
nad kwestją stosunku uchwały Rady 
do uposażeń pracowników 
samorządowych. Komisja jednomyślnie 
stwierdziła, że diecyzja tą w żadnej mie- 
rze nie może dotyczyć pracowników 
samorządowych, ponieważ nie została 
znizona podstawa” uposażeń pracowni- 
ków państwowych, a tem samer: nie 
może dotyczyć urzędników samorządo- 
wych. Ważnym momentem jest poza- 
tem fakt, że wobec skreślenia trzynastej 
pensji poborv pracowników samorządo- 
wych zostaly zmniejszone o 8%. 


Piorunem |! 
Warszawa, 14, 4. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Skarbu zawiadomiło wszystkie 


Izby Skarbowe o obniżeniu poborów u- 
rzędniczych. Opracowuje się już nowe 
wykazy płac. 


a) ae 


Znowu fala pogłosek. 

Warszawa, 14. 4. (tel. wł.) W związku 
z przyjazdem prezydenta Rzeszy ze 
Spały pojawiły się w warszawskich ko- 
łach politycznych znowu pogłoski o re- 
konstrukcji gabinetu. W każdym razie 
odbyć się ma szereg obrad w rządzie a 
nawet zwełany ma być Sejm na sesję 
nadzwyczajną. Przedmiotem obrad ma 
być wiedy nietylko pożyczka francuska, 
ale również ustawa samorządowa oraz 
sprawy administracyjne, jak zmiany 
terytorjalne (Bydgoszcz nareszcie docze- 
ka się przyłączenia do Pomorza — uw. 
redakcji) i zmiana pragmatyki urzędni- 
czej w kierunku większej dyscypliny o- 
raz zaostrzenia systemu  kwalifikacyj- 
nego. $ 

Położenie w Portugalji 

napręzone. 


Londyn, 14. 4, (Tel. wł.) Wbrew u- 
spakajającym komunikatom rządu por- 
tugalskiego stwierdzić trzeba, że położe- 
nie na Maderze bynajmniej się nie po- 
prawiło. Do Southampton- przybyło 
okrętem angielskim 60 Anglików, którzy 
opuścili Maderę za poradą tamtejszego 
konsula angielskiego. Zdaniem uchodź» 
ców, powstańcy rozporządzają siłą zbroj- 
ną, liczącą 30000 ludzi. Na wody por- 
tugalskie wypłynął krążownik, którego 
zadaniem jest ochrona obywateli bry- 
tyjskich. 
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doriw” przed sądem. 


Burzłiwa przeszłość mordercy. — Grozą przejmujący opis 16 morderstw 
dokonanych wzglednie usiłowanych. 


Berlin, 13. 4. (PAT) Od wczesnego 
rana miasto Düsseldorf znajduje się pod 
wrażeniem procesu przeciwko maso- 
wemu mordercy t. zw. „upiorowi z Diis- 
seldorfu* Piotrowi Kirtenowi. Budynek, 
w którym odbywa się rozprawa otoczo- 
ny został silnym kórdonem policji, 
wstrzymującej napór tłumów, oczekują 
cych wiadomości z sali sądowej. O świ- 
cie Kürten pod silną eskortą przewie- 
ziony został z więzienia do celi, znajdu- 
jącej się obok sali rozpraw. Miejsca, 
przeznaczone dla prasy zajęło 86 dopu- 
szczonych korespondentów pism nie- 
mieckich i zagranicznych. Na rozpra- 
wie obecni są również liczni rzeczo- 
znawcy lekarze i kryminolłodzy. „Dla 
publiczności zarezerwowano tylko 30 
miejsc. Rozprawę dzisiejszą, wypełniło 


iajfesnmmicza depesz 


wstrzymała wyjazd przemysłowców polskich do Rosji. 


Warszawa, 14. 4. (tel. wł) Przemy- 
słowćy polscy, którzy wezoraj rano o 
godz. siódmej mieli wyjechać do Ro- 
sji, otrzymali na kilka minut przed wy- 
jazdem na dworcu warszawskim z Ry- 
gi depeszę tej treści: „Ludowy komi- 
sarjat handlu zagranicznego w Rosji o- 
głosił komunikat, według którego jedy- 
nem wyjściem dla przemysłu polskiego 
jest wzmożenie stosunków skonomicz- 
nych z ZSRR. Jeżeli na czele delegacji 
przemysłowców polskich stanął znany 
ze swych wysłąpień przeciwsowieckich 
przewodniczący Związku Przemysłow- 
ców Wierzbicki, to znaczy, że położenie 


przemysłu polskiego jest w 
stości bez wyjścia“, 

Depeszę tłumaczono sobie w ten spo- 
sób, że rząd sowiecki nie życzy sobie 
przyjazdu p. Wierzbickiego do Rosji. 
Zgromadzeni na peronie przemysłowcy 
postanowili zsolidaryzować się z swo- 
im prezesem i nie jechać do Rosji do 
chwili wyjaśnienia tajemniczego tele- 
gramu. 

Warszawa, 14. 4. (tel. wł.) Zatarg ja- 
ki powstał pomiędzy delegacją polskich 
przemysłowców a przedstawicielami So- 
wietów w sprawie wyjazdu do Moskwy 
wywołał w prasie warszawskiej 


rzeczywi- 


"znamy, tym razem 


SZero-ł 


przesłuchanie oskarżonego, którego ze- 
znania cechował niezwykły spokój. Kür- 
ten opowiadał o przejściach swej mło- 
dości. Ojciec jego nałogowy alkoholik 
katował żonę i dzieci i kilkakrotnie ka- 
rany był za różne przestępstwa, m. in. 
i za kazirodztwo. Lata dziecinne oskar- 
żony przeżył w atmosferze upodlenia. 
Jako młody chłopiec czuł się wyrzuco- 
ny poza nawias społeczeństwa, a mając 
lat 8 uciekł z domu rodzicielskiego, ży- 
jąc przez dłuższy czas z kradzieży. W 
150-tym roku życia poraz pierwszy za 
kradzież dostał się do więzienia, gdzie 
wszedł w bliższy kontakt z notoryczny- 
mi zbrodniarzami. Surowy rygor wię- 
zienny. Kürten odczuł niezwykle bole- 
śnie, a wspomnienia tych przejść budzi- 
ły w nim później pragnienie zemsty. 


kie komentarze. Ostatecznie okazuje się, 
że konflikt został załatwiony i delega- 
cja polska, która kazała wczoraj w o- 
statniej chwili odczepić swój wagon 
sałonowy od pociągu, wyjedzie do 
Moskwy dziś albo jutro, 

„Gazeta Warszawska zastanawia 
się nad dziwnemi metodami prasy 
czerwonej, kończąc znamiennem zda- 
niem: „Komu tu zależało na intrydze“. 

„Robotnik dzisiejszy pisze „dlacze- 
go przemysłowey polscy z panem Wierz- 
bieckim na czele obrazili się, trudno zro- 
zumieć, zwłaszcza, że. komunikat so- 
wiecki, którego dokładnego tekstu nie 
zdaje się mówić 
prawdę. Czy ta „demonstracja“ zrówno- 
waży ewelitualne zamówienia sowieckie 
i uzdrowi kryzys w przemyśle peri 
skim?“ 


Kürten przeszedł następnie do szczegó- 
łowego omówienia swych 9 dokonanych 
morderstw i 7 morderstw usiłowanych. 
Przyznał on, że przy dokonywaniu tych 
morderstw kierował nim zawsze in- 
stynkt sadyzmu. Po tem oświadczeniu 
prokurator zażądał wykluczenia jawno- 
ści rozprawy, Trybunał jednak po na- 
radzie żądanie to odrzucił. « Spokój i 
zimna krew, z jaką Kirten omawiał 
szczegółowo przebieg swych  bestjal- 
skich morderstw wzbudza grozę wśród 
obecnych. Na wniosek obrony o godz, £ 
po poł. rozprawa została ódroczona do 
dnia jutrzejszego, 


Sprytny sposób obrony. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 14, 4, Wczorajsza rozprawa 
przeciwko „wampirowi Diisseldorfskie- 
mu“ wykazała, iż Kürten obrał dość 
sprytną taktykę przedstawienia wła- 
snej osoby jako cierpiącej na rozluźnie- 
nie jaźni. Udaje on, iż charakter jego 
składa się z t. zw. dwuosobowości, a 
jednak nie wie, co robiła druga. Ta po- 
dwójna natura skłoniła go do popełnie- 
nia czynów, których następnie żałował. 


Czy owa taktyka obrończa Kiirtena 
zdołała wywrzec jakieś wrażenie na 
przysięgłych jest bardzo wątpliwe. Przy» 
sięgli należą do stanu średniego, wśród 
nich znajduje się jeden drożnik kolejo- 
wy, murarz, nauczyciel i radca budo- 
wnictwa miejskiego. Z wczorajszego 
przewodu Kürten z wszystkiemi szcze- 
gółami opisywał szeroko, w jaki spo- 
sób dokonał swych obrzydliwych zbro- 
dni, i AR. 
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"państwa, 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


- Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 13. 4. (PAT) Dziś o godz. 11,20 Tłuszcze roślinne nN ostatnią 


przed poł. powrócił ze Spały p. Prezydent 


KRzplitej Polskiej Ignacy. Mościcki, 


xk 
Warszawa, (PAT) W dniu dzisiejszym 
przybyli do Warszawy w sprawach służbo- 
wych wojewoda poznański p. Raczyński d- 
raz wojewoda pomorski p. Lamot. 


Sądzenie nadużyć 
wyborczych — bliskie. 


Warszawa, 14. 4. (tel. w. W maju 
rozpoczną się procesy wyborcze. Jako 
pierwszy rozpatrzony będzie w Sądzie 
Najwyższym protest okręgu przemy- 
skiego, a mianowicie w dniu 4 maja. Z 
daiszych protestów interesują nas ter- 
iminy 15 czerwiec Okręg Tczew i 22 
czerwiec okręg Poznań - miasto, 


Podatkowe ulgi dla kin 
w stolicy. 


Warszawa, 14, 4. (tel. wł) Związkowi 
Właścicieli Kinematografów w Warsza- 
wie udało się uzyskać od magistratu 
przyrzeczenie, że zniży w okresie let- 
nim podatki nietylko o 15%, lecz nawet 
o 25%. O ile stan finansowy kinote- 
atrów nie ulegnie poprawie, powyższa 
ulga stosowana ma być również w przy- 
szłości, to znaczy przez cały rok. 


Czerwone święto robotnicze 


może wyładować się socjalistyczno- 
komunistyczną elektrycznością. 


Warszawa, 14. 4. (tel. wt) Policja 
miasta stołecznego Warszawy czyni 
już przygotowania na dzień 1 maja, po- 
nięważ można się spodziewać w tym 
dniu wielkich manifestacyj socjalistycz- 
nych, przyczem prawdopodobnie doj- 
dzie do scysji z komunistami. Policjan- 
ci warszawscy odbywają nawet ćwicze- 
nia w strzelaniu z karabinów maszyno- 
wych, 


Zgon wybitnego 
i zasłużonego generała. 


Warszawa. (PAT.) „Gazeta Polska" 
donosi, że w szpitalu Ujazdowskim, po 
przewlekłem zapaleniu nerek, zmarł śp. 
Józef Tokarzewski, emerytowany gene- 
rał brygady. były komendant Warsza- 
wy, były szef departamentu kawalerji 
MSWojsk i były dowódca trzeciej dy- 
wizji kawalerii. 


Czy się nie spóźnił? 
Łódź, 13. 4. (PAT) W dniu wczoraj- 
szym przybył do Łodzi dyrektor Haus- 
man z Londynu, przedstawicieli firm, 
zaangażowanych w upadłym Banku 


"Handlowym w Łodzi. 


troską rządu. 


Warszawa, 13. 4. (PAT) W ponie- 
działek dnia 13 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem premjera Sławka po- 
siedzenie komitetu ekonomictnego mi- 
nistrów. Obrady poświęcone były spra- 
wie ochrony celnej na tłuszcze roślin- 
ne. W wyniku obrad zapadła uchwała 
co do podwyższenia całego szeregu sta- 
wek celnych na nasiona oleiste i inne 
surowce, służące do wyrobu tłuszczów 
roślinnych. 


——— 0 


Lot polskich lotników 
dookoła Afryki 


zbliża się ku końcowi. 
Lotnicy nasi są już w Hiszpanii, 


Barcelona, 13. 4. (PAT.) Polski lot 
dookoła Afryki zbliża się ku zwycię- 
skiemu końcowi. Lotnicy kpt. Skarżyń- 
ski i por. inż. Markiewicz wystartowali 
wczoraj o godz. 7,35 rano z Casablanci z 
zamiarem przebycia w jednym etapie 
przestrzeni Casablanca—Barcelona, wy- 
noszącej 1300 km -w linji powietrznej. 
Fatalna pogoda, panująca u wybrzeży 
Hiszpanji na Mrozu Śródziemnen zmu- 
siła lotników do lądowania w Alicante 
w Hiszpanii, przyczem łekkiemmu uszko- 
dzeniu uległa płoza ogonowa. Start do 
Barcelony nastąpi przypuszczalnie dziś, 
tj. dnia 13 bm. 


środa, dnia 15 kwietnia 1931 r. 


Wypadek samochodowy 
wojewody Raczyńskiego. 


Poznań, (PAT) Samochód poznań- 
skiej straży: ogniowej najechał na sa- 
mochód województwa, którym p. woje- 
woda poznański Raczyński zdążał na 
dworzec aby udać się do Warszawy. 
Sainochód wojewódzki uległ rozbiciu, 
jednak p. wojewoda i szofer wyszli z 
wypadku cało, Winę zderzenia ponosi 
szofer samochodu straży ogniowej, po- 
nieważ nie dawał sygnałów. 


Syn przez nieostrożność 

postrzelił matkę. 

Toruń. (PAT) Niejaki Ługowski Pa- 
weł z Torunia, zajmując się zamkiem 
fiowera, spowodował strzał, który ugo- 
dził jego 63-letnią matkę w brzuch. 
Ciężko ranną odstawiono do szpitala, 
gdzie stwierdzono, że nabój dostał się 
do wątroby i że stan zdrowia rannej 
jest groźny. 


Ani ksiądz, ani zakonnik — 
tylko rzezimieszek. 


Katowice, 13. 4. (PAT) Przed kilku 
tygodniami aresztowany został przez 
policję katowicką  2i-letni Stanisław 
Hołda rodem z Kielc, który podając się 
za księdza, a potem za zakonnika zbie- 
rał na terytorjum całej Polski datki rze- 
komo na cele religijne i filantropijne. 
Hołda uprawiał swój proceder od 
dwóch lat, dopuszczając się teź licznych 
kradzieży. Sad skazał Hołdę na 6 mie- 
sięcy więzienia. 


Banda żydowskich wyrostków 


pmatęsatej 


kaleczy chrześcijańskich robotników. 


Warszawa, 14. 4. (tel. wł) Na trzech 
młodych piekarzy chrześcijańskich na- 
padła wczoraj grupa złożona z 8 wy- 
rostków żydowskich, którzy pobili ich 
dotkliwie kastetami i poranili nożem. 
Wszczęto alarm. Policja zdołała ująć 


dwóch sprawców napadu, a mianowicie 
Moszka Bursztyna i Jankla Goldberga. 
(Prasa żydowska nie omieszka natu- 
ralnie wrzeszczeć w obronie rozwydrzo- 
nych napastników jako biednych ofiar 
antysemityzmu — Red.) 


Wichrzenia bolszewickie w Chinach. 


Wykrycie wielkiego spisku komunistycznego. 


Charbin, 13. 4. (PAT) Policja chiń- 
ska i japońska wykryła zakrojony na 
wielką skalę spisek komunistycznych 
terorystów, którzy mieli zamiar działać 
na terytorjum południowej Mandżurji. 
Planowali oni pożary, wysadzanie w 
powietrze gmachów, morderstwa osób 
wpływowych, a nawet utworzenie rzą.- 
du komunistycznego. Szczególną uwa- 
ge zwracali spiskowcy na rejon Fuszu- 
nu. Tu mieli zburzyć przy pomocy ma- 
terjałów wybuchowych kilka szybów w 


działalność terorystyczną, asygnowano 
znaczne sumy. Przysłano tu instrukto- 
rów, którzy mieli przygotować robot- 
ników do rozruchów. Wkrótce rozpoczę- 
ły się szerzyć zabójstwa, wybuchy i 
podpalania, a następnie ogólny strajk 
górników. Podczas rewizji w domu pe- 
wnego górnika Chińczyka znaleziono 
list szyfrowany, który jak się okazało 
zawierał dane, dotyczące spisku komu- 
nistycznego, później policja wykryła 
skład materjałów wybuchowych. Zarzą- 


kopalniach i przerwać komunikację, | dzono aresztowanie przywódców spisku. 


Walny zjazd Zw. Powiatów Rzplifej w Warszawie. 


Zjazd regionalny Pomorza i Poznańskiego odbędzie się w Bydgoszczy. 
„(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego“). 


W ub. niedzielę ti poniedziałek dn. 12 
i 13 bm. odbył się w Warszawie w sali Stow, 
"Techników VIII. doroczny Zjazd Główny 
Zw. Powiatów Rzeczypospolitej. Na zjazd 
przybyło powyżej 400 delegatów z całego 
Wśród. obecnych zauważyliśmy 
znajome twarze delegatów z Pomorza, m. 
in, pp. starostów: Bederskiego, OSsowskie- 
go, Lipskiego, Wuyka, Kalkstajna oraz p. 


'Dalbora, Jerzykowskiego z Poznania itd. 


Zjazd zagaił prezes Związku p. Józef Bek, 
imieniem rządu przemawiał wiceminister 
Korsak z M. S. W., życząc zjazdowi pomyśl- 
mych obrad, W dalszym ciągu przemawiali: 
dm. Zw. Miast inż. Słomiński, im. Zw. Gmin 
Wiejskich A, Lednicki i inni. Sprawozdanie 
z działalności Związku za rok 1930/31 zło- 
żył prezes Bek. Bardzo ciekawy referąt Wy» 
głosił dr. M, Jaroszyński o nowym podziale 
administracyjnym pąństwa. Referent za- 
proponował znaczne zmniejszenie liczby wo- 
jewództw, żadnych jednak konkluzyj nie 
przedstawił. 

W wyniku uzupełniający ch wyborów do 
Rady Związku weszli pp.: Józef Bek, poseł 


. Dratwa i pos. Pachbolczyk. W wyborach po- 
 pełnionó wielki nietakt, gdyż na miejsce 


r. Trzcińskiego z Poznańskiego nie wybra- 
no z naszej dzielnicy nikogo, natomiast 
przeforsowano posła z Be-Be, b. pisarza 


ygminnego.(!) a 


Po południu sekcja ustrojowa zajmowa- 
ła się w dalszym ciągu sprawą podzialu ad- 
ministracyjnego państwa. Żadnych uchwał 
jednak nie powzięto. Sekcja gospodarki ko- 
mmunalnej rozpoczęła swe obrady referatem 
wiceprezesa p. W. Gajewskiego p. t. „O dzia- 
łalności Komunalnych Kas Oszczędności". 


W 2-gim dniu zjazdu w godzinach przed- 
południowych obradowały poszczególne sek- 
cje. O godz, 17-ej odbyło się plenarne po- 
siedzenie. Obradóm tym przewodniczył b, 
minister Jaroszyński. Wnioski pószczegół- 
nych sekcyj referowali kolejno pp.: inż. 


Kiuhn z Częstochowy, Kochański z Krako» 


wa, Piechota z Kalisza, Gajewski. 


W sprawie Kom. Kas Oszczędńościowych 
wysunięto i uchwalono nast. tezy: wszędzie 
zakładać instytucje oszczędnościowe. Na 
jednym terenie nie należy zakładać dwóch 
kas — miejskich i powiatowych. Instytu- 
ejom tym należy się specjalna, troskliwa 
opieka, Należy dążyć do jak najszybszego 
znowelizowania ustawy o Kom. Kasach Osz- 
czędności, W dłuższem przemówieniu pre- 
zes Bek stwierdził, iż wobec kryzysu gospo- 
darczego Zw. Komunalne stanęły na wyso- 
kości zadania. Zaleca się w dalszym ciągu 
seca i na wszystkich połach. 


= Wobec pogłosek, jakoby urzędnikom Zw, 


| Komunalnych miał być odjęty dodatek sa: 


mie przeciw tym projektom. 


morządowy, jaki tym pracownikom przy- 
sługuje — zjazd wypowiada się kategorycz- 
15% obniżka 
penSsyj urzędniczych i tak jnż boleśnie do- 
tknęła pracowników Zw, Komunałnych. 

Zebrani przyjęli nast. do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie Rady za r. 1930/31, 

Po gorącej dyskusji uchwalono utrzy- 
mać składkę w dotychczasowej wysokości 
t. į} 8 zł rocznie od 1000 dusz, 

Zjazd wzywa rząd o rychłe przekazanie 
majątków po byłych ziemstwach gminom. 
Zjazd przeciwstawia się nakładanym przez 
czynniki nadzorcze obowiązkom, które po- 
ciągają za Sobą zwiększanie budżetów bez 
wskazania pokrycia, Zjazd wzywa zarząd, 
aby ten wystarał się w Min. Skarbu o moż- 
ność zaciągnięcia na rzecz Zw. Komunal- 
nych pożyczek krótkoterminowych, jak 
również o zwolnienie od przymusu ubezpie- 
czenia pracowników w Kasach Chorych. 

Sprawe prawa nakładania podatku in- 
westycyjnego na budowę szkół, przekazano 
do rożpatrzenia zarządowi. 

" Zjazd Regjonalny Zw. Komunalnych Po- 
morza i Poznańskiego postanowiono zwołać 
do Bydgoszczy w dn. 17 mają b. r. 

Zjązd delegatów Zw. Komunalnych Po- 
morza, odbędzie się dn. 25 maja b. r. w Gru- 
dziądzu. H. Sambor. 


Zatwierdzenie wyroku na szpiega. 


Toruń, (PAT) W dniu 13 bm. odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych rozpra- 
wa karna przed sądem apelacyjnym w 
Toruniu przeciwko Siemiątkowskiemu 
Antoniemu, byłemu funkcjonarjuszowi 
policyjnemu z Wygody o zbrodnię szpie- 
gostwa. Sąd apelacyjny po. przeprówa- 
dzonym przewodzie sądowym,. na któ- 
rym było przesłuchanych wielu świąd- 
ków, opierając się na dowodach rzeczo- 
wych i ekspertyzie znawcy kpt. Czecha 
zatwierdził wyrok sądu okręgowego w 
Toruniu, skazując Sięmiątkowskiego 
na 3 lata więzienia, pozbawienie praw 
obywatelskich przez dalsze 10 lat z do- 
puszczeńiem dozoru policyjnego oraz o- 
płatę kosztów sądowych. 


Parowiec polski osiadł 
na mieliżnie. 


Kopenhaga, 13. 4, (PAT) Parowiec 
polski „Wisła zderzył się ubiegłej no- 
cy w odłegłości 5 mił na północ od pół- 
wyspu Gjedser ze statkiem „Invonnuy'. 
„Inyonnu' nie odniosłszy żadnych uszko- 
dzeń, popłynął w dalszą drogę, statek 
zaś „Wisla“, mając przedziurawiony 
bak, osiadł na _ mieliźnie. Załoga nie 
znajduje się w niebeczpieczeństwie. Zo- 
stał wysłany okręt ratowniczy z pomo- 
cą dla „Wisły*, 


Wystawa polsko-wesierskich 
pamiątek. 


Budapeszt, 14. 4. (PAT) Wczoraj ot- 
warto tu wystawę pamiątek węgier- 
sko - polskich z roku 1830 i 1831, urzą- 
dzoną staraniem węgierskiego związku 
narodowego i węgierskiego muzeum 
narodowego. Wystawę otworzył imic- 
niem ministra oświaty sekretarz stanu 
Petri. Obecni byli charge d'affaires Ła- 
zarski z personelu poselstwa, konsul 
polski dr. Strakosz, prezes węgierskie- 
go związku narodowego, liczne grona 
węgierskich przyjaciół Polski oraz ko: 
lonja polska. 


Bandyci napadli 400 biesiadników. 


śmiały gospodarz w obronie gości 
położył dwóch bandytów trupem. 


Chicago, 13. 4. (PAT.) Wczoraj wie- 
czorem trzej bandyci wtargnęli do jed- 
hej z  wytworniejszych restauracji, 
gdzie obiadowało 400 osób. Bandyci, 
uzbrojeni w rewolwery, ustawili znaj- 
dujące się w restauracji osoby pod 
ścianą i zaczęli obrabowywać je z pie- 
niędzy i biżuterji. Wtedy kierownik 
restauracji, uzbroiwszy się w strzelbę 
automatyczną, wszedł do sali restaura- 
cyjnej i zabił przywódcę bandy, poczem 
nie tracąc zimnej krwi, strzelił do dru- 
giego bandyty, kładąc go trupem na 
miejscu. Trzeci bandyta wyskoczył 
przez okno i uciekł w oczekujący 
przed restauracją samochodzie. 


Młodociany wróg Lachów. 


Lwów, 13. 4. (PAT) Przed sądem o- 
kręgowym w Kołomyji odbyła się o- 
statnio rozprawa przeciwko dwom 16- 
letnim uczniom gimnazjum ukraińskie- 
go w Horodence, oskarżonym o  zbro- 
dnię zdrady głównej, popełnioną przez 
należenie do ukraińskiej organizacji 
wojskowej, akty sabotażu i pisanie zło- 
śliwych anonimów do komendy i po- 
sterunków Policji Państw. W czasie 
rozprawy oskarżeni wypierali się wi- 
ny, do której przyznali się w śledztwie. 
Na podstawie werdyktu przysięgłych 
Trybunał skazał jednego z oskarżonych 
na karę 1 roku ciężkiego więzienia, 
drugi został uniewinniony. 


Drugi sukces „Legji” w Rumunii. 
Bukareszt, 13. 4. (PAT) Drużyna piłkar- 
ska warszawskiego Klubu „Legji' rozegrala 
w dniu dzisiejszym zawody z klubem Ju- 
ventus, osiągając wynik remisowy 1:1. 


Mecz szachowy 
Aljechin — Capablanca. 


Londyn, Mistrz szachowy świata Al- 
jechin przyjął wyzwanie b, mistrza 
świata Capablanca. 


Stan. wody w. Wiśle w dniu 14 kwiet- 
nia br.: Zawichost 2,02; Warszawa 2, 36; 
Płock 2,91; Toruń 4,06; Fordon 4,03; 
Chełmno 8,92; Grudziądź 4,10; Rorzę- 
niewo 4,83; Piekło 4,30; Tczew 4 „8; Ein- 
lage 3,26; Schievenhorst 2.92. 


Bombiarz Polański przed sądem, 


. Warszawa, 12 kwietnia. 

Trzeci dzień rozprawy w procesie Jana 
Polańskiego, który. podłożył.bombę pod: po- 
selstwo sowieckie w- Warszawie, obfitował 
»* momenty: nader zajmujące. Zeznania żo- 
ny oskarżonego wywołały pewnego rodzaju 
zwrot w dotychczasowej ocenie pobudek, 
jakiemi się kierował przestępca przy popet- 
nianiu swego szalonego czynu. 

To też nikt się nie dziwił, że bezpośred- 
nio po przesłuchaniu wszystkich świadków 
obrońca postawił wniosek o przeprowadże- 
nie badań psychjatrycznych celem ustale- 
nia, czy Polański jest człowiekiem o zdro- 
wych zmysłach, 

„Sąd do tego wniosku jednak się nie przy- 
chylił. 
Anna Polańska w roli świadka. 


Na sobotniej wokandzie przesłuchał sąd 
resztę świadków, którzy jednak — z wyjąt- 
kiem żony oskarżonego — nic nowego do 
sprawy nie wnieśli. 

Anna Polańska pierwotnie zamierzała 
odmówić zeznań, widocznie jednak nakło- 
nili ją obrońcy do tego, aby nie skorzystała 
ze swojego prawa i zeznanie składała. 

Polańska jest to kobieta młoda jeszcze, 


ale zrównoważona, inteligentna i, zdaje się, £ 


Marek Romański. 18 
W cyklu „Pad znakiem Szatana“. 


Czarny Trójkąt 


Powieść. 


(Ciąg dalszy.) 


minuty i kwadranse, a 
Caprivi wciąż czekał. Ogarniało go co- 
raz większe zdenerwowanie.  Czyżky 
„Wielki Mag* zawiódł go, czyżby miał 
niedotrzymać obietnicy ? 

— Tap!. tap!. tap!.. 

Caprivi uniósł się na. posłaniu, 
ny pot wystąpił mu na czoło 

To był umówiony sygnal... 

Tapi. tap!. tapi. 

„.tap!.. tapia tap! 

Caprivi wstał, jak mógł najciszej i 
na palcach podszedł do okna, W oknie 
tym była zazwyczaj krata, tym razem 
jednak kraty nie było. Usunęły ją ja- 
kieś tajemnicze ręce, te same, które te- 
raz cięły szybę ostrym djamentem. 

Ręce te umocowały potem zręcznie 
drabinkę sznurową i dały znak Capri- 
viemu. 

Świętokradca nie wahał się ani 
chwili, wspiął się na parapet okna i z 
zręcznością, jakiej trudno się było po 
nim spodziewać, począł się spuszczać 
po sznurowanej drabince. 

Gdy dotknął ziemi, zbliżyła się do 
niego jakaś postać pokraćzna i ujęła 
go za rękę. Mimo panującego mroku 
Caprivi, który widział w ciemnościach 
nie gorzej od kota, zauważył, iż czło- 
wiek ów był garbusem o potwornie 
brzydkich rysach twarzy. Chciał zapy- 
iać o coś, lecz garbus długą swą-rękę 


Upływały 


zim- 


I r 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 15 kwietnia. 1931 r. 


ensacja w procesie hombiarza Polańskiego 


Przesłuchanie żony oskarżonego w 3-cim dniu rozprawy. 
` (Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 43; 


poczciwa, może trochę zahukana. Niebrzyd- 
ka. Na rozprawie ubrana była w skromna. 
długą suknię granatową. Zeznania swoje 
składała wra- ) ý 
ke łenn+=* 


Z Madery ruch rewolucjonistyczny prze niósł się na Lizbonę, 


rej widok podajemy. W rogu prezydent Carmona. 
uśmierzenia buntu na Maderze, nie chcą wypłynąć z portu w Lizbonie, 


jest tam bardzo ciemną i niepewną, 


położył na ustach Capriviego, nakazu- 
jąc mu w ten sposób milczenie. 

Deszcz padał w dalszym ciągu. Gar- 
bus nadsłuchiwał przez chwilę, lecz, 
poza monotonnem szumieniem deszczu, 
żaden szmer nie mącił nocnej ciszy. 

Garbus najkrótszą drogą pociągnął 
Capriviego w stronę muru, okalającego 
zakłady ogrodu. Tam również czekała 
drabinka sznurowa. 

Po drugiej stronie muru oczekiwało 


małe kryte sportowe auto. Garbus 
krótkim ruchem ręki wskazał Capri- 
viemu miejsce obok siebie, poczem 


ajął sam miejsce przy kierownicy. 
W noch ruszył i pomknął, 
strzała po rozmokłej szosie. 
Caprivi siedział obok garbatego szo- 
fera w szpitalnej odzieży i pełną pier- 
sią wchłaniał wilgotne powietrze je- 
siennej nocy. 
Był wolny. 


jak 


„Wielki Mag“ dotrzymał 


słowa. 
+ $ + 
W dwie godziny potem:do gabinetu, 
w którym dyżurował dr. Świrski, 


wpadł przerażony dozorca. Na sali, w 
której sypiał Caprivi, obudził się jakiś 
chory i począł wzywać dozorcy. Gdy 
dozorca wszedł, wzrok jego padł na- 
tychmiast na okno. Zauważył wyłama- 
ną kratę i wyciętą szybę. Spojrzał po 


łóżkach. Łóżko Capriviego było. puste. 
Podbiegł do-okna i znalazł drabinkę 


sznurową. Teraz wiedział już wszystko. 

Caprivi zbiegł z „Domu Zdrowia” w 
jakiś niezwykły sposób. 

Dr. Świrski nie chciał wierzyć wła- 
snym uszom, gdy usłyszał tę niepraw- 
dopodobną wiadomość.  Piespieszył w 
ślad za dozorcą poto tylko, by stwier- 
dzić, że dozorca miał rację. 

Stary lekarz namyślał 
chwilę, co robić. Noc 


się długą 


była bardzo 


i czyni, mu- 
że nie 


kilkakrotnie — ale to, co mówi 
Si wywołać u innych przekonanie, 
jest on zupełnie normalny! 


stolicę Poriugalji, któ- 
Pancerniki, odkomenderowane do 
Sytuacja 


ciemna i robienie poszukiwań w parku 
zakładowym byłoby rzeczą. beznadziej- 
ną. Dr. Świrski był zresztą zbyt spry- 
tnym człowiekiem, by się nie zorjen- 
tować, że Caprivi został uwolniony 
przy dobrze zorganizowanej pomocy 
zewnątrz. W takim razie Caprivi był 
już dawno poza obrębem zakładu. 

Wówczas przyszedł lekarzowi na 
myśl Solski. Aspirant policji pozosta- 
wil lekarzowi swą wizytówkę na któ- 
rej widniały dwa numery telefonów: 
biurowy i domowy. Dr. Świrski posta- 
nowił powiadomić Solskiego o tem, co 
zaszło, lecz nagle zawahał się. Przy- 
pomniał sobie, iż aspirant policji opo- 
wiedział mu, iż obiecał Capriviemu 
uwolnienie go z „Domu Zdrowia“. Ter- 
min uwolnienia podany  Capriviemu 
przez Solskiego, był właśnie tym, w 
którym Caprivi został uwolniony. To 
było coś zastanawiającego. 

Lekarz namyślał się i medytował 
długo, wreszcie powziął decyzję. 

— Zawezwę pomocy policji — oznaj- 


mił dyżurnym dozorcom, którzy sku- 
pili się koło niego. — Proszę zachować 
zupełny spokój. 

Przejęty doktór Świrski nie słyszał 


ʻi nie zauważył, że przed kilkoma mi- 


nutami auto jakieś zatrzymało się 
przed bramą głównego pawilonu za- 
kładu. Zeszedł do gabinetu i ujął slu- 


chawkę telefoniczną. 

W chwili jednak, gdy wymieniał nu- 
mer telefonu Solskiego jeden z dozor- 
ców wszedł do gabinetu i: oznajmił 
krótko: i 

— Pan kęs Solski! 

Lekarz zdumiony opuścił słuchawkę 
na widełki. W drzwiach stał istotnie 
aspirant Solski, za nim zaś. widniała 
w korytarzu sylwetka . Szprota i. dru- 
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ale wracala, bo jej go było żal. Zresztą mie- 


li córkę... (Dziewczyna ta znajdowała się 
na sali rózpraw — żywa, może 4-leinia 
blondynka.) 


O swoim zamiarze sporządzenia bomby 
mąż jej nie nie mówił — przeciwnie: poje- 
chał po sprzedaży mebli do Warszawy rze- 
komo poto, aby tu składać jakieś egzaminy 
ra profesora języka niemieckiego i przyro- 
dy. O bombie dowiedziała się Polańska, qo- 
piero, kiedy ją już zaczęły badać władze, 


Przewodniczący: A stosunek pani do bol- 
szewików? 

Polańska; Byłam w Wiedniu członkinią 
partji komunistycznej na żądanie mojego 
męża, który mnie do tego nakłaniał w tym 
celu, abym dokladnie poznała ten ruch i 
mogła go w przyszłości tem skuteczniej 
zwalczać. Mąż mój miał stosunki z placów- 
kami zagranicznemi Z. S. R. R. — w każ- 
dym razie dużo o tem zawsze mówił. 

Do Rosji udaliśmy się również tylko w 
celu poznania tamtejszych stosunków, 
mój miał tam przyobiecaną „Świetną posa- 
dę* w ministerstwie rolnictwa, ale skoro 
zobaczył na własne oczy tę rażącą przepaść 
pomiędzy luksusem uprawianym przez ko- 
misarzy i urzędników bolszewickich a 
skrajnem ubóstwem nękanej ludności, zra- 


] zit się odrazu do tej posady i zaczął agito- 


wać przeciwko komunizmowi. Gromadził ou 
lud na rynku i ulicach i głosił mu swoje 
zasady antysemickie i pansławistyczne 
(wszechsłowiańskie), Po jakichś 3 miesią- 
cach musieliśmy nagle uciec, pozostawiając 
niesprzedane jeszcze resztki naszego mie- 
nia w mieszkaniu, gdzie właśnie przepro- 
waqzano rewizję. 

Miałam zamiar zniszczyć wszystkie pa- 
piery, -dowodzące nasze przynależności do 
partji komunistycznej, ale mąż mój mi 
wzbraniał, utrzymując, że będą one nam 
potrzebne później przy walce przeciwbol- 
szewickiej, aby nam wierzono, że istotnie 
widzieliśmy te wszystkie okropności w Mo- 
skwie. Jest tam bowiem tak źle, że wolę 10 
lat spędzić w więzieniu polskiem aniżeli je- 
den dzień w tem piekle bolszewickiem! 


„Kiepski warjat'! 


W tem miejscu mec. Wilhelm Hoimokl- 
Ostrowski stwierdza, że przewód sądowy u- 
stalił, iż Polański nie miał wspólników, ale 
„rzekomy zamach“ był dziełem jednego 
człowieka. Oskarżony nie miał styczności Z 
żadną organizacją polityczną, lecz działał 
na własną rękę, Dokonał czynu nieudolne- 
go — dla demonstracji. 

Z drugiej strony dotychczasowy przebieg 
rozprawy sądowej, a w pierwszej linji z£- 
znania Anny Polańskiej, dostarczyły dosyć 
materjału dla zanalizowania duszy oskar- 
żonego. To też obrona prosi o zbadanie Po- 
lańskiego przez psychjatrów. Widać ho- 


Zanim dr. 
słowo, Soi- 


giego jeszcze wywiadowcy. 
Świrski zdołał przemówić 
ski skłonił się i rzekł: 

— Przepraszam, że o tej porze nie- 
pokoimy, pana doktora. Oto, podpisa- 
hy przez prokuratora nakaz. przewie- 
zienia Capriviego do Warszawy. Ma 


on być poddany jeszcze dokładnym 
przesłuchaniom. 


Dr. Świrski wziął nakaz, przebiegł 
go oczy ma i potrząsnął głową. 

— Żałuję, ale to nie jest możliwe. 

Niesłychane zdumienie odbiło 
na twarzy Solskiego. 

— Nie rozumiem, panie doktorze... 
Zaraz pan zrozumie. Caprivi 
zbiegł przed niecałemi dwoma godzi- 
nami z naszego zakładu. Zbiegł przy 
pomocy udzielonej mu zzewnątrz. Mia- 
łem wlaśnie powiądomić pana o tem 
telefonicznie, gdy oznajmiono mi pana 
przybycie. 

Przez chwilę Solski przypominał żo- 
nę Lota, zamieniona w słup soli. Wre- 
szcie zaczął wypytywać o szczegóły, 
wydał polecenie przeszukania parku. 
Wynikiem tych starań było znalezie- 
nie drugiej drabinki sznurowanej na 
murze, okalającym ogród zakładowy. 

Solski zmarszczył brwi: 

— Nic tu po nas! — rzekł wreszcie 
— Caprivi jest już daleko! Trzeba na- 
tvchmiast powiadomić naczelnika Dur- 
skiego. Chciałbym tylko wiedzieć, 
skąd ta przeklęta satanistyczna szajka 
wiedziała o mojej „obietnicy“, danej 
Capriviemu. Wykonali ją gorliwie. 

— Przegraliśmy, panie aspirancie, — 
westchnął Szprot. — Podobno i Napo- 
leon miał swoje Waterloo. Czytałem 
coś kiedyś o tem. 

— Szprot, zamknij dziób tym razem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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wiem, że jest to manjak, a  megałonian, zho- 


czeniec ere 

Oskarżony; Proikstuje! Panie adwoka- 
cie, „może pan stawiać swoje wnioski, ale 
ja nie pozwolę sobie ubliżać! 

Mec, Ostrowski; Choćby to ostatnie wy- 
stąpienie mojego mocodawcy przekona. wy-. 
soki sąd o słuszności mojego wniosku! 

Osk.; Proszę mi pozwolić wyjść z sali, aż 
pan obrońca nie skończy! 

Przewodn.: Mogę zarządzić krótką przer- 
wę, aby się oskarżony móg ł porozumieć ze 
swoim obrońcą! 

Mec. Ostrowski; Ja już skończyłem. 

Prokurator sprzeciwia się uchwałeniu 
tego wniosku, ponieważ nie zachodzi wąt- 
pliwość co do poczytalności oskarżonego — 
dziwactwo, to nie niepoczytalność! 


Czy Polański był w Wiednin 
urzędnikiem sowieckim? 


Sąd przyznał słuszność stanowisku o- 
$karżyciela publicznego i po przerwie przy- 
stąpił do wyjaśnienia kilku nierozstrzyg- 
niętych jeszcze szczegółów. Odczytano spis 
dowodów rzeczowych m. in, dokumentów 
wystawionych na nazwisko Iwan Polanskij, 
książeczki oszczędnościowej, protokułów 
ekspertyzy itd. 

Na zapytania przewodniczącego, jaka by- 
ła jego rola w ruchu komunistycznym w 
Austrji i na Węgrzech, starał się Polański 
wyjaśnić, że pracował istotnie w tamtej- 
szych organizacjach wywrotowych, ale tyl- 
ko w celach obserwacyjnych. Zresztą nie 
ufano mu. W poselstwie sowieckiem w Wie- 
dniu był referentem prasowym (czyżby? — 
przypisek redakcji) i gospodarczym, a na- 
wet attaché wojskowym. Ale ciągnęło go do 
Moskwy, gdzie chciał poznać bolszewizm u 
źródła. Chciał pracować „dla narodu btat. 
niego“... 

Sąd odczytał następnie treść noty sowie- 
ckiej do naszego M. S. Z. w sprawie Polań- 
skiego. W nocie tej zaznaczają Sowiety, że 
Polański nigdy w żadnej zagranicznej pla- 
cówce rosyjskiej nie pracował, 

Dalszy ciąg rozprawy przewodniczący 
odroczył do poniedziałku, I, Wan, 


Polańskiego skazano 
na 10 lat więzienia. 


Warszawa, (tel. wł) Po przeimówie- 
niach prokuratora i obrońcy oraz repli- | ———— 
kach — sąd ogłosił wyrok, skazający 
Polańskiego na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia oraz 600 zł opłaty sądowej, 


* 


Prasa stołeczna podając sprawozda- 
nie z ostatniego dnia rozprawy wstrzy- 
muje się od wszelkich komentarzy. U- 
waza się ogólnie, że fanatyka  Polań- 
skiego spotkała słuszńa kara ze wzglę- 
du na to, że naraził na szwank popra- 
wme stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Polską a jej sąsiadem wschodnim. 

Dokładne sprawozdanie naszego ko- 
respondenta warszawskiego podamy w 
numerze jutrzejszym. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”. amie ie ali Rodia OTG I a 


J. E: ks. dr. 


Teodor Kubina, biskup F 


jst pasterski ks. biskupa Kubiny. 


Wybór Wiełunia na miejsce Kongre-|] du. Nie było jeszcze klasztoru na Ja» 


częstochowski, wydał ostatnio list pa-| su ks. biskup tłumaczy znaczeniem, ja-| snej Górze, nie było jeszcze świątyń ka- 


sterski w sprawie diecezjalnego Kon- 
gresu Eucharystycznego w 
który odbędzie 
czerwca rb. 


Wieluniu, 
się w dniach 27 — 29 


kie ma w historji chrześcijaństwa w 
Polsce ziemia Wieluńska: „Wieluń, 
choć miasto nieduże, wielką odgrywał 


| rolę w życiu religijnem naszego naro- 


PL me za TE ZR PUR M N ed mada BI 


tolickich w Zagłębiu  Dąbrowskiem; 
a w Wieluniu już stał wspaniały Dom 
Boży, około którego rozwijało się potęż* 
ne życie religijne. Jak dzieje Kościoła 
w Polsce głoszą, początki życia religij- 
nego Wielunia i ziemi Wieluńskiej się- 
gają czasów św. Wojciecha, Biskupa I 
Męczennika. Ten wielki Apostoł nasze 
go narodu sam położył fundamenty Ko- 
ścioła św. na ziemi Wieluńskiej. 


W drodze z Pragi do Gniezna zatrzy 
mał się blisko miejsca, gdzie wznosi 
się Wieluń i pierwszy głosił słowo Boże 
tamtejszej ludności, wówczas jeszcze 
pogańskiej i pierwszą odprawił Mszę 
św. na ziemi Wieluńskiej. Ziarno, rzu- 
cone przez niego na tej ziemi, szybko 
się rozrosło i przyniosło obfite plony, 
Liczne i piękne kościoły powstały tak 
w samym Wieluniu, jak też w całej o- 
kolicy. Przetrwał także duch św. Woj- 
ciecha na ziemi Wieluńskiej. Ludaość, 
tam mieszkająca, słynie głęboką wia- 
rą, pobożnością i gorącem przywiąza- 
niem do Kościoła katolickiego. Zdaje 
się, jakby Chrystus Pan w szczególny 
sposób ukochał tę ziemię i jej lud- 
ność, tak, jak niegdyś, chodząc po zić- 
mi św., swoje serce przywiązał;do zie- 
mi galilejskiej. Na tej ziemi ubogiej, 
ale pięknej, wśród jej ludu prostego, 
ale szczerego i serdecznie Mu oddane- 
go, Nasz Boski Zbawiciel najchętniej 
przebywał. Ziemia Wieluńska jest jak 
Galileja Naszej Diecezji. I ziemia ta, 
choć uboga, jest piękna i miła, a lud 
jej, choć prosty i biedny, jest gorliwy i 
pobożny”. 


Zorganizowanie kongresu powierzone 
zostało kierownictwu Akcji. katolickiej 
w Częstochowie. W końcu ks. biskup 


wzywa wiernych, aby pośpieszyli z por 
mocą materjalną komitetowi kongresu, 
jak również prosi o modlitwę, aby kon- 
gres wyda, najlepsze owoce duchowe, 
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Prof. Władysław Grabski 0 przebudowie a: 


Na rozpisaną ankietę konstytucyjną na- 
desłał pierwszy odpowiedź prof. Władysław 
Grabski, były mały dyktator Polski. 


Wypowiada się on zdecydowanie prze- 
ciw wyborowi Prezydenta Rzplitej w dro- 
dze powszechnego głosowania, jak również 
przeciw dokonywanemu dziś wyborowi 
przez Zgromadzenie Narodowe (połączony 
Sejm i Senat), — zaleca natomiast ciało no- 
we, złożone z wybranych specjalnie do tego 
celu elektorów o0raż Virilistów, jak rekto- 
rów wszystkich wyższych Uczelni, głowy 


duchowieństwa wszystkich wyznań oraz 
prezesa Sądu Najwyższego. To nowe ciało, 
dla którego wnioskodawca zachowuje na- 
zwe „Zgromadzenia Narodowego“, wybierał- 
by również zastępcę Prezydenta, wyręcza- 
jącego Głowę Państwa, o ile z intencji au- 
tora można wyczuć, przedewszystkiem w 
sprawach nie noszących politycznego cha- 
rakteru, 

Co do kompetentji Prezydenta żąda dlań 
prof. Władysław Grabski: 

1) prawa samodzielngo mianowania pre- 


Za jednym zamachem i z natychmiastową mocą obowią- 
zującą nastąpiła obniżka płac urzędniczych, która miała być 
wprowadzoną później i na raty. 


Warszawa. (PAT). Prezydjum Rady 
Ministrów donosi: Według zestawień 
obrotów kasowych rok budżetowy 


1930/81 zamknięty został ogólną kwotą 
dochodów 2.748 miljonów złotych; wy- 
datków — 2.801 miljonów złotych. De- 
ficyt budżetowy za rok 1930/31 wynosi 


zatem 53 miljony złotych. Deficyt ten 


pokryty został z nadwyżek -budżeto- 
wych, osiągniętych w latach ubiegłych. 

Ze względu na to, iż w okresie naj- 
bliższym wzrost dochodów nie jest 
przewidywany, dalsze zaś wyczerpywa- 
nie zapasów kasowych Skarbu Państwa 
mogłoby zagrozić fakty cznej równowa- 
dze budżetowej — Rada Ministrów na 
pesiedzeniu w dniu 10 kwietnia. rb, 
uchwaliła na wniosek ministra Skarbu 


skorzystać z uprawnień ay EN 4. u- 


stāwy skarbowej na rok 1931/32 i cof- 
nąć aż do odwołania 15%-owy dodatek 
do uposażeń zasadniczych, pobieranych 


przez wszystkich / funkcjonarjuszów 
państwowych i osoby, korzystające z 
zaopatrzeń. 


Oszczędność miesięczna Skarbu Pań- 
stwa z tego ty tulu. wyniesie 11,8 miljo- 
mów złotych. Ponadto oszt zędności, o- 
siągnięte przez cofnięcie 15%-0wega 
dodatku w przedsiębiorstwach i mono- 


sie. 


polach, pozwolą na urealnienie budże- 
tów tvchże przedsiębiorstw i monopoli 
oraz na podniesienie ich wpłat do 
Skarbu Państwa. 

Snadek wpływów skarbowych, będą- 
cych wynikiem zniżenia rentowności 
warsztatów wytwórczych, w szczegól- 
ności zaś wytwórczości rolnej, — wraz 
ze wzrastającą na skutek ogólnego kry- 
zysu wysokością świadczeń Państwa na 
rzecz bezrobotnych stwarzają ko- 


nieczność przystosowania płac funk- 


cjonarjuszów państwowych do ọgól- 
nych pogorszonych warunków gospo- 
darczych, tembardziej, że w ciągu osta- 
tnich dwóch lat wynikający ze spadku 
cen spadek * opłacalności warsztatów 
wytwórczych — stawiał w porównaniu 
z innemi w położeniu względnie korzy- 
stnem pracowników, posiadający ch 
słałe zatrudnienie i stałą wysokość 
płac. 

Uważając, iż sprawna i Sumienna 
praca funkcjonarjuszów państwowych 
powinna być dobrze wynagradzana — 
Rząd nie uciekłby się do mechanicznej 


redukcji płac, gdyby nie to, iż wzgląd 

na konieczność utrzymania zdrowych 

podstaw gospodarki narodowej i pań- 
"być 


stwowej "musi stąwiany 


Wdy . 


wyżej, 


niż zrozumiała troska Rządu o dobro- 
byt funkcjonarjuszy państwowych. 
* 

Do ubogich domów urzędniczych zar 
kołatała już teraz nędza. I to odrazu, 
bez stopniowego przygotowania. A 
przecież co celniejsi posłowie i senato- 
rzy z sanacji, a nawet sam  szafarz 
skarbu minister Matuszewski zaręczali 
z trybuny parlamentarnej, że obniżka 
płac urzędniczych to skarbowa o- 
stateczność, która nie tak rychło nastą- 
pi, a  przedewszystkiem nie przed 
gruntownem wyczerpaniem innych środ- 
ków, mogących zapewnić w inny spo- 
sób równowagę budżetową. Do środ- 
ków tych, może drobniejszych, wszak 
należał 10-owy dodatek do podatku 
dochodowego od uposażeń; min. Ma- 
tuszewski zapowiedział wyraźnie, że 
dodatek ten będzie skasowany w razie 
konieczności obniżenia poborów 
tymczasem dodatek ten pobrano za- 
ledwie raz jeden i błyskawicznie: po 
nim spada fatalna, rujnująca do reszty 
stan urzędniczy redukcja płac. Przy- 
tem żadnego pardonu dla najbiedniej- 
szych, dla najniższeyh rang urzędni- 
czych o poborach, dalekich od ludzkie- 
go minimum egzystencji. 

'Rodżi się pytanie, czy sfery miaro- 
dajne, łudząc opinję odsunięciem re- 


czyły, — czy też chciały pułkownikow- 
skim sztychem zaskoczyć świat urzęd- 
niczy. Swiat ten w każdym razie ocknął 
się boleśnie z wyborczych fanfarv sa- 
nacyjnych, przygrywających mu w listo- 
padzie de jawnego głosowania. — Red. 


dukcji płac na dalszą metę, źle się obli- 


mjera bez wpływu parlamentu i bez kontr- 


asygnaty. Tak mianowany premjer byliby 
też wyłącznie przed Prezydentem odpowie- 
dzialny, 


2) prawa wydawania dekretów z mocą 
ustawową w wypadkach przewidzianych 
konstytucyjnie oraz prawa veta na wnio- 
sek Senatu. Veto to, klapa bezpieczeństwa 
przeciw Sejmowi, miałoby znaczenie decy- 
dujące. W wypadkach nadzwyczajnych 
mógiby Prezydent zakładać swoje veto na- 
wef bez uprzedniego wniosku Senati. 

3) prawa mianowania na wniosek pre- 
mjera poszczególnych ministrów, odpowie: 
dzialnych przed Sejmem. 

Co do Sejmu — należałyby do niego: 
prawodawstwo z inicjatywy własnej lub 
rządu, konirola nad rządem i prawo wyra- 
żania mu w całości lub poszczególnym mi- 
nistrom votum nieufności. s 

Senat ma się składać z reprezentantów 
samotządów ierytotjalnych, gospodarczych, 
związków pracowniczych, senatów akade- 
mickich itp. i. obok zwykłych atrybucyj 
drugiej Izby prawodawczej, powinien po- 
siadać możność zwracania się do Pirezyden- 
ta o skorzystanie z prawa -dekrotowania 
i veta. 

Specjalny nacisk kładzie autor na: bu- 
dżet i sesję budżetową. Ogranicza tu zna- 
miennie prawa ciał parlamentarnych, do- 
magając się konstytucyjnego zakazu pod- : 
noszenia przez Sejm i Senat pozycyj wy- 
datków, nadto przenosi rozgrywkę między. 
rządem a parlamentem poza sesję -budże- 
towa, żądając, aby Sejm mógł się ustosun- 
kowąć pozytywnie lub negatywnie do: rzą- 
du tylko raz na rok z okazji przedstawia- 
nia przez rząd parlamentowi sprawozdania 
ze swej działalności za czas ubiegły, nigdy 
zaś przy rozpatrywaniu budżetu. 

Oto główne wytyczne prof. WŁ Grab-. 
skiego Najtrudniej przyszłoby oczywiście 
pogodzić się z wnioskiem konstytucyjnego 
zakazu podnoszenia wydatków przez parla-- 
ment, który byłby przez to w prawach swo- 
ich zbytnio skrępowany, przyczem rządy: 
tendencyjne, a takich trzeba.się w Polsce 
niestety obawiać, mogłyby bagatelizować 
a nawet zupelnie zagważdźać ważne działy 
życia, nie leżące jednak na linji politycz- 
nych tendencyj rządu. 
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Nr. 86. 


Wioślarstwo polskie weszło na nowe tory. | prawie 


Dzięki wzorowej i silnej organizacji, przede- 
wszystkiem zaś dzięki wspaniałym sukcesom 
ma arenie międzynarodowej stało się potęgą, 
z którą liczy się nietylko. sport polski, ale 
i światowy i co ważniejsze, stery rządowe. Do- 
wodem tego jest odznaczenie szeregu działaczy 
wioślarskich krzyżami zasługi, 

Dwunasty sejmik wioślarski, który odbył się 
w niedzielę, dnia 12. bm. w Warszawie obra- 
dował pod znakiem zdobytego w roku ubiegłym 
w Leodjum przez Klub Wioślarski 04 w Pozna- 
niu mistrzostwa Europy. _Przedstawicielom 
Poznania zgotowano przy rozpoczęciu obrad 
gorące i długotrwałe owacje: Z powodu ogólnej 
krytycznej sytuacji gospodarczej udział delega- 
tów w tegorocznym sejmiku nie był taki liczny 
jak po inne lata, Na 50 towarzystw zrzeszonych 
w P. Z. T. W., wysłały tylko 21 swoich przed- 
stawicieli. Ośrodek bydgoski reprezentowało 


6 delegatów mianowicie: B. T. W. pp. dr. Sie-- 


miątkowski, dyr. W. Czajkowski, dyr. WŁ. Że- 
wicki, Bydgoski Klub Wioślarek pp.: Somme- 
równa i Molska, Kolejowy Klub Wioślarski p. 
inż. Thienel, Klub Wiośłarski „Gryf' nie był 
reprezentowany. 

` Przewodnictwo Sejmiku powierzono p. J: 
Bojańczykowi, który wywiązał się ze swego 
zadania znów wspaniale. Jego to zasługa, że 
przebieg obrad był wzorowy i bardzo harmo- 
nijny i że obszerny porządek dzienny załatwiono 
w stosunkowo krótkim czasie, 

Obszerne, nadzwyczaj starannie i przejrzy- 
ście opracowane sprawozdania z działalności 
ogólnej, sportowej, turystycznej i finansowej 
zdałi kolejno pp.: Gędzierowski (w zastępstwie 
chorego inż. Lotha), Lenartowicz, Grzelak, Jus»- 
kiewicz i Kożuchowska, Ze sprawozdań wynika, 
że praca w ubiegłym roku była kardzo inten- 
sywna i pomyślna. Związek jednoczy w sobie 
obecnie 7894 członków. Pod względem odnie- 
sionych zwycięstw przoduje Klub  Wioślarski 
z r. 1904 Poznań, drugie miejsce zajmuje Byd- 
goszcz (B, T. W.) Turystyka wioślarska po- 
szczycić się może piąrwszorzędnemi wyczynami. 
Na wyróżnienie zasługuje wyprawa Poznań— 
La—Havre i spływ polsko-czeski do morza pol- 
skiego, 

* Preliminarz budżetowy na rok 1931 wyka- 
zuje w dochodach i rozchodach kwotę zł 36.900, 
Obszerna dyskusja toczyła się nad zatwierdze- 
niem regulaminu turystycznego, regatowego i dla 
spraw wioślarstwa kobiecego. Uwzględniono 
EE ROAMER FEET TOPOWEE IDEE "BJ 


Syrja — królestwem. 


Paryż. Wielkie wrażenie zrobiła tu 
wiadomość, iż Francja ma zamiar nie- 
bawem zrzec się mandatu Ligi Narodów 
nad Syrją i ogłosić Syrję królestwem 
pod rządami Emira Alir syna króla 
Husseina. Byłoby to analogiczne do o- 
głoszenia w swoim czasie Iraku kró- 
dass! 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 15 kwietnia 1931 r. 


Dwarasty semik. wioślaki w Warszawie. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego".) 


wszystkie życzenia poszczególnych 
ośrodków wioślarskich. 


Polski kalendarz wioślarski staje się z roku 


'na rok coraz obszerniejszy. Coraz to nowe 


ośrodki wioślarskie poczuwają się do obo- 
wiązku organizowania regat, a ambicje młod- 
szych kłubów zmuszają starsze do pilnej pracy 
i postępu. Bardzo wielką ambicję organizacyjną 
i sportową wykazuje Wilno. Deoroczne wszech- 
pelskię regaty odbędą się w Bydgoszczy w nie- 
dzielę 26 lipca, a nie jak poprzednio projekto- 
wano 2 sierpnia. Przesunięcie terminu było 
koniecznem z powodu ustalenia terminu regat 
europejskich w Paryżu na 13 do 16 sierpnia br. 
Regaty międzyklubowe odbędą się w Byd- 
goszczy w niedzielę, 5 lipca. Program regat 
o mistrzostwa Polski przewiduje w tym roku 
biegi pań i klubów wojskowych o mistrzostwo 
Polski. Wspólne otwarcie przystani wszystkich 
polskich klubów wioślarskich odbędzie się 10 
maja, zamiast 3 maja, jak pierwotnie projekto- 
wano, 

Najwięcej czasu zabrała dyskusja nad przy- 
jęciem nowego statutu P. Z. T. W., który sta- 
nowić będzie w przyszłości fundament istnienia 
Związku. Zapatrywania poszczególnych dele- 
gatów, w niektórych wypadkach nawet z je- 
dnego i tego samego ośrodka, co do nowych 
paragrafów, były różne, W rezultacie osiągnię- 
to jednak zgodę. Do nowoutworzonego sądu 
wioślarskiego wybrano pp. dr. Siemiątkowskiego 
z Bydgoszczy, J, Bojańczyka z Włocławka i M. 
Garsteckiego z Poznania, 

Przy końcu zebrania wręczono tym klubom, 
które zdobyły w roku 1930 mistrzostwa Polski 
nowowykonane dyplomy sportowe, a towarzy- 
stwom, które wykazały największą działalność 
turystyczną, dyplomy uznania. 


Warszawa, 12 wrześn'a c r. Żew. 


Str. T. 


Statek powietrzny przywozi na okręt pocztę 
„prez. Hooverowi. 


Dobrze mają wielcy dygnitarze. 
łudniowej. 


Radjo donosiło mu na okręt wszelkie ostatnie 


Prez. Hoover udał się w podróż do Ameryki Po- 


nowiny, ale prezydent 


chciał mieć też pocztę i swoje gazety, Więc podczas gdy okręt bujał po Oceanie. do- 
latywał do niego z lądu Zeppelin i przynosił mu upragnione przesyłki. 


utni Niemcy 


Czarnków. (PAT.) Przed kilku dnia- 
mi przejście graniczne Chełst w pow. 
czarnkowskim było widownią groźnego 
zajścia. Tuż obok zapory granicznej 
znajduje się po stronie 
karczma, do której przybyło dwoma sa- 
mochodami: kilku osobników. Podeszli 
do zapory granicznej i na widok straż- 
nika polskiego wykrzykiwali wyzwiska 
w języku niemieckim, jeden z nich zaś 
zawołał po polsku: „Chodź tu, ty piero- 
nie polski!*. Strażnik nazwiskiem Sa- 
bowicz nie reagował, a grupka Niem- 
ców udała się do karczmy. W godzinę 
później wyszli ponownie. W między- 


czasie miejsce strażnika Sabowicza ob- 
Niemcy rozpoczęli 
strażnika pol- 
niemiec- 
PORA: 


jal strażnik Pilecki. 
nanowo prowokować 
skiego okrzykami w 

Sim których Sani 


języku 
nie 


niemieckiej ; 
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awanturuia sie na granicy. 


Widząc spokojną postawę strażnika, 
Niemcy przeszłi granicę niemiecką, mi- 
nęli zaporę polską i stanęli po stronie 
polskiej. Wówczas strażnik nałożył 
bagnet na karabin i zawołał: „Stój, tu 
straż graniczna!' Niemcy zawrócili i 
zaczęli biegiem uchodzić ku granicy 
niemieckiej. Strażnik jednak wyminął 
ich i zastąpił im drogę między zaporą 
polsko-niemiecką na terenie polskim, 
przyczem zażądał, aby Niemcy udali się 
z nim do komisarjatu straży granicznej. 
Wobec odmowy ze strony Niemców i 
przyjęciu przez nich postawy zaczepnej 
strażnik dał dwa strzały alarmowe w 
powietrze, wskutek czego nadbiegł dru- 
gi strażnik wraz z drużyną przysposo- 
bienia wojskowego, z którą odbywał 
ćwiczenia. 

WARNA 


BIEDZOWAI OWAD Niem- 


Budowa drugiej kolei syberyjskiej. 


Nowa linja projektowana przez rząd sowiecki, skraca drogę z Moskwy na Daleki 
Wschód o blisko 2000 kilometrów. 


W pismach fachowych czytamy, że rząd 
sowiecki powziął nowy śmiały plan inwe- 
stycyjny: stworzenia bezpośredniego połą- 
czeńia kolejowgo centrum Rosji z Dalekim 
Wschodem (Moskwa—Władywostok). 

Za urzeczywistnieniem tego planu prze- 
mawiają względy natury gospodarczej i ko- 
lonizacynej, 

Otwarcie dla świata,przez budowę nowej 
kolei, północnej Syberji, obfitującej w nie- 
przebrane bogactwa naturalne, wyniesie 
Rosję w rzędzie. światowych dostawców 
drzewa na pierwsze miejsce. ri 

Linja nowej kolei będzie wieść z .Mo- 
skwy (lub Leningradu) przez Kotłas do 
miejsca zejścia się rzek: Obi Irtysz, stam- 
tąd obok Tunguzki (Wyższa Angara) i Je- 
niseju do Erbogar, dalej do Olekmińska 
w widłach Leny i Olekuny, wrszcie do Cha- 
barowska. Tu zamknie się pierścień, który 
projektowana linja kolejowa tworzy z ist- 
niejącą już południowo-syberyjską, 

W. historji budowy kolei, założenie tej 
północnej linji o długości 7—8.000 kim jest 
zjawiskiem jedynem w swoim rodzaju, zwa- 
żywszy, że objęta zostanie w ten sposób ol- 
brzymia sieć rzek: Leny, Jeniseju, Obu i 
Dwiny o łącznej długości 90.000 klm drogi 
wodnej. Nie potrzeba dodawać, jakie to ma 
znaczenie dla spławu drzewa, rybactwa i 
w. in, możliwości. Dotyczy też to sposobów 
rzucenia zasobów zbożowych środkowej i 
południowej Syberji na rynek międzynaro- 
dowy. 

Nowa linja kolejowa umożliwi dostęp 


do obszarów nad Jenisejem, 


których bogactwa naturalne (kruszec złota 
i inne niezliczone minerały) będą mogły 
być odpowiednio wyeksploatowane. Morze 
Ochockie a także szereg małodostępnych 
portów, jak: Ajan, Nikołajewsk i in. połą- 
czone bocznemi linjami: kolejowemi teraz 
dopiero będą mogły być wykorzystane, sło- 
wem: drzewo, złoto, węgiel, minerały i t. p. 


go Wschodu o blisko 2.000 kim. 
x 

Warto przypomnieć, że budowę pierw- 
szej drogi żelaznej syberyjSkiej na Krasno- 
jarsk, Irkuck, jezioro Bajkalskie, Czytę, 
wzdłuż rzeki Amur przez Chabarowsk do 
Władywostoku — rozpoczęto w roku 1891 
a ukończono dopiero 1904 r. Koszt budowy 


produkty naturalne dalekiej Syberji: zosta- | obliczono na 360 miljonów rubli. Przy bu 
ną udostępnione szrokiemu światu, dowie tej kolei pracowali inżynierowie, 

Nowa linja północno -transsyberyjska | technicy i majstrowie — przeważnie Po- 
skraca drogę z Moskwy na krańce Dalekie- l lacy, Ę 


Nawet centrowców niemieckich 
ogarnia szał hakatystyczny. 


Berlin, 14. 4. (Tel. wł.) W ubiegłym 
tygodniu odbył się w Katowicach zjazd 
nauczycieli szkół wyższych i średnich, 
na którym wojewoda Grażyński w mo- 
wie powitalnej powiedział m. in. co na- 
stępuje: „Tu biegnie granica, którą 
należy wszelkiemi środkami zabezpie- 
czyć przed niemieckiem parciem na 
wschód. Kresy zachodnie, szczególnie 
Pomorze i Śląsk są najważniejszemi 


bastjonami granicznemi państwa pol- 
skiego. Ludność ziemi śląskiej zacho- 


wała polskie uczucia, chociaż przez set- 
ki lat była od Połski oddzielona. Oka- 
zało się to tak w plebiscycie jak i w 
powstaniach, które były jedynemi po- 
wstaniami  połskiemi, ogarniającemi 
wszystkie stany. Świadomość tych rże- 


| 


sce i wzmocnić tą drogą siłę moralną 
ludności śląskiej, walczącej o swoją 
polskość. Oto święte obowiązki nauczy- 
cielstwa polskiego. * 

Prasa niemiecka zaopatruje przemó- 
wienie to, które stanęło na gruncie fak- 
tów historycznych i pominęło wszelkie 
momenty, mogące podrażźnić stosunki 
na Górnym Śląsku w zjadliwe uwagi. 
Centrowa „Germania“ pisze o nim pod 
nagłówkiem: „Grażyński podburza w 
dalszym ciągu“. Szał- hakatystyczny 
doprowadził Niemców do całkowitego 
zaśłepienia. Hecą jest w ich oczach 
każde potwierdzenie i przypomnienie 
naszych narodowych praw na zachod- 
nich ziemiach Polski. 

Można nad tą chorobą duszy niemiec- 


czy należałoby. rozszerzyć w całej Pol- Į kiej ubolewać, ałe rady na nią niema. b. 


ców, którzy byli na terytorjum Polski. 
Są to Emil Riemer i Emil Bleich z mia- 
steczka Vordam. Obu ich odstawiono 
do komisarjatu straży granicznej w 
Piłce, gdzie spisano protokół z nimi i 
ze świadkami zajścia. Przytrzymanie 
ich jest uzasadnione nielegalnem przes 
kroczeniem granicy i prowokacyjnem 
wystąpieniem wobec organów straży 
granicznej. 

PODYSDAFE CJ ERRATA OON a |] 


Zamówienia sowieckie 
dia Polski. 


Hutnictwo górnośląskie otrzymało 
dostawę za 75 miljonów złotych. 


Warszawa, 14. 4. (tel, wł.) Sowiecka 
misja handlowa zawarła z Katowicką 
Spółką dla Górnictwa i Hutnictwa u- 
mowę, na mocy której zakłady hutni- 
cze, wchodzące w skład tej spółki, o0- 
trzymają zamówienia na dostawę 300 
tysięcy ton wyrobów hutniczych, war- 
tości ogólnej około 75 miljonów złotych. 
Dostawa ma być dokonana stopniowo w 
ciągu bieżącego roku. 


Podróż z Rumunii do Niemiec 
„na gape“ 


Jak podają pisma berlińskie, na tam- 
tejszym t zw. Śląskim Dworcu kolejo- 
wym przytrzymano niejakiego Micha- 
ła Stangela, lat 21, który przeprowadzo- 
ny.do komisarjatu policji zeznał, że jest 
obywatelem rumuńskim. 

Z dalszych jego zeznań wynika, że 
umieściwszy się na podwoziu pospiesz- 
nego pociągu ekspresowego w Czer- 
niowcach, w ciągu 86-ciu godzin kry- 
jówki swej nie opuszczał i w ten spo- 
sób dostał się z Rumunji do Niemiecj 
Uhranie jego było niemal zupełnie zni- 
szczone, a w Ciągu swej podróży posilał 
się tylko suchym chlebem, który miał 
w kieszeni, a dwa razy zdołał napić się 
trochę wody. 


2000 litrów benzyny 
roziało się po szosie. 


Kraków. Na szosie Kraków - Bochnia 
w pobliżu Damienicy przewrócił się do 
rowu samochód ciężarowy firmy Stan- 
dart Nobel, wiozący 2000 litrów benzy- 
ny, Kierowca Jan Powojewski i maga- 
zynier Tadeusz Styła z ciężkiemi obra- 
żeniami przewiezieni zostali do szpitałą 
w Bochni. 

Cysterna z benzyną w czasie wywra- 
cania się wozu pękła i cała zawartość 
rozlała się po szosie. 


31 000 zł. 


Szkoda wynosi 


e) 


Ye 


Nieszcześliwe wypadki 
przy pracy. 


W gorzelni w Buczu pow, Śmigiel, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie pod- 
czas parowania ziemniąków przez robotnika 
Ratajczaka, lat 66, w czasie przykręcania po- 
krywy parownika, nastąpiła eksplozja, wskutek 
czego R. został tak nieszczęśliwie poparzony, 
że po odwiezieniu go samochodem do szpitala 
w Śmiślu wśród strasznych boleści zmarł. 

Zmarły osierocił żonę i córkę, 


Inowrocław, 11, 4. 

Uległ nieszczęśliwemu wypadkowi przy pra- 
cy uczeń ślusarski Wacław Jabłoński, zatrud- 
niony przy warsztatach kolejowych w Inowro- 
cławiu, Przy przesuwaniu wagonu siłą ludzką 
dostał się wyżej wspomniany z niewiadomych 
przyczyn pod koła wagonu, odnosząc poważne 
obrażenia cielesne. Odwieziony do szpitala, 
mimo zabiegów lekarskich po ciężkich cierpie- 
niach zmarł. 


Krwawy zatarg o dziewczynę. 


Z Gniezna donoszą: 

W. Kłecku doszło między 22-letnim parob- 
kiem Janem Janikiem a 28-letnim uczniem ko- 
walgkim Kazimierzem Grabarczykiem na tle 
zabiegów o względy pewnej dziewczyny, do 
gwałtownego sporu, w czasie którego Grabar- 
czyk wyciągnął w pewnym momencie rewol- 
wer i dał strzał do swego rywala, raniąc go 
ciężko w brzuch, 

Rannego Janika odstawiono pogotowiem do 
szpitala miejskiego w Gnieźnie, gdzie przepro- 
wadzono natychmiast operację, Grabarczyka 
ząś aresztowano, 


Samobójstwo kierownika mono- 
polu spirytusowego w Wąbrzeźnie. 


Usiłował popełnić samobójstwo przez prze- 
cięcie żył u ręki kierownik oddziału monopolu 
spirytusowego w Wąbrzeźnie na Pomorzu, Am- 
broszkiewicz. Powodem tego kroku były nad- 
użycia, jakich dokonał na szkodę monopolu 
spirytusowego. Denata przewieziono do szpi- 
tala, gdzie udzielono mu pomocy lekarskiej, Ży- 
ciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo. 


Utopiła się z rozpaczy. 


Ze Śmigła piszą: i 

W nocy dnia 9 bm. niej, Marta Neumann, 
lat 43, z Bojanowa Starego pow. Śmigiel, od- 
dalila się nieznacznie z domu, Wszczęte przez 
jej siostrę poszukiwania nie odniosły żadnego 
skutku, 

Jak się okazało, N. popełniła samobójstwo, 
$dyż zwłoki jej znaleziono utopione w Samni- 
cy pod Bojanowem Starem. 

Przyczyną samobójstwa ma być prawdopo- 
dobnie zgon jej matki, 


Tajemniczy wypadek 
z dubeltówką. 


Ze Świecia donoszą: 

W dniu 11, bm. postrzelił się z dubeltówki 
kupiec Paweł Knopf, współwłaściciel znanej 
firmy Davis i Knopf. Wskutek rany zmarł K. 
tego samego dnia w południe. K. był bardzo 
lojalnym obywatelem i brał, jako członek Krr- 
kowego Bractwa. Strzeleckiego, czynay udział 
w obchodach uroczystości narodowych oraz był 
znany ze swej dobroczynności. Czy zachodzi 
nieszczęśliwy wypadek czy samobójstwo narazie 
nie ustalono. 

WCZK ZEE 

NAKŁO. Pokwitowanie. Do dnia 7 kwietnia 
1931 r. wpłacili na rzecz budowy pomnika ku 
czci poległych powstańców m. Nakła i okolicy 
dobrowolne datki: ks. Klementowski, Chełmża 
zł 2,50, Wojciech Ćwik, Trzeciewnica zł 5, Jan 
Kabatek, Karnowo zł 1, W, Matuszkiewicz, 
Brednica zł i, Tow. Uczest. Powst, Wikp. z r. 
1918-19, Paterek zł 5, dyr. Wiszniewski Zyś- 
munt, Nakło zł 10, Józefa Zachorska, Nakło 
zł 2, N. N., Nakło zł 2, J. Stypczyński, kupiec, 
Nakło zł 5. Wszystkim ołiarodawcom składa- 
my. najserdeczniejsze staropolskie „Bóg za- 
plać". Dalsze datki prosimy przekazywać n 
konto P, K, O. 213750, Komitet. b 


Rogoźno. 


Koncert, Staraniem dyrekcji gimnazjum w 
Rogoźnie oraz komitetu rodzicielskiego żosta- 
nie urządzony w niedzielę 19 bm. w sali Hote- 
lu Centralnego koncert. Udział bierze chór 
meski „Echo“ z Poznania. Jako soliści wystą- 
pią p. Bojarski oraz prof, Roman Hejsing. 

Impreza akademików, Grono akademików 
miasta Rogoźna urządziło w sobotę 11 bm. w 
cali p. Jarosza herbatkę z tańcami. Uczestnicy 
bawili się ochoczo. 

Z rady miejskiej. Odbyło się zebranie rady 
miejskiej w Obornikach. Uchwalono wybór 
członka magistratu w osobie p. Fraszczyńskie- 


moza 


go, sekretarza wydziału powiatowego. Na pro- 
tokólanta wybrano p. Melerskiego. Po załat- 
wieniu sprawy sprzedaży 300 centnarów smoły 
gazowej zaakceptowano wniosek magistratu 
dotyczący wykazu zaliczek. 

Niebezpieczny nożownik niej. 20-letni Ewerr 
towski rozpoczął sprzeczkę po wyjściu z kina 
z p. Józefem Barabaszem, któremu zadał nie- 
bezpieczne cięcie nożem w sżyję. Nożownika 
aresztowano, a sprawę skierowano na drogę 


sądową. | 


Nowy naczelnik poczty. Kierownictwo urzę- 


du pocztowego w Rogoźnie powierzono p. Fran- 
ciszkowi Kotowi. 

Przedstawienie. W niedzielę 12 bm. klub 
sportowy „Wełna” odegrał dwie komedje je- 
dnoaktowe. Publiczność olklaskiwała wykona- 
wców, 

Kurs przeciwgazowy, Przy udziale 60 ucze- 
stników p. prof. Gliszczyński dokonał otwarcia 
kursu przeciwgazowego. Wykłady odbywają 
się we wtorki i piątki. Sprawy techniczne oma- 
wia instruktor powiatowy L, O. P. P, p. Stani- 
sław Nowak, 


Z He" 


Nocny dyżur ma do dnia 17 bm, apteka 
„Pod Orłem', Rynek Staromiejski, 

Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

Dnia 14. bm. o godz. 20 gościnny występ Eu- 
genjusza Bodo, bohatera „Wiatru od morza", 
niezrównanego piosenkarza, humorysty, recyta- 
tora i tancerza w jednej osobie, Świetnemu ar- 
tyście towarzyszy para baletowa  Topolnicka- 
Ostrowski, piosenkarka Duranowska i recyta- 
tor Belski. 

W środę i czwartek sensacyjna sztuka St. 
Brandowskiego „Sarajewo 1914". 

Lucy Messal w Toruniu. 

Najsławniejsza diva operetki polskiej, Lucy 
Messal, pozyskana została przez dyrekcję te- 
atru toruńskiego na dwa gościnne występy w 
operetce Benatzky'ego p. t. „Piękna” Carenna" 
(„Noc w San Sebastiano"). Te dwa rewelacyj- 
ne przedstawienia nasześo sezonu operetkowe- 
go odbędą się w soobtę 18, bm. i niedzielę 19 
b. m. 

Kto ukończył kurs lekkoatletyczny? Kurs 
przodowników  lekkoatletycznych, urządzony 
staraniem Okręgowego Ośrodka W, F. w To- 
runiu, ukończyli pp.: Aleksiejew A. GKS., Ba- 
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racz Sem, M., Ceranowicz K. SMP., Gadowski 
Br. - Dr. Błęk,, Jarnuszewski Jan - SMP., Jar- 
nuszewski Józef - SMP., Kwella J. - GKS., Ma- 
liszewski J., Nagiel H, - Sem. M., Puchalski J. 
ZHP., Rolewski - Sem, M., Szarszewski - SMP, 
Stefanowicz Zb. - GKS, Szupryczyński K., - 
GKS, — wszyscy z Torunia, 

Spłozzone konie, Dnia 9 bm. na ul, Zyg- 
muntowskiej w Toruniu spłoszyły się dwa ko- 
nie wojskowe, prowadzone przez kanoniera Fi- 
lipuka Antoniego z manewrowego pułku arty- 
lerji. Konie z urwanym dyszlem pędziły ulicą 
Nadbrzeże i wpadły na słup telegraficzny, 
gdzie je przytrzymano, 

Przewóz przez Wisłę uruchomieny, Z dniem 
11 bm. uruchomiony został już przewóz przez 
Wisłę. 

Zmiana adres sekretarjatu klubu sportowe- 
go Rodziny. Wojskowej, Sekretarjat klubu spor- 
towego Rodziny Wojskowej przeniesiony zo- 
stał do mieszkania sekretarki p. Jełowieckiej, 
ul. Rybaki 45, III p. i urzęduje we wtorki 
i piątki od godz. 12 do 14, 

Z K., S. Rodziny Wojskowej, Lekcja gimna- 
styki odbędzie się w klubie sportowym Rodzi- 


Z inowre 


Osobiste, B, zast. dowódcy 59 p. p. Wlkp. 
p. pułk. Artur de Jama Manowarda zawarł 
ślub z p. Elżbietą Jansing. Młodej parze 
„Szczęść Boże“, 


10-lecie Sodalicji Marjańskiej przy państw. 
gimnazjum, Sodalicja Marjańska przy tut. gim- 
hazjum państw. urządza w niedzielę 19 bm. 
uroczysty obchód 10-lecja. Dla uczczenia tej 
wzniosłej rocznicy odbędzie się o godz. 10 uro- 
czyste nabożeństwo w Ruince, a o godz, 5 aka- 
demja marjańska w hotelu Basta, 


Otwarcie sezonu kolarskiego, Oddział ko- 
larzy „Solkoła'” urządził uroczyste otwarcie se- 
zonu kolarskiego w niedzielę 12 bm. o godz. 1+ 
połączone z wycieczką do Strzelna na rowe- 
rach i motocyklach, j 


Za krzywoprzysięstwo. P. Walenty Ledzia- 
nowski z Rzadkwina pow. Strzelno nabył od 
żydków łódzkich towaru za 200 zł, wystawia- 
jąc na tę sumę weksle, Gdy nadszedł czaś 
płatności weksla, w zagrodzie p. Walentego L. 
zjawili się żydkowie, prosząc o uregulowanie 
długu. P. Walenty nić miał pieniędzy, a gdy 
żydzi pokazali mu weksel, oburzony tem roz- 
darł go na dwie części. Zrobił się wielki rwe- 


tes. Żydzi z lamentem i krzykiem pojechali do | 


Strzelna, skąd sprowadzili poli:;ę, która spisa- 


ciawia 


ła protokół. Na rozprawie powołał się p. Wa- 
lenty Ledziańowski na swoją siosirę Marjannę, 
która oświadczyła, że w trakcie rozmowy po- 
między jej bratem a żydkami nie daszło do 
starcia i że brat jej weksla ni: podrt. Tym- 
czasem stwierdzono, że Mariannv w czasie rez. 
mowy nie było, wobec cześn p Walentego L 
i siostrę jego aresztowano jaso posądzonych 
o krzywoprzysięstwo. Trya'al karny po dłuż- 
szej naradzie skazał Walent $> Ledzianowskie- 
go na 3/2 roku, à siostrę jego Ma:jannę nu pòl- 
tora roku ciężkiego więzienia, utialę praw 6by- 
watelskich oraz niedopuszczałność składania 
ptzysizęi, 


my Wojskoewj dnia 14 bm. od godz. 18,30 do 
20,30 w sali gimnastycznej Gimnazjum Męskie- 
go przy ul. Mickiewicza. lekcje odbywać się 
będą każdego wtorku i piątku. Zarząd klubu 
organizuje 
rów, na który zgłoszenia przyjmuje sekretarjat. 
Również przyjmuje się zgłoszenia do sekcji 
śennisowej i wioślarskiej, 


Wyrodna wychowawczyni 
adoptowanego dziecka. 


W wydziale karnym sądu okręgowego w To- 
runiu odbyła się rozprawa, która wśród zebra- 
nej publiczności wywołała prawdziwe oburze- 
nie. Kpt. Berłowie, nie mając własnych 
dzieci, przyjęli na wychowanie chłopca dwulet- 
niego, sierotę po zmarłych Szeflerach w To- 
runiu, Chłopca tego adoptowano jako syna. 

Paniusia owa, która obiecała być prawdzi- 
wą matką dla sieroty, po pewnym czasie zbrzy- 
dziła sobie obowiązęk i zaczęła w nieludzki 
sposób obchodzić się z dzieckiem, Jak prze- 
wód sądowy udowodnił, katowała chłopca, zle- 


wała zimną wodą, rzucała po kątach lub brała’ 


słówkę chłopca między kolana, tłukła i kale- 
czyła dziecko. Wreszcie zlitowali się sąsiedzi, 
donieśli o tem krewnym chłopca, którzy. przy 
pomocy policji odebrali dziecko od okropnej 
opiekunki, a prokuratura oskarżyła Berłową 
o znęcanie się nad dzieckiem i zadawanie ura- 
zów cielesnych, Na odbytej rozprawie prze- 
słuchani świadkowie potwierdzili w zupełności 
akt oskarżenia. Prokurator żądał surowego 
wymiaru kary dla sadystycznie nastrojonej wy- 
chowawczyni i wniósł dla niej o 6 miesięcy 
więzienia, Sąd wymierzył oskarżonej 500 zł 
grzywny lub 3 miesiące więzienia, 50 zł. ko- 
sztów sądowych i koszta rozpraw sądowych, 


Kochance kupił palto, 
za które zapłacił wekslem 


ze sfałszowanym podpisem własnej żony. 


Paweł Kraszucki, lat 46, mąż właścicielki 
przedsiębiorstwa przewozowego w- Toruniu, 


która go widocznie trzyma krótko, nie dając ; 


pieniędzy, w ub. r. zgłosił się do kupca żyda 


Hellera z pewną kobieciną, a przedstawiwszy _ 


ją jako swą żonę, wybrał dla niej palto, za któ- 
re dał weksel z podpisem swoim i słałszowa- 
nym podpisem prawdziwej żony. Gdy kupiec 
upamniał się o pieniądze, wówczas żona do- 
wiedziała się, że mąż jej kupił kochance palto 
i zapłacił wekslem, na którym sfałszował jej na- 
zwisko, Weksla tego oczywiście nie wykupiła, 
a ponieważ nadobny małżonek żadnego ma- 
jątku nie posiadą. kupcowi należna kwota prze- 
padła, a Kraszucki znalazł się na ławie sądo- 
wej, oskarżony przez własną żonę o sfałszowa= 
nie jej podpisu na wekslu. Sąd wymierzył mał- 
żonkowi 5 miesięcy więzienia, 


-> Trzech opryszków znęca się 


mm zez 


nad nieprzytomnym chorowitym starcem. 


(Od wałsnego korespondenta „Dzien. Bydś. ') 


Zielona Huta, 13. 4. 
Poważny nastrój świąt Wielkanocy naru- 
szony został smutnym "wypadkiem, jaki wyda- 
rzył się w naszej miejscowości. Rolnik Trze- 
biatowski, który przez 4 miesiące był obłóżnie 
chory, miał pretensję do 3 braci Pitrochów, 
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Z Poznania piszą: Kupiec Marjan Szczęsny 
z Tarnówka uprowadził samochodem 16-letnią 
Helenę Kluczkównę do Szamotuł, skąd po prze- 
braniu dziewczyny u niej, Heleny Gęsich, usi- 
łował ją wywieźć w towarzystwie dwóch innych 
wspólników koleją do Poznania. 

W czasie jazdy usiłowali mężczyźni wytłu- 
maczyć uprowadzonej, że odwożą ją do Obrzy- 
cka, a stamtąd do domu do Tarnówka. Ponie- 
waż jednak dziewczyna zorjentowała się w 


Dziwne uprowadzenie dziewczęcia 


sytuacji i zaczęła płakać, konduktor pociągu 
zawiadomił o swem spostrzeżeniu policję, W 
Poznaniu osadżóno sprawców uprowadzenia 
w areszcie, dziewczynę natomiast odesłano do 
domu. 

Policja wdrożyła dochodzenia, celem wyświe- 
tlenia, czy w wypadku tym ma się do czyń'e- 
nia z handlem żywym towarem, czy też z wy- 
brykiem. 


Niegasnące światło u samochodów. 


Nowy wynalazek polski $Semperlux. 


Jednym z powodów mnożących się z dnia 
na dzień katastrof samochodowych jest nagłe 
zgaśnięcie światła, gdy pojazd w pełnym znaj- 
duje się biegu. Zdarza się wtedy, że zanim szo- 
fer nagłą uderzony ciemnością zdąży przytrzy- 
mać, auto wpada na drzewo przydrożne, na ka- 
mień, lub do rowu. Nawet, gdy samochód staje 
szczęśliwie na drodze, następuje zwykle dłuższy 
postój wśród nocy, potrzebny, by światło na- 
prawić — co też jazdy samochodem nie uprzy- 
jemnia. 

P. Jan Kolipiński niedawno temu zgłosił do 


urzędu patentowego wynalazek bardzo prosty 
i niezawodny, który przypadkowe zgaśnięcie 
światła u samochodu wyklucza. ; 

Gdy przez tak zwane krótkie spięcie bez- 
piecznik się przepala, zapomocą małego elektro- 
magnezu zamyka się drugi, zapasowy przewód 
iw tej samej chwili żarówka w reflektorze za- 
pala się na nowo. Liczne próby robione w Po- 
znaniu wypadły znakomicie, Pierwsze zamó- 
wienie na ten nowy przyrząd, zwany Semperlux, 
dało p. Kolipińskiemu Tow. Kol. Miejskich w 
Poznaniu. 


którzy bez powodu pobili jego dziecko. W dru- 
gie święto Wielkiejnocy spotkał się Trzebia- 
towski z Pitrochami, Podczas gdy Irzebiatow=- 
ski dopytywał się o powód pobicia jego dzie- 
cka, otrzymał w odpowiedzi uderzenie kamie- 
niem w głowę. W następnym momencie nąstą- 
piło drugie i dalsze następujące po sobie ude- 
rzenia, a wreszcie T. zbroczony krwią, strąci= 
wszy przytomność, upadł na ziemię. Zwyrod- 
nialcy wciągnęli swą ofiarę do rowu i tam się 
nad nim znęcali, 


Dopiero rolnik Ziemann pospieszył T. z 
pomocą, Nie wiele już brakowało do wyzionię- 
cia ducha. Ziemann stoczył z bestjami w ludz- 
kiem ciele zaciętą walkę, przyczem również 
odniósł liczne urazy na ciele. Nawpół żywego 
Trzebiatowskiego odniesiono do domu, gdzie 
przywołany lekarz dr. Neumann z Chojnie 
stwierdził ciężki uraz cielesny, zagrażający ży- 
ciu. Sprawę skierowano na drogę sądową. 
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Schwytanie zwyrodnialca. 
Gniezno, w kwietniu. 
W Gnieźnie ujęto niej. Sylwestra D. z ulicy 
Grzybowo, lat 25, który na cmentarzu święto- 
krzyskim usiłował dokonać gwałtu na osobie 
13-letniej Janiny S. z ulicy Żuławy, Na krzyk 
dziewczynki, która zwyrodniałemu napastniko- 
wi stawiła energiczny opór, przybiegła znajdu- 
jąca się w pobliżu matka i kilku przechodniów, 
na widok których napastnik usiłował zbiec. 
Nie daleko jednak dobiegł, gdyż zaalarmo- 
wani przechodnie rzucili się za nim w pościg 
i po emocjonującej gonitwie dopędzili go w po- 
bliżu jeziora winiarskiego i oddali w ręce po- 
Hcji. 


również kurs strzelania z flowe-. 
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Nocny dyżur aptek, W czasie do 18 b. m. 
nocny dyżur pełnią apteki „Pod Orłem*, ul. 
3-go Maja i „Pod Gryfem", ul. Lipowa 34. 

Kalendarzyk teatralny. Teatr Miejski 14. bm. 
w Starogardzie „Sybir*, 


Kino „Gryt” wyświetla film dźwiękowy p. t. 
„C. K. Feldmarszałek *. 

Kino „Orzeł* wyświetla film p. t. „Ludzie 
bez jutra", 

Kino „Nowości wyświetla potrójny program 
p. t: L „Walka o honor”, IL „Pod szubienicą” 
i HE „Zwycięstwo”, 

Akademickie święcone, Staraniem członków 
Akademickiego Koła Pomorzan w. Warszawie 
odbyło się akademickie święcone przy udziale 
młodzieży akademickiej i góści, Święcone mia- 
lo miejsce w jednej z sal restauracyjnych 
„Wielkopolanki*, która dzięki staraniom wła- 
ściciela p. Przybyłowicza została na ten cel 
pięknie przystrojoną. Po tradycyjnem dziele- 
niu się jajkiem, przy śpiewie i zakąskach spę- 
dzono w zamkniętem kółku kilka krótkich, 
lecz miłych chwil. 

25-lecie pracy zawodowej. Dnia 17 bm. ob- 
chodzić będzie znany i ogólnie poważuny pra- 
cownik gazowni miasta Grudziądza p. Jan Am- 
brczjusz (Nadgórna 58) swe 25-lecie pracy za- 
wcdowej, wiernie i sumiennie spełnianych cbo- 
wiązków. Jan Amb5rozjusz liczy lat 64 i znaj- 
duje się jeszcze przy dobrem zdrowiu. Należy 
on do licznych organizacyj społecznych miej- 
scowych, jest członkiem wydziału fabrycznego w 
gazowni, członkiem Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Zawodowego na woj-wództw» pomor- 
skie, ponadto należy do różnych innych orga- 
nizacyj społecznych, kościelnych itd. Jubilato- 
wi składamy serdeczne życzenia ~= Ad multes 
annos! 

Pierwszy trener Polak w Grudziądzu. Sta- 
raniem sekcji lekkoatletycznej „Sokoła" I. przy- 


Koła Podoli 


Nb ERA 
Pięciolecie 
Grudziądz, 12 kwietnia, 

W niedzielę 12 bm, obchodziła grudziądzka 
placówka Podoficerów Rezerwy 5-letnią rocz- 
nicę założenia i poświęcenia sztandaru swego, 
Na czele koła stoi p. Stanisław Pełka, a.sekre- 
tarzem jest p. Kaźmierski, 

Ogród teatru miejskiego wyznaczono na 
zbiórkę dla towarzystw i delegacyj, które brały 
udział w uroczystości 5-lecia, 

Poprzednio prezes i sekretarz na dworcu wi- 
tali przybyłych, a więc prezesa okręgu p. Tyc- 
nera oraz placówki z Torunia, Brodnicy, Byd- 
goszczy, Jabłonowa, Wąbrzeźna, Sokół I, dele- 
gacje gniazd I, II, UI (M, Tarpno), V. jazda So- 
kola oraz 33 druhów i 5 druhen Młodzieży Ka- 
tolickiej przy farze, Młodzież św, Krzyża, Po- 
wstańcy i Wojacy, Straż Pożarna, Związek Niż- | 
szych Funkcjonarjuszy Państwowych, Kolejarze, 
Fallerczycy, Stow. b. Wojskowych, Związek 
Legjonistów, Związek Oficerów Rezerwy, ra- 
zem około 200 delegatów i 15 sztandarów. 

Nad pochodem komendę objął komendant 
okr, p. Szneider z Torunia. O godz. 12 odbyła 
się w kościele farnym uroczysta msza św. Ko- 
ściół przybrany w zieleń, oświetlony jak na 
wielkie uroczystości, robił miłe wrażenie, 

Mszę św. celebrował ks. Mańkowski, który 
od stóp ołtarza wygłosił stosowne do uroczy- 
stości podniosłe kazanie, W kościele zauważy- 
liśmy pp.: prezydenta Włodka, gen. Rachmi- 
struka, płk. Skroczyńskiego, prezesa rady miej- 
skiej mec, Szychowskiego, maj. Sitka, komen- 
danta P. W. por, Szpakowskiego, radcę Lipow- 
skiego, radcę Klimka, radcę Rozborskiego, na- 
czelnika Łuczaka, prezesa Marchlewskiego, pre- 
zeskę Helenę Kruszonową, Teodorę Majową, 
K. Kaczmarkównz, Helenę- Poznańska, Szubry- 
skiego, Bolesława Cywińskiego, Banaszaka, red. 
Myślińskiego, posła Redera. 

Złożono wspaniały wieniec pod pomnikiem 
żolnierza polskiego. Po złożeniu wieńca ustą- 
wił się barwny pochód z orkiestrą 64 pp. na 
czełe i przedefilowano przed władzami woj- 
skowemi i cywilnemi. Po defiladzie ruszył po- 
chód do „Tivoli', gdzie odbyła się uroczysta 
akademja, którą zagaił prezes placówki gru- 
dziądzkiej p, St. Pełka, witając serdecznie 
przedstawiciela p. wojewody pomorskiego: p. 
naczelnika Grzankę i wymienionych. 

Krótki rys historyczny odczytał p. Teofil 
Każmierski, wykazując działalność placówki 
przez 5 lat. Życzenia złożyli: w imieniu p. wo- 
jewody pomorskiego p. naczelnik Grzanka, p. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


K. Th. Szubin. Jeżeli Pan posiada wlas- 
ny patent handlowy, uchodzi Pan za samo- 
dżielnego handlowca, Inna jest rzecz, jeżeli 
sprzedawał Pan towary jako funkcjona- 
rjusz danej firmy, W tych wypadkach spra- 
wa wynagrodzenia (pensja czy prowizje) 
nie odgrywa roli i firma była powinna Pa- 
na zdaniem naszem zabezpieczyć. Zechce 
się Pan po dokładne informacje zwrócić do 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umy- 
słowych w Poznaniu. 


|ziiczGiZGR. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 15 kwietnia 1951 r. 


bywa z dniem 20 bm, trener lekkoatletyczny p. 
Cejzik do Grudziądza, aby rozpocząć pracę w 
miejscowych organizacjach. Sądzimy, że pobyt 
i praca jego w Grudziądzu przyczyni ‘się w 
wielkiej mierze do rozwoju lekkoatletyki w kie- 
runku doskonalenia zawodników, a także przy- 


,sporzy sportowi lekkoatletycznemu wielką ilość 


nowych czynnych członków. Zgłoszenia chęt- 
nych przyjmuje prezes „Sokoła' Grudziądz 1. 
p. W. Banaszak, Mickiewicza 4. 

Wiec bezrobotnych, W ogrodzie „Tivoli“ 
odbył się wiec bezrobotnych z udziałem około 
300 osób. Na wiecu tym przemawiało kilku 
mówców w kwestji panującego bezrobocia: 
Omawiano niektóre bolączki, jak sprawę zasił- 
ków, doraźnych robót i t. p. Nie obeszło się 
bez  demagogicznych wystąpień niektórych 
osobników, znanych zresztą ze swej szkodliwej 
działalności na terenie Grudziądza, którzy nie- 
jednokrotnie swem zachowaniem podrywają 
autorytet uczciwych bezrobotnych, Wiec odbył 
się w zupełnym spokoju, 


Do pp. Pracodawców miasta Grudziądza! 
Jak powszechnie wiadomo, znajduje się w Gru- 
dziądzu znaczna liczba bezrobotnych robotni- 
ków jak i pracowników umysłowych. Doszło 
do mej wiadomości, że szereg pracodawców 
mimo to przyjmuje do pracy osoby z poza Gru- 
dziądza, Mając na uwadze ciężkie położenie 
bezrobotnych jak również w interesie miasta, 
apeluję do pp. Pracodawców, by w pierwszym 
rzędzie przyjmowali do pracy pracowników 
miejscowych i przyczynili się w ten sposób w 
pewnej mierze do zmniejszenia liczby bezrobot- 
nych w Grudziądzu oraz do zmniejszenia wy- 
datków miasta na akcję walki z bezrobociem. 
Prezydent miasta: (—) J. Wiodek. 

Plenarne zebranie Sokcła I, w Grudziądzu 
odbędzie się 15 bm. (środa) o godz, 20 w hc- 
telu Kelłasa przy ul. Wybickiego. 


gen. Rachmistruk w imieniu dow, VIII, korpu- 
su p. gen. Pasławskiego. W imieniu zarządu 
okręgowego tej organizacji przemówił prezes p. 
Tycner z Torunia oraz Pyszewski w imieniu 
młodzieży katolickiej, Dalsze życzenia złożyli: 
w imieniu Sokolic p, Kaczmarkówna, HI. okr» 
gu sokolego p. Bolesław Cywiński, w imieniu 
„Dziennika Bydgcskiego' p. red. St. Kunz. Pi- 
śmienne życzenia przesłali: ks, biskup Dembek, 
bratnie placówki z Chełmna, Chełmży, p. sta- 
rosta Ossowski, p. Helena Kruszonowa, b. pre- 
zes placówki p. Marciniak, Sambelan, p. radca 
Ruchniewicz i inni. 

Zastępca p. wojewody p. naczelnik Grzanka 
wraz z p. gen. Rachmistrukiem wręczyli zasłu- 
żonym na niwie organizacji Związku Podofice- 
rów Rezerwy szermierzom dyplomy i to pp.: 
Kurpierowi Józefowi, Bischofowi, Dembińskie- 
mu St, Stanisławskiemu Wł, Łęgowskiemu 
i Janickiemu. 


Podczas przerwy przygrywała orkiestra woj- 
skowa 64 pp. oraz wystąpiło Tow. śpiewu „Mo- 
niuszko* z dwoma utworami pod batutą dyry- 
genta p. Osińskiego. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego zamknął” akademję prezes p. Pełka 
i odśpiewano wspólnie „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród“, Po akademji zasiadło kilkanaście 
osób do wspólnego obiadu. 

Wieczorem odbył się bal, na.który obywa- 
telstwo miasta Grudziądza  pospieszyło dość 
licznie. 


cerów Rezerw 


na abonament 


„Dziennika 


pieniądze dla listowych zbierających je od 45 kwietnia 


Można wpłacać za miesiąc maj. 


„Sarajewo 1914“ w Miejskim Teafrze w Toruniu. 


Dyrektor Benda zadał sobie trudu nie- 
mało, aby sztuce tej dać godną oprawę sce- 
niczną. Największe uznanie i pochwały na- 
leżą się p. Wasilewskiej, która swą pyszną 
grą (Krystyna Braun przez wszystkie 5 ak- 
tów nie schodzi ze sceny) oszałamiała wi- 
dzów i do samego końca uwagę ich trzy- 
mała w niesłychanem napięciu, Akt III — 
najtrudniejszy — w jej intepretacji wyszedl 
doskonale, a w akcie V wstrząsnęła widza- 
mi swą żywiołową wybuchowością. Wogóle 
sztuka — jak przyznaje „Słowo Pomorskie“ 
— sama przez się bardzo wartościowa, dzię- 
ki niezwykłemu artyzmowi p. Wasilewskiej 
wywołała na widowni bardzo silne wra- 
żenie. RE 

Z wykonawców innych ról prym dzier* 
żył p. Dytrych jako ekscelencja generał. 
Stworzył on postać prawdziwie tragiczną, 
z lekkiem zabarwieniem komizmu, co zre- 
sztą odpowiada historycznej prawdzie czy 
legendzie, że austrjacki generał prochu by 
nie wynalazł. P. Brodzikowski, jako pre- 


w Grudziądzu. 


Niech nam będzie wolno na tej drodze zło- 
żyć placówce grudziądzkiej najserdeczniejsze 
życzenia dalszego, pomyślnego rozwoju tej tak 
potrzebnej organizacji, jaką jest Związek Pod- 
olicerów . Reżetwy, 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


ŚRODA, 15 KWIETNIA, 


WARSZAWA. 12,10—13,10: : Muzyka z płyt 
śramofonowych,  14,20—14,40: Komunikat 
gospodarczy. 14,40—15,20: Odczyty dla ma- 
turzystów. 16,10—16,15: Komunikąt dla że- 
glugi i rybaków.  16,15—16,45; Kwadrans 
dla najmłodszych.  16,45—17,15: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17,45: Koncert popu- 
larny,  18,45—19,10: Rozmaitości. 19,23— 
19,35: Muzyka z płyt gramofonowych. 20,30: 
Koncert międzynarod. z Budapesztu (transm. 
na wszystkie stacje polskie). 22,25: Recital 


Marji Labia. 23,00—2400: Muzyka lekka 
i taneczna. 
POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramołonowy. 


14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej 
i zboż. - towarowej. 17,00—17,45: Audycja 
dla dzieci w wyk. „Wujcia Czesia”. 17,45— 
18,45: Koncert popularny. 18,45—20,30: Do- 
datek do gazety porannej R. P. 19,50: „Pale- 
strant' — operetka Millócker'a (Transmisja 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy). 


zydent policji, był bardzo dobry, tylko ra- 
dzilibyśmy zmianę maski na bardziej dy- 
styngowaną, Nieszczęśliwym porucznikiem 
Petrovicem był p. Rozmarynowski i ze swej 
trudnej roli bardzo sumiennie się wywią- 
zał. P. Tatarkiewicz jako Protic, był w 
swoim rodzaju doskonałym typem zakocha- 
nego spiskowca, a p. Wiesławska w epizo- 


dycznej rólce zazdrosnej i demonicznej ZU- 


lji w scenie egzekucji po mistrzowsku za- 
grała widzom na nerwach. 

P. Lenczewski (stary spiskowiec Ranko), 
w wygłaszaniu referatu o konieczności za- 
mordowania pary arcyksiążęcej, zalmpono:, 
wał swoją pełną temperamentu dykcją, a 
pan Dębowicz (marszałek) musiał chyba 
podpatrzyć ten typ nadwornych dygnitarzy, 
tak jego gra była subtelną i wycieniowaną, 
mianowicie po katastrofalnych strzałach na 
moście. Na efektowną całość sztuki złożyła 
się umiejętna reżyserja p. Kozłowskiej-Mał- 
kowskiej. (m, 5.) 


—— 0M 


Kościerzyna. 


Z życia „Sokoła“. Odbyło się zebranie „50-7 
koła", które zagaił p. Wysocki. Podano do 
wiadomości komunikat o zjeździe delegatów do 
dzielnicy. Poruszano sprawę składek członkow= 
skich oraz opodatkowania wszystkich członków 
na zlot dzielnicowy w Gdyni. Zakomunikowa- 
no człońkom, że termin zlotu dzielnicowego w 
Gdyni został przesunięty na 2 sierpnia. Naczel- 
nik okręgowy p. Roznerski wygłosił odczyt na 
temat wychowania fizycznego. Ćwiczenia pie- 
śħi marszowych podjął się p. Olecki. 


Egzaminy w szkole rolniczej, Zakończono 
naukę w miejscowej szkole rolniczej. Po na- 
bożeństwie odbył się egzamin w obecności 
przedstawicieli władz, kuratorjum i licznych 
zaproszonych gości, poprzedzony odśpiewaniem 
przez chór szkolny „Pod Twoją obronę”. Przy 
egzaminie uczniowie wykazali duży zasób wia- 
domości i dobre orjęntowanie się w wykłada- 
nych przedmiotach. Po egzaminie wygłosił 
przemówienie przedstawiciel Izby Rolniczej p. 
nacz. Głębowicz. Serdecznie przemówił do 
uczniów dyrektor szkoły p. inż. Różański, Egza- 
min któremu przewodniczył p. Głębowicz, zda 
li uczniowie: L. Armatowski, St. Białczak, A. 
Bielawski, J. Brzeziński, L. Dobek, A. Felskow- 
ski, M. Kalinowski, P. Lipski, K. Michnowski, 
A. Ohler, St. Stoltmann, A. Lulewski i A. Wycz- 
ling. 

Włamanie, Nieznani sprawcy wtargnęli do 
mieszkania p. Lassa z Podlesia i skradli 2 futra, 
kilka ubrań i wszystką bieliznę, 


WART ERP OBIE KD N ID 00 E  ORZOTZOOO KE OOO OR CÓZ OOOO EE PZA AO E E E O OOZRÓÓÓKÓE | 


Fala protestów przeciwka przekozałaniu Powstańców i Wojaków na Pomor 


w „towarzystwa pogrzebowe" == wzbiera. 
Burzliwy zjazd okregu grudziądzkiego. 


W Skórczu odbyło się dnia 12 kwietnia ze- 
branie delegatów Towarzystw Powstańców 
i Wojaków obwodu starogardzkiego. Delega- 
tów przysłało 13 placówek (na ogólną liczbę 16 
w powiecie starogardzkim). Zebrani jednomy- 
ślnie założyli protest przeciwko uchwałom 
nadzwyczajnego zjazdu w Grudziądzu, odrzuca- 
jąc uchwalony tamże nowy statut, który Towa- 
rżystwa Powstańców i Wojaków niejako prze- 
kształca w towarzystwa pogrzebowe. 

Podobne uchwały powzięto na konferencjach 
w powiecie tczewskim i na Kaszubach. 


Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Ma- 
łem Tarpnie pod Grudziądzem na nadzwyczaj- 
nem walnem zebraniu uchwaliło przyłączyć się 
do protestu bratniego towarzystwa z Nowejwsi 
i wszelkimi siłami w ramach statutu dążyć do 
rychłej zmiany narzuconego towarzystwom no- 
wego kierunku. 


W Grudziądzu odbył się ubiegłej niedzieli 
zjazd okręgowy przy udziale około 100 delega- 
tów. Przeważająca większość ustosunkowała 
się bardzo krytycznie do uchwał, które wzbu- 
rzyły opinię. Dyskusja niepotrzebnie przybrała 
rozmiary niepożądane. Ponieważ zwolennicy , 
sanacji i Strzelca obstawali przy ważności po- | 


wziętych uchwał i przeforsowali uchwałę wy- 


kluczenia z organizacji członków występujących į Pewne koła mają jakiś cel ukryty, 


z głośnymi protestami, a cały zarząd towarzy- 
stwa w Nowejwsi zawiesiwszy w czynnościach, 
prezesurę komisaryczną tamże powierzyli na- 
uczycielowi, znanemu organizatorowi Związku 
Strzeleckiego i agitatorowi B, B., opozycja na 
znak protestu ze śpiewem „Roty” na ustach 
opuściła miejsce obrad. 

Nie wiemy, czy to prawda, lecz podajemy 
na odpowiedzialność „Słowa Pomorskiego", że 
zastępca starosty powiatowego asesor Ziółkow- 
ski, starał się nastraszyć opozycjonistów, dając 
im do zrozumienia, że nazwisko każdego, któ- 
ry się sprzeciwia, będzie zanotowane 

Przedstawiciel wojskowości uczynił mądrze, 
nie zabierając głosu i nie mieszając się do 
sprąw wewnętrznych organizacji. Pod koniec 
jedynie zwrócił się do delegatów z serdeczną 
prośbą, aby nie marnowali czasu i sił ną wa- 
śnie, lecz wytężyli je ku wzmocnieniu organi- 
zacji, gdyż tylko z silnymi każdy. się liczy! 

Wynika z tego, że poszczególne placówki 
nie powinny odrywać się od całości, przeciw- 
nie niech oddziaływają na całość i dążą da 
usunięcia wszystkiego, co dalszemu istnieniu 
organizacji o tak chlubnych wynikach pracy 


e 


i sile dochodzącej do 40.000 członków zagraża. 
wnosząc 
ferment do organizacji, przez co jedynie ułat- 
wiają jej rozbicie. Zniechęca się ludzi wraźli» 
wych, a chwiejnych lub zależnych popycha nie- 
potrzebnie w szeregi Związku Strzeleckiego, 
który pragnie się kosztem Powstańców i Woja- 
ków odświeżyć, no —— i dać intratne stanowi- 
ska różnym Weiskindom, Broszom i Rendeckim, 
czekającym na nie. 

*Na zjeździe grudziądzkim tak samo jak w 
Bydgoszczy nie wybrano żadnej komisji likwida- 
cyjnej, lecz nowy zarząd okręgowy, do którego 
weszli: kapitan rezerwy Chełmicki z Szonowa 
jako prezes, Stachowiak z Gruty - wiceprezes, 
Graczyk i Poraziński - sekretarze, 
skarbnik, Politowski - komendant, Wojcieszak 
referent oświatowy i Klimek z Radzyna - re- 
ferent ubezpieczeniowy. 


* 


Delegatów na zjeździe bydgoskim, którego 
przebieg wczoraj przedstawiliśmy bezstronnie, 
oburzyło, żę delegat związku p. Kukliński 
z Grudziądza opuścił zebranie razem z oficera- 
mi i starostą. Powinien był pozostać chociażby 
w charakterze obserwatora, 


Wojak -~ 


Z 


Str. 10 Ś 


Początek o godz. 7 1 8, 
w niedzielę od g. 5.20. 
Zniżki ważne do roz- 
poezęcia I-go seansu. 


przepyaznej komedji. 
dźwię. 


Kino Kristal | 
| 
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Bydgoszcz, dnia 14 kwietnia 1930 rokn. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Walerjana, Ludwiny, 
' Jutro: Nidgara, Bazylisy i 
Wschód słańca: godz. 5,7. 
Zachód słońca: godz. 18,55. 
NY, SEDNA 


Justyna, 
Anastazji m. 


"DYŻURY APTEK; 

Od poniedziałku dnia 13 bm. do ponie- 
działku dnia 20 bm. dyżur pełnią: 

1) Apteka Pod Aniołem, ul Gdańska 39. 

2) Apteka przy Pl. Teatralnym, Marsz. 
Focha 43. - 


ca 0L [mM 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
kuʻotwarte codzieńnie od godz. 10—4, w 
niedzielę i święta od godz. 11—2, Obecnie w 
Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar- 
tystów Plastyków „Jednoróg*. 


— Polskie Towarzystwa Krajoznawcze 
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256, 
od gódz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe — 
wszelkie informacje w sprawach turystycz- 
no-wycieczkowych. 


mamom Y mim 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, wtorek 14 bin. o godz, 20-ej po raz 
4-ty operetka p.t. „Druciarz”, której wszyst. 
kie dotychczasowe przedstawienia odbyły 
się przy wyprzedanej sali. 


m () 


|) | 

a 
Na marginesie 
_ Wszyscy codzień stawiamy sobie pyta- 
nie: czy będzie lepiej? Nawet do redakcji 
naszego pisma przychodzą takie zapytania. 
Ano zastanówmy się raz trochę nad tą kwe- 
stją, choć zastrzegamy się, że Dziennik, nie 
jest prorokiem i nasze horoskopy mogą za- 
wieść jak tyle innych. 

W odpowiedzi na pytanie, czy w najbliż- 
szej przyszłości będzie lepiej, ściera się 
skrajny pesymizm z optymizmem. Wyznaw- 
cy jednego jak drugiego zapatrywania ope- 
rują przytem faktami, którym nie można 
odmówić poważnej wartości przy stawianiu 
horoskopów. Jedni i drudzy biorą za. pod- 
stawę swych rozważań pewne tylko działy 
życia gospodarczego, i zapewne w tem czę- 
ściowem ocenianiu kryzysowego zjawiska 
mieści się powód tak daleko sięgającej roz- 
bieżności. 

Naszem zdaniem punktem wyjścia wszy- 
stkich przewidywań są Stany Zjednoczone. 
Stamtąd wyszedł kryzys światowy, Stam- 
tąd też należy wyczekiwać pierwszych syg- 
nałów poprawy. Jeśli za Oceanem życie go- 
spodarcze ustabilizuje się, to Europa bẹ- 
dzie mogła liczyć na pomoc z tamtej stro- 
ny. 2 

A zdaniem rzeczoznawców finansowych 
i przemysłowych Ameryka wkracza w erę 
poprawy. Spadek cen surowca został zaha- 
mowany. Najważniejsze ceny — bawełna 
i miedź — wskazują od dwóch miesięcy ten- 
dencję poprawy. Produkcja stali wzrosła. 
Nastroje giełdowe po katastrofalnych sza- 
łach giełdowych stają się mocniejsze. Naj- 
gorsze minęło. A to, co szczęśliwie prze- 
trwało kryzys, posiada wysokie szanse roz- 
woju: i 3 DER 

Na to jednak odpowiada amerykański 
departament rolnictwa: t 
- Tylko nie patrzeć przez różowe sżkła, 

w r. 1931 niema najmniejszych widoków na 
poprawę. Zapasy pszenicy są tak' wielkie, 
że w razie średniego jej obrodzenia w tym 
roku pozostanie nadal nadwyżka, Podobnie 
ma się rzecz z owsem i kukurydzą (ta 0- 
statnia gra w Stanach: Zjednoczonych wiel- 
ką rolę). Ceny mięsa i nabiału prawdopo- 
dobnie również obniżą się, a to ze wzgledu 
na zwiększenie produkcji a spadek kon- 
sumcji, wywołany bezrobociem. s 

` Z zestawięnia tych Obu. opinji można 
i należy wyciągnąć wniosek — pomyślny. 
Bo o ile uda się przełamać zastój w prze- 
myśle, to dzięki zwiększonemu spożyciu sy- 
tuacja rolnictwa ulegnie. poprawie. Tem 
więcej, że podjęte zostały w Ameryce w o- 
statnim roku wysiłki nad przystosowaniem 
produkcji rolniczej do potrzeb i granic kon- 
sumcji. 

Biorąc teraz pod uwagę, że położenie go- 
spodarcze w Polsce pozostaje w nierozer- 
walnym związku z ogólnem położeniem, 


Dziś w wtorek dawno oczekiwana premjera! 

Cały świat już od kilku miesięcy zaśmiewa się z tej 

Najweselszy 100%, arcyfilm 

owy z życia przedwojennej C. K. armji austry- 

jackiej, tryskający szampańskim humorem wesołością, 

satyrą, obfitujący w areydowcipne, pomysłowe i pikant- 
ne sytuacje miłosne pod tylułem z 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 15 kwietnia 1931 r. 


i może ulec poprawie tylko równolegle do 
ogólnej poprawy, to nasz horoskop na rok 
bieżący zapowiada się pomyślnie, W tem 
tylko bieda, czy nasz rząd będzie umiał tę 
joprawiającą się konjunkturę wykorzystać, 
czy nasza „radosna twórczość“ nie zacznie 
znowu drzwiami i oknami wyrzucać pie- 
niędzy na marne, 

W każdym razie pierwsze miesiące wio- 
senne powinny przynieść ostatecznie wy- 
jaśnienie sytuacji. 

TO 

— Z sądownictwa. Sędzia Maksymiljan 
Poćwiaridowski z Bydgoszczy został przenie- 
siony do Sądu Okręgowego w Starogardzie. 
— Sędzia Piłat w Nowem mianowany na- 
czelnikiem Sądu Grodzkiego w Nowem, — 
Zwolnieni na własne żądanie sędziowie 
grodzcy: Reif Ferdynand w Inowrocławiu, 
Kurzętkowski Jan w Sępólnie, dr. Józef Sa- 
wicki w Poznaniu i Roszak Franciszek z 
Grudziądza. 

— Z Brześcia do Koronowa, z Koronowa 
— do Brześcia, Naczelnik zakładu karnego 
w Koronowie, Koźmiński przeniesiony zo- 
stał do historycznego Brześcia nad Bugiem. 
Stanowisko po nim w Koronowie objął do- 
tychczasowy naczelnik więzienia w Brze- 
ściu — Nowakowski. 

— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej 
w czwartek 16 kwietnia o godz, 18 min. 30 
dokona m. in. wyboru komisji sanitarnej, 
zaopinjuje projekt zarządzenia starosty 
grodzkiego w przedmiocie ustałenia godzin 
otwierania i zamykania zakładów handlo- 
wych i niektórych przemysłowych, rozpa- 
trzy bilans Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Bydgoszczy i sprawy załegające. 

— Nowy radny miejski. Krzesło po rad- 
nym redaktorze Wiesem z frakcji niemiec- 
kiej zajmie red. Jan Kruze, współpracownik 
„Deutsche Rundschau*. 


RZE 


W Bydgoszczy drożeje. 

Według obliczeń urzędu statystycznego 
przy Magistracie, koszty utrzymania w Byd- 
gószczy w marcu r. b. w stosunku do lu- 
tego wzrosły o. 0,42%. Wzrost kosztów u- 
trzymania spowodowała w pierwszym rzę- 
dzie zwyżka cen produktów spożywczych, 
które podniosły się w ciągu marca o bli- 
sko 2%, 


Dziesięciolecie Centralne 


dzaju „Król humoru“ 


Komunikat Związku 
Pracowników Elektrotechn. 


filji elektromonterów Bydgoszcz 


Podajemy do wiadomości, że egzaminy 
końcowe w zawodzie elektro-instalac.-mech. 


W głównej roli najznak. komik 
europejski jedyny w swoim TO- 


VLASTA BURIAN 


i zaakemity humorysta 


RODA RODA 


— PE REY 


Nr. 86. 
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C. R. Foldmarszalok 


Djalogi w języka czeskim 

które rozumiemy wszy= 

scy i w których tkwi dużo 
szczerego komizmu, 


Dźwiękowy nadprogram | 


Bomby śmiechu! 
Granaty dowcipu! 
Pociski humoru! 

' Przepiękne motywy 


muzyczno. 
śpiewne! 


= 


Dział społeczny. 


Zatary w niemieckim przemyśle 
budowlanym skończył się. 
W niemieckim przemyśle budowlanym 
skończył się zatarg zarobkowy, wywołany 
przez pracodawców żądaniem obniżki płac 


itp, odbędą się w najbliższym czasie w |o 25%, orzeczeniem państwowego urzędu 


Bydgoszczy przed komisją egzaminacyjną 
z Poznania: 

Uprasza się wszystkich zainteresowa- 
nych, by przesłali prośbę o dopuszczenie do 
egzaminu wraz Z: 

a) życiorysem, b) ugodą uczniowską, €) 
świadectwo szkolne oraz poświadczenie mi- 
strza o prawidłowem ukończeniu nauki do 
korporacji Przemysłu Elektrotechnicznego 
w Poznaniu, ul. Wały Zygmunta Starego 9. 

Powyższej komisji podlegają wszyscy 
uczniowie, kształcący się u: 

a) Elektrownia Miejska, Inowrocław; 

b) Andrzej Minta, Inowrocław; 

c) Elektrownia, Trzemeszno; 

-d) Elektrownia, Mogilno; 

6) R. Goralczyk, Żnin. 

Bliższych informacyj udziela Związek 
Pracowników  Elektrotechnicznych, filja 
elektromonterów, Bydgoszcz, L, Kufel, Byd- 
goszcz, ulica Senatorska 23. 


Z Towarzystwa hodowli 
kanerków „Trel“, 


Dnia 12 bm. odbyło się plenarne zebra- 
nie Towarzystwa hodowli kanarków „Trel* 
w restauracji „Czarny Kot“ przy ulicy War- 
szawskiej nr. 10. Zebranie zagaił przes p. 
Gadomski. Po powitaniu członków i gości 
hasłem: „Cześć hodowli!* przystąpiono do 
obrad. Zajmujący wykład o racjonalnej ho- 
dowli kanarków wygłosił p. Ciesiński. Do 
towarzystwa przyjęto kilku nowych człon- 
ków, Miłośnicy hodowli kanarków zawsze 
są mile widziani, Specjalne wykłady o ho- 
dowli kanarków wygłoszone będą w wyżej 
wymienionej restauracji w niedziełę dnia 3 
maja o godz. 3-ej po południu. 

Ep ZEE 

— Nowy statut opłat za czyszczenie ulic 
obowiązuje wstecz od 1 kwietnia 1931 r. 
Ogłoszenie w Orędowniku Miejskim ukaże 
się dopiero w dniach najbliższych. 

— Znaleziono czerwony sandał dziecięcy. 
Do odebrania w redakcji, 


rozjemczego w Berlinie, który ustalił na- 
stępującą taryfę płac godzinowych: mura- 
rze 1,42 mk, cieśle 1,42 mk, robotnicy ce- 
mentowi 1,42 mk, robotnicy ziemni 0,92 mk, 
maszyniści I. kl. 1,47 mk, i siły budowlane 
pomocnicze 1,18 mk. 

a KET TZ EE "EOTOETIE W TOO OOOO EDA 


Morderca Kürten i jego żona. 


Wczoraj rozpoczął się proces tego upiora. 
z Düsseldorfu. Człowiek ten od szeregu lat 
mordował dziewczęta, a jego żona dopiero 
po aresztowaniu męża dowiedziała się o je- 
go sprawkach. U dołu oryginalny podpis 
Kiirtena. Może jest który z czytelników na- 
szych grafologiem, i na podstawie charak- 
teru pisma powie, co to za człowiek. Nasz 
kosz redakcyjny bowiem jest na. razie 


go Zwiazku Prace 


Ziem Północno - Zachodnich. 


Nie ulega wątpliwości, że osólno - krajowe 
przesilenie gospodarcze, które wzięło swój począ- 
tek w wrześniu 1929 r. i trwa w nieprzerwanym 
ciągu, zaostrzając się stale, do chwili obecnej, 
szczególnie ostre formy przyjęło na Pomorzu 
i w okręgu nadnoteckim. Przypisać to należy 
najrozmaitszym okolicznościom, Przemysł tu- 
tejszy, pozbawiony swoich starych, bliskich ryn- 
ków zbytu (Prusy Wschodnie i Brandenburgja) 
znalazł się po wojnie w nowych zupełnie wa- 
runkach. Po surowce sięgać musi bardzo da- 
leko, a zbyt jego towarów przesunął się na 
rynki wewnątrz kraju, gdzie spotyka się z kon- 
kurencją przemysłu z Polski środkowej i połu- 
dniowej, korzystającego z bliskości źródeł su- 
rowca i obarczonego w znacznie mniejszym 
stopniu świadczeniami społecznemi i daninami 
publicznemi. Skuiki tych niekorzystnych wa- 
runków produkcji, równoważonych w okresie 
dobrej konjunktury do pewnego stopnia wy- 
soką wydajnością robotnika, . wystąpiły szcze- 
gólnie jaskrawo w okresie przesilenia. Stan 
zatrudnienia robotników spadł niżej połowy 
normalnego stanu a całe gałęzie wytwórczości 
leżą całkowicie odłogiem. ę 

Ten fatalny stan rzeczy jak i konieczność 
zastanowienia się nad środkami, umożliwiające- 
mi naprawę położenia, skłoniły Centralny Zwią- 
zek Pracodawców Ziem Półn.-Zach. do zwołania 
z okazji dziesięciolecia swego istnienia nad- 
zwyczajnego walnego zebrania, na którem po 
szczegółowem rozpatrzeniu położenia miało się 
wytknąć związkowi nowe drogi i zadania. Ze- 
branie to odbyło się ubiegłej niedziełi w Hali 
Miejskiej w Tczewie, gdzie związek przed dzie- 
sięciu laty został założony. 

Obrady zagaił prezes okręgu tczewskiego p. 
inż. Preyss, witając zebranych członków, dele- 
śatów pokrewnych organizacji oraz przedsta- 
wicieli prasy i czcząc zasługi założycieli zwią- 
zku, pp: Janusza Czarlińskiego, Pilara i Ka- 
dereita. 

Po przejęciu przewodnictwa przez założycie- 
la związku i pierwszego jego prezesa p. Czar- 
lińskie$o, wygłosił p. prezes Kołudzki przemó- 
wienie, w którem dał skróconą historję zwąi- 
zku, poświęcając większą część czasu omówie- 
niu przesilenia: gospodarczego i jego źródeł. 
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Dzisięcioletnia praca związku stała pod zna- 
kiem walk o równowagę i zabezpieczenie spo- 
koju społecznego. Dzięki wielkiemu zrozumie- 
niu obywatelskiemu, jakie okazywały związki 
robotnicze, ta równowaga została na Pomorzu 
i w okręgu nadnoteckim osiągnięta w stopniu, 
przez inne części Polski niedoścignionym. Drugi 
etap związku musi siłą rzeczy stanąć pod zna- 
kiem walk o zmianę ubezpieczeń społecznych, Nie 
wolno się łudzić — mówił p. Kołudzki — że 
uda się nam przeprowadzić tę walkę o własnych 
siłach. WW zabiegach naszych inusimy szukać 
oparcia o masy, które, odpowiednio uświado- 
mione, muszą wreszcie zrozumieć, że reforma 
ustawodawstwa społecznego ma zabezpieczyć 
największe dobro społeczne, jakiem jest praca, 
która się dziś załamuje pod ciężarem wyśóro- 
wanych świadczeń społecznych Jeżeli porówna- 
my położenie poszczególnych krajów, dojdziemy 
do wniosku, że napięcie przesilenia gospodar- 
czego stoi w prostym stosunku do rozbudowy 
ustawodawstwa socjalnego. Kraje, w których 
obciążenia socjalne nie przyjęły takich rozmia- 
rów, jak u nas. przechodzą kryzys socjalny 
znacznie łagodniejszy. 


illustrowane liczbami porównawczemi, przyjęli 
zebrani oklaskami, Następnie złożyli związko- 
wi życzenia: im. Pomorskiej lzby Handłowo 
Przemysłowej p. Cieśliństri, im, Związku Fabry- 
kantów Bydgoszcz p. Mieczkowski, im, Po- 
wszechnego Związku Pracodawców Bydgoszcz 
p. Stełan Wiese, im, Związku Pracodawców 
Toruń p. Jarocki, im, Związku Przemysłowców 
Budowlanych p. Bielawski, im. Tczewskieśo 
Zw. Pracodawców p. inż. Preyss, im. okręgu 
inowrocławskiego p. inż. Tołłoczko, im. prasy, 
reprezentowanej na zjeździe bardzo licznie, wi- 
ceprezes Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich 
p. poseł Sacha, im. elektrowni Gródek p. Gra- 
bowski i im. pracodawców niemieckich p. 
Steffen, 

Po odczytaniu całego szeregu teleśramów 
i listów gratulacyjnych, wygłosił syndyk Cen- 
tralnego Związku Pracodawców p. Kazimierz 
Bobowski starann'e opracowany referat o pra- 
cach organizacji w okresie dziesięciolecia, Do 
referatu tego wrócimy ze względu na wagę po- 
ruszonych w nim zagadnień społecznych w 
osobnych artykułach. 


Uroczyste zebranie skończyło się wśród 


Przemówienie p. prezesa Kołudzkiego, bośato | miłej pogawędki skromnym obiadem. 


Pożegnanie dzielnego urzędnika. 


Urzędnicy Skarbowi Akcyz i Monopołów 
Państwowych w Bydgoszczy, żeśnali wspólnym 
obiadem, w Resursie Kupieckiej, swego cenió- 
nego i zasłużonego naczelnika, p. nadradcę Ta- 
deusza Deszkiewicza. który w pełni wysłużonej 
emerytury, odchodzi w stan spoczynku. 

Przy wspólnym stole, do l:tórego zasiadło 
z górą 40 osób, wzniesiono w serdecznym na- 
stroju szereg toastów na cześć pana nadradcy 
i jego zacnej małżonki, 

Pierwszy przemówił w gorących słowach p. 
inspektor Jankowski, podnosząc zasługi p. nad- 
radcy. jako dzielneśo urzędnika i sprawiedliwe- 
go przełożonego, wręczając mu przytem piękny 
upominek od wdzięcznych współpracowników. 
W tym samym duchu przemawiali też inni 
mówcy, ; 


l 


Rozczulony p. nadradca, w serdecznych sło- 
wach podziękował za te dowody szczerej życz- 
liwości i sympatji, podnosząc rzetelną współ- 
pracę wszystkich podwładnych mu urzędników, 
dzięki której Urząd mógł spełniać swe zadanie 
ku pożytkowi państwa i społeczeństwa, Za- 
pewniając, że chwil wspólnie przeżytych, nie 
zapomni nigdy, prosił o zachowanie o nim do- 
brej pamięci. 

Na wspólnej, towarzyskiej rozmowie, w ser- 
decznym nastroju spędzono chwile bardzo przy» 
jemne, poczem odbyła się wspólna fotografja. 

Pan nadradca Deszkiewicz przybył z Gru- 
dziądza do Bydgoszczy na stanowisko naczelni- 
ka, na którem to stanowisku przebył 8 i pół 
roku. Będąc obecnie na emeryturze, postano- 
wił pozostać w Bydgoszczy. 
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Nr. 36. 


Święto akademików bydgoskich. 


Ubiegła niedziela udowodniła Bydgoszczy, 


łe obecna młodzież akademicka myśli i pracuje | 


poważnie. Zrozumienie swego stanowiska w 
społeczeństwie i wynikających z tego obowiąz- 
ków i praw to fundamenty niezawodne 
wszelkich poczynań. Miasta uniwersyteckie 
mają stałą sposobność stykania się z tą mło- 
dzieżą, która tętni krwią gorącą i zapalną 
i wprowadza w szarość codzienności te porywy, 
ma które tylko ją stać, Miatom pozbawiortym 
wyższych uczelni daje się odczuwać brak tej 
młodej elity, która emigruje po wiedzę i adry- 
wa się od macierzystego terenu, I właśnie w 
tej sytuacji zrozumiałym się staje charakter 
i znączenie akademickich kół prowincjonalnych, 
które grupują młodzież pewnego środowiska 
i utrzymują łączność ze społeczeństwem, od 
którego się wywodzą, 

Do kół prowincjonalnych najlepiej się roz- 
wijających, należy bezsprzecznie Akademickie 
Koło Bydgoszczan w Poznaniu. Bydgoszcz cią- 
ży naturalnie do stolicy Wielkopolski i ilość 
studjujących na uczelniach poznańskich przed- 
stawia się bardzo pokaźnie, Akademickie Koło 
Bydgoszczan, zorganizowane w pierwszem pię- 
ciolaciu swego istnienia świetnie od wewnątrz, 
przystąpiło w roku bieżącym do szeroko pomy- 
śłlanej akcji na terenie Bydgoszczy. 

Owocem tej akcji był niedzielny obchód 
pięciolecia Koła, który potrafił zainteresować 
całe społeczeństwo, Uroczystość została roz- 
poczęta z Bogiem rFszą św., odprawioną w ko- 
ścięle Klarysek przez ks. Wojciechowskiego, 
który też «wygłosił stosowne - przemówienie. 
Uświetniły nabożeństwo religijne produkcje mu- 
zyczne, wykonane przez członków Koła pp.: 
Duszyńskiego (śpiew), Manikowskiego” (altów- 
ka) i Szwedę (skrzypce). 

Akademja południowa zapełniła obszerną 
aulę gimnazjum im. Kopernika w sposób dawno 
niewidziany. Wśród bardzo licznie zebranych 
sympatyków naszego akademika zauważylismy 
m-i pp.: wicepręzeydenta dr. Chmielarskiego, 
mec. dr. Typrowięzą, dyr. Mazurkiewicza, posła 
Langiera. Zastąpionych. był cały szeręś brat- 
nich organizacyj akademickich, a wśród nich 
Akademickie Koło Pomorskie w Warszawie, 
grupujące także Bydgószczań, studjujących w 
uczelniach stolicy, reprezentowali pp: T. Kli- 
mesz i zasłużony działacz samopomocowy Wi- 
told Wiecki, Obecny był także przedstawiciel 
redakcji „Dziennika Bydgoskiego”, zastępujący 
jednocześnie niemogącego przybyć osobiście 
p. red; Teske: RZEP ; 
“~: Akademję zagaił "prezes p. Z. Duszyński, 
omawiając dorobek Koła w minionym pięcio- 
leciu i wyłuszczając cele i zadania Koła*w 
przyszłości, W urzeczywistnieniu uchwały wal- 
nego zebrania wręczone zostały dyplomy człon- 
kom honorowym pp. wiceprezydentowi dr. 
Chmielarskiemu i mec dr. Typrowiczowi. Nie 
mogli być obecni dwaj dalsi członkowie hono- 
rowi: kurator Koła prof, dr, Dembiński z Po- 
znania i art. - mal. p. Rupniewski. W im. no- 
wych członków honorowych przemówił p, prez. 
Chmielarski, przyrzekając współpracę z kołem. 

Program artystyczny akademii był wspania- 
ły i zadowolić mógł najdalej idące wymagania. 
Zresztą mówią same za siebie nazwiska wyko- 
nawców, Znakomite produkcje pp; Arkawin 
(deklamacja), Gorzechowskiej (śpiew — przy 
fortepianie p. Tobiaszównaj, prof. Bergmanna 
(fortepian) i chóru „Echo*” pod dyrekcją prof. 
Jaworskiego przyjmowane były huraganami o- 
klasków, Osobnych słów kilka należy się wir- 
tuozom-skrzypkom, członkom koła. Pp. Arnold 
Szweda i Safjanowicz przy świetnie zrozumia- 
nym akompanjamencie doskonałego pianisty p. 
G. Kardasia wykazali duże opanowanie techni- 
ki i prawdziwe wartości artystyczne, 

Wieczór taneczny pokazał raz jeszcze w naj- 
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Przybądz wiosno... 


Okryta w chmury żamgłonego nieba, 
Nadziejo ludu, polska wiosno nasza, 

Czy ześlesz promień, którego nam trzeba, 
Na progi sadyb i okna paddasza?... 


Już od tak dawna ziąb nas w kleszczach 
[trzyma, 
Że nasze serca twardnieją na kamień, 
Stopniały śniegi, ale w duszy zima, 
Którą ty — wiosno — w błogie ciepło za- 
[mień. 
Zamiast przekleństwa, niechaj śpiew skow- 
[roficzy 
Zadźwięczy wreszcie na Lechistów glebie, 
O wiosno, wiosno — kiedyż chłód się skończy 
I serce Boga zjawi się na niebie?... 


Kiedyż przestaniem pleść wieńce z kąkoli, 
Chwaąstem się żywić, lepszej doli prosić, 
O, przybądź wiosno!.. Dziwnie serce boli... 


Szurło-Gorzelak, 


DRE 


— Akademickie Koło BydgoSzczan przy- 
pomina koleżankom i kolegom ostatnią, wa- 
kacyjną schadzkę towarzyską dziś o godz. 
5-ej w „Savoy u'. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, Sroda, dnia 15 kwłetni 


lepszem świetle zdolności towarzyskie naszych 
akademików i przyniósł zaszczyt organizato- 
rom. 

Jeszcze słów kilka a ożywionej działalności 
koła, która jest przeważną zasługą świetnie 
zgranego zarządu. Knergicznym prezesem jest 
p. Z, Duszyński, funkcje seskretarki pełni z po- 
święceniem p. Halina Lożanka, resztę zarządu 
stanowią pp.: Szwed, Szweda A. i Manikowski. 
Zadaniem koła jest obecnie ścisłe nawiązanie 
łączności ze społeczeństwem bydgoskiem, co 
niechybnie się uda, Nie wątpimy, że propono- 
wane stworzenie koła przyjaciół akademika 
spotka się ze zrozumieniem i paparciem. Ze 
swej strony życzymy kołu jak najlepszych owo- 
ców w zaszczytnej pracy dla dobra Rzeczy- 
pospolitej, naszego miasta i społeczeństwa, 


(hak). 


nia 1951 r. 


„Sokół żeński 
, Plenarne zebranie Żeńskiego Tow: Gimn. 
„Sokół“ odbedzie się ; 

w środę dnia 15 bm, o godz, 7,30 


'w sekretarjacie, ul. Dworcowa 2. Referat 


wygłosi p. prof. Mokrzycki. Liczne przy- 
bycie członkiń bardzo pożądane. 

Kurs robót ręcznych we wtorek 14 bm. 

Ćwiczenia młodzieży w środę dnia 15 bm, 
o godz. 5-tej po poł. w szkole wydziałowej. 

y 6 m=mżinm: 

— Odczyt hindusa Lakshmiswara Sinhi, 
profesora instytutu Rabindranath'a Tago- 
re, odbędzie się w Bydgoszczy w czwartek 
dnia 23 bm. o godz. 20-ej w auli państwowe- 
go gimnazjum klasycznego przy placu Wol- 
ności, Odczyt p. t. „Zwyczaje i obyczaje In- 
dyj*, ilustrowany oryginalnemi przezrocza- 
mi, wygłosi prof. Sinha w języku Esperan- 
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ziecko spadło z 3-go piętra 


i zabiło się na miejscu. 


Straszny wypadek zdarzył się dnia 11 bm. 
przed południem w domu, przy ul. Św. Trójcy 6. 
Mianowicie 5-letnia Franciszka Kościańska, sie- 
dząc przy otwartem oknie mieszkania swych ro- 
dziców, na 3 piętrze, przechyliła się nagle 
f wypadła z okna na bruk podwórza, zabijając 
się na miejscu. 

Świadkom tego strasznego wypadku krew 
w żyłach zastygła, a gdy się zbliżyli do nie- 
szczęśliwego dziecka, znaleźli już trupa. Nie 
szczędzili też ostrych słów pod adresem opie- 
kunów, którzy w wypadku tym zawinili brakiem 
dostatecznego dozoru nad dzieckiem. 

Ten tak bardzo emutny przykład, winien być 
przestrogą dla rodziców, aby baczniejszą zwra- 
cali uwagę na swe małe dzieci, podczas otwie- 
CERZE RRC OCE OOOO TA 


— Burza wiosenną. Tegoroczna wiosna jest 
tak krańcowo kapryśna, że nigdy nie wiadómo, 
czego się spodziewać. Jeszcze kilka dni temu 
padał śnieg i dobre przymrozki dawały się we 
znaki, a tu wczoraj po południu byliśmy świad- 
kami najnormalniejszej burzy z piorunami, błv- 
skawicami i wogóle czem trzeba. Ciepły deszcz 
lał mocno, to znowu kropił delikatnie. Znający 
się na rzeczy twierdzą, że takie wybryki po- 
gody są.z punktu widzenia gospodarczego po- 
żądane, zwłaszcza dla rolników.--Jeżeli tak jest, 
godzimy się z losem, chąć: osobistę zetknięcie 
się z objawami tej pożytecznej pogody jest cn- 
najmniej przykre, 


rania okien w mieszkaniu. Dzieciom wogóle 
nie powinno się pozwalać zbliżać się do otwar- 
tych okien. 


zoo 


Autor portugalskiej rewolucji. 


Bernard Machado, b. „prezydent. Portu- 
galji, który zdaje się trzymać nici całej 


I tamtejszej rewolucji. 


Poświęcenie sztandaru 


Zw. Niższych Funkcjonariuszy i Pracowników Państwowych 
Koło Bydgoszcz. 


Wspólnym wysiłkiem 'imożna cuda stwa- 
rzać, a tam, gdzie w gromadzie panuje jed- 
nomyślność i istnieją zrozumiałe cele, osią- 
ga się zawsze jak najlepsze wyniki.. Takie 
zcementowanie myśli i pojęć panuje w 
Związku Niższych Funkcjonarjuszy i Pra- 
cowników Państwowych — Koło Bydgoszcz, 
które w stosunkowo niedługim okresie u- 
fundowało sobię sztąndąr i w ubiegłą nie- 
dzielę obchodziło uroczyście jego poświę- 
cenie. i 

Po nabożeństwie w kościełe farnym,. w 
którym dokonano chrztu sztandąru, udał 
się pochód złożony z licznych delegacyj że 
sztandarami, z orkiestrą na czele, do grobu 
Nieznanego Powstańca, gdzie złożono wie- 
niec, a następnie udano się do Strzelnicy 
na uroczyste posiedzenie Związku. 

Akademię zagaił prezes Koła p. Hałas, 
witając» władze państwowe, przedstawiciela 
armji, delegacje, gości i prasę. Następnie 
oddał głos p. staroście Berecie, który w 
imieniu zaproszonego na uroczystość po- 
święcenia sztandaru premjera Sławka, wy- 
głosił do zebranych stosowne przemówies 
nie, wyraził gorące życzenia i wzniósł o- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej i Prezyę 
denta Mościckiego. 

W imieniu armji przemówił krótko, po 
żołniersku, obecny na uroczystości generał 
Thommóe. Dłuższe zaś przemówienie wy: 
głosił przybyły z Warszawy prezes główne- 
go zarządu Związku, senator Mazgaj, które- 
mu też dziękowano gorącemi oklaskąmi, 

Dalej składały życzenia delegacje i wrę- 
czały gwoździe pamiątkowe do sztandaru: 
p. Piotrowski w imieniu okręgu nadnote- 
ckiego Ch. Zw. Zaw. Bydgoszcz, Koło Niż- 
szych Funkc, Pocztowców, prezes Fow. Rob. 
Katolickich przy Fątze p. Modrakowski, 
Tow. Rzemieślników Katolickich, prezes 
Tow. Roboin, Katolickich i Tow. Obywateli 
Szwederowa p. Zieliński, Zrzeszenie Zw. 
Automobilistów, w imieniu dyrektorowej 
Siemiradzkiej p. Felmer. Stow. Urzędników 
Państw., kom. i Samorządowych, Koła Niż. 
Funke. i Pracown. Państw. Inowrocław, Ko- 
ło z Koronowa, a nawet przybyły delegat 


pokrewnej organizacji z Łodzi. W życze- 
niach wszystkich przebijała serdeczna nad 
wyraz troska o rozwój Koła Zw. w Bydgosz- 
czy. 

Na zakończenie odśpiewano „Rotę* Ko- 
nopnickiej, poczem delegaci i goście zasied- 
li do wspólnega obiadu, podczas którego ga- 
wędzono serdecznie, poruszając wspomnie- 
nia przeżytych momentów z przeszłości i 
życia organizacyjnego. 

Wieczorem odbyła się zabawa w gronie 
dosyć licznie przybyłych gości, 

Z naszej strony również życzymy dalsze- 
go rozkwitu Kołu Związku dla dobra ogółu 
członków i państwa. 


Przy ischias (zapalenie nerwu kulszo- 
wego) po zażyciu zrana naczczo szklanki na. 
+uralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józeta, 
następuje lekkie obfite wypróżnienie, do któ- 
rego przyłącza się później przyjemne uczucie 
wypróżnienia się. Ządać w aptekach i droga 


to, gdyż tylko nim posługuje się w swej po- 
dróży po Europie, Dla publiczności, nię zna- 
jącej Esperanta, odczyt natychmiast będzię: 
tłumaczony na język polski przez prof. Sys 
gnarskiego. Prelegent wystąpi w. narodow 
wym stroju hinduskim, a po odczycie recy« 
tować będzie poezje Tagore'go w języku 
bengalskim i sanskrycie oraz odśpiewa. pies 
śni hinduskie, Szczegóły w alfiszach. 


— $. p. Stanisław Kiliński, Nieubłagana 
śmierć zabrała znowu młodego człowieka, 
liczącego zaledwie 31 lat, urzędnika poczto- 
wego, śp. Stanisława. Kilińskiego, Sumien- 
nie wykonując swe obowiązki „przez 10 lat, 
padi ofiarą swego zawodu, a mianowicie ze 
stępując chorego kolegę w jednym z domów 
przy ul, Bocianowo, z powodu nieoświetle- 
nia sieni, potknął się o schody i wykręciż 
"sobie nogę. Mały ten riapozór nieszczęśliwy - 
wypadek spowodował jednak po kiłkudnio= 
wych cierpieniach śmierć listonosza. Zgon 
śp. Kilińskiego w tak tragicznych okolicz- 
nościach wywołał szczery ża] wśród. pocz- 
towców,. jak i obywatelstwa zamieszkałego 
po lewej stronie ulicy Gdańskiej, do któ- 
rych zmarły odnosił się zawsze z wielką, 
uprzejmością. Śp. Stanisław Kiliński był 
i dobrym Polakiem-patrjota. Cześć jego pa- 
mięcit ż 

Pogrzeb odbędzie się w dzisiejszy wtorek 
o godz. 5,30 po poł. ze szpitala. św. Floriana, 
a nie, jak mylnie podano, z Lecznicy Miej- 
skiej. 

— Zebranie restaurałorów odbędzie się 
w czwartek dnia 16 kwietnia br. po potud. 
niu o godz. 4,30 w lokalu p. Ferenca na Bie- 
lawkach, ulica Senatorska 76. Na porządku 
obrad bardzo ważne sprawy podatkowe, ©. 
raz wykład o użyteczności gazu, 


— Znowu wyduszenie szyby w oknie wystaw 
wowym. Do składu kolonjalnego p. Stefana 
Lisieckiego, przy ul. Zygmunta Augusta 18, 
włamali się zapomocą wybicia szyby w oknie 
wystawowym, jacyś nieznani sprawcy, lecz co 
skradli, właściciel składu dotychczas nie stwier= 
(A ramana oare N A A 


Angielskie samochody 
na polskim rynku. 

Warszawski oddział fabryczny światowej 
sławy koncernu angielskiego Morris, zatrudnia- 
jącego około 85.000 pracowników, rozwinął w 
ostatnich czasach znacznie swą działalność na 
terenie Rzeczpospolitej Oddział ten pod firmą 
Morris Commercial ograniczył się chwilowo do 
sprzedaży i obsługi tylko wozów przemysło= 
wych. Osiągnięte przez niego obroty dowodzą, 
że fabrykaty marki Morris są na rynku naszym. 
pożądane. Ciekawem jest, że firma w ciagu 
stosunkowo krótkiego czasu zaangażowała się 
już w Polsce na sumę około 800.000 doł. co 
dowodzi zainteresowania się angielskiego kapie 
tału polskim rynkiem. 

Dotychczas wyrabiane są-w kraju tylo ned 
roserje, Oddział zamierza jednak w. najbliża 
szym czasie rozszerzyć swą działalność, otwis 
rając w kraju własną montownię, wzgl. fabrykę 
w której, poza samochodami ciężarowemi i au= 


tobusami, wytwarzane będą również popularne 
na całym świecie samochody osobowe. (7724 
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Kto wygrał na loterii? 


27-ym dniu ciągnienia 5 klasy 22 pol- 
skiej loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujace: 

15000 zł nr. 125044. ; 

Po 5098 zł nr. 36040 109967. 

3600 zł nr. 21080. 

Po 2060 zł nr. 3452 21438 34292 36612 
37017 42105 52651 123076. 125828 127435 
145887 145994 153600 166470. 


W kolekturze Pawła Billerta w Toruniu 
wygrały w 25 dniu 


nr. nr. 4480, 19872, 27005, 30644, 30648, 40023, 51419, 53574, 
98733, 124241. 167879. : 

Losy | klasy 23 Loterii Państw. już można 

tamże nabyć !/, =10 zł, 1/2 =20 zł, 1/, = 40 zł. 

Również już teraz wypłacam 40 zł i /, losu I kl. 

23 Loterji Państw. za wygraną stawkę kazdej 

ćwiartki losu à kl. 22 L. P. mej kolektury. (7763 


Po 1000 zł nr. 4194 12062 18143 20704 
44376 46273 48590 54974 57630 73511 76371 
18206 88198 97488 103261 113052 120850 
122830 126437 128655 132982 151012 104851 
163573 166260 190331 197182 199955 204251 

Po 500 zł nr. 4432 5474 7370 7842 8997 
11263 11963 13243 14810 15798 15848 16982 
17473 18506 18756 18814 20458 24402 25900 
26210 26381 26394 RI820 29400 30298 31032 


55737 56810 57591 58806 59357 62017 66808 
67004 67848 68231 69373 71362 71796 72128 
75747 75965 76264 76496 77380 79863 79874 
80242 80462. 80717 81907 83050 83912 84254 
84521 86480 89877 91635 93625 97694 101887 
101989 104140 105448 109243 110879 112976 
113083 113708 115014 115236 116917 118414 
120282 120520 122388 123405 125554 125586 
127085 127196 127418 '127651 131286 131329 
134179 134569 135287 137192 137523 143902 
146471 146700 147133 1485038 148838 149849 
153312 154891 158588 159064 160064 160496 
163629 163948 165189 165213 165402 169864 
169588 176749 176912 177821 177918 178315 
178964 179560 180666 180669 181710 182808 
182934 183171 188411 189378:189847 191738 
192066 192526 193239 195301 1970856 198078 
198259 198816. 199097 199940 200532. 208187 
207107 208586 209137 209788. PEC, 
250 zł + 8000 zł premja nr. 13622. 
250 zł -+ 3000 zł premia nr. 23289. 
"250 zł -+ 3000 zł premja nr. 64864. 
(250 zł +- 3000 zł. premja nr. 80241. /. 
250 zł -+ 3000 zł premja nr. 11118%. - 


rrr, 


Mniejsze wygrane oraz stawki, nie zamie» 
szczóne w powyższym wykazie, można beze 
płatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań- 
stwowej „Uśmiech Fortuny“, Bydgoszcz, Po 
morska 1. Tamże natychmiastowa wypłata 


31305 31491 33326 35936 36892 38916 39498 | wszelkich wygranych względnie zamiana stawek 
39710 39756 39883 42016 43143 45163 48943 I na losy nowe, i 
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— Wyjaśnienie, W redakcji naszej zjawił 
się p. Moszek Bielar z Łodzi, wyjaśniając, że 


wszczęte przeciw niemu dochodzenia o posługi- 


wanie się fałszywemi pieczątkami, nie wykazały 
jego winy, gdyż pieczątki te otrzymał on od 
niejakiego Zimnego, który chciał go angażować 
na agenta do sprzedaży dolarówek. Po stwier- 
dzeniu, chętnie wyjaśnienie p. B. zamieszczamy. 

— Konferencja wywiadowcza w Państw. 
Gimnazjum Humanistycznem. W czwartek, 
dnia 16 kwietnia 1931 r, o godz. 4-€j po poł. 
odbędzie się w tutejszym zakładzie przy ul. 
Grodzkiej 10-11 konferencja wywiadowcza, 
eelem poinformowania rodziców lub opie- 
kunów uczniów tutejszego zakładu o po- 
stępach w nauce, 

— Podziękowanie, Komitet obchodu 5- 
lecia Akademickiego Koła Bydgoszczan — 
składa tą drogą przewielebnemu ks. Łapce, 
ks, Wojciechowskiemu, p. Arkawin, p. Go- 
rzechowskiej, p. Tobiaszównie, p, prof. Berg- 
manowi, p. prof. Karaśkiewiczowi i chórowi 
„Echo* — za łaskawe uświetnienie obcho- 
du — oraz wszystkim przyjaciołom i sym- 
patykom Koła — serdeczne podziękowanie. 

 — Zgłaszać się po dolary! Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych podaje do wiadomo- 
ści, że dnia 19 lutego 1930 r. zmarła w Chi- 
cago (Illinois), Apolonja Matulewicz, wdo- 
wa po Antonim Matulewiczu, pozostawiając 
spadek, wynoszący około 2.000 dolarów. 
Zmarła rzekomo pochodziła z b. zaboru au- 
strjackiego z miejscowości Siedliska. Oso- 
hy, mające prawo do spadku, winny prze- 
słać podania wraz z wyciągiem metrykal- 
nym, obejmującym całokształt stosunków 
rodzinnych zmarłej i stwierdzających ich 
pokrewieństwo ze spadkodawczynią, pod 
adresem następującym: „Consulate Genera- 
le of Poland Chicagó Ill. „America Fore“ 
844, Bush street, U. S. A.“ 


— Ustawa o państwowym funduSzu dro. 
gowym została ogłoszoną w numerze 84 
„Monitora Polskiego“ z dnia 13 kwietnia br. 
Ustawa obowiązuje od 1-go kwietnia b. r. 
Oprócz opłat od pojazdów mechanicznych 
i od niektórych pojazdów konnych (przed- 
siębiorstw spedycyjnych) przewidziane sa 
opłaty od biletów (75 część ceny biletu) i 
opłaty od reklam umieszczanych wzdłuż 
dróg publicznych na budynkach i słupach 
poza granicami miast — 25 zł rocznie za 
metr kwadratowy powierzchni reklamy. 
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Stam pogodu 


Dzień wczorajszy w całej prawie Polsce 
był chmurny i mglisty a na wybrzeżu przepa- 
dywał deszcz. 

Przewidywany przebieg pogody dnia 14, bm. 
według danych Państw. Instytutu Meteorolo- 
$icznego: Na Pomorzu i w Wielkopolsce pogoda 
zmienna z przelotnemi opadami. Temperatura 
do 8 st. Umiarkowane, na wybrzeżu porywiste 
wiatry pólnocno-zachodnie. 

W Bydgoszczy padał dziś rano śnieg grube- 
mi płatkami, wkrótce jednak stopniał. Chłód 
jest przejmujący — ma się wrażenie nie wiosny, 
ale jesieni. 
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Z diecezji chełmińskiej. 

_„  Prezentę na probostwo opróżnione w Ra- 
domnie, otrzymał ks. Kazimierz Gregorkie- 
wicz, proboszcz topoleński; prezentę na pro- 
bostwo w Topólnie ks. Alojzy Deja, admini- 
strator probostwa w Osiu; prezentę na pro- 
hostwo w Osiu ks, Marceli Żelazny, prob. 
w Pruszczu tueholskim. 
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4 ZMARLI. 


S. p. Edward Cegielski, z Zakrzewa, prze- 
mmysłowiec. 

Ś. p. Max Winkelhausen ze Starogardu, 
lat 79. 
_ Ś. p. Eugenjusz Sipiński, urzędnik, z Po- 
zmania, lat 25. 

Š. p. Michalina z Kaczkowskich Starzyń- 
ska, z Inowrocławia, lat 97. 


przeżywszy lat 72, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 
Rodzina. 


Więcbork, w kwietniu 1931 r. 


FEksportacja zwłok odbędzie się w środę dnia 15 bm. o 
godz. 18,%, Nazajutrz o godz. 9% wigilje msza św. 


pogrzeb, 


„DZIENNIK BYDGOSKT* środa, dnia 15 kwietnia 1931 r. 


PROGRAM W KINACH. 


© APOLLO- wyświetla dziś wspaniały szlagier 
najnowszej produkcji pt. „Rapsodja Rumuńska*, 
Jest to hymn wielkiej miłości i wałki trzech 
serc o prawdziwe szczęście, Akcja nader cie- 


| kawa rozgrywa się na tle przepięknych pól 


i łanów pełnej uroku ziemi rumuńskiej, Główne 
role kreują: Marcela Albani, Werner Fuette- 
rer, Mikołaj Malikow i Piotr Voss. Ponadto 
arcyzabawna 3-aktowa komedja pt. „Niezwykły 
wyścig”, 

CORSO. Dziś po raz ostathi „„Tajemniczy 
jeździec“ z Jack Holtem i „Pojedynek“ Fred 
Tomsona z Elmo Lincolnem. 

KRISTAL. Dziś premjera komedji prze- 
pysznej w swojem założeniu, pełnej humoru, sa- 
tyry ciętej na stosunki-dworskie przedwojenne 
i C, K. armji austrjackiej p. t. „C. K. Feldmar- 
szałek“ o dowcipnych pomysłach, pikantnych 
sytuacjach miłosnych i przepięknych motywach 
muzyczno - śpiewnych. Nagranie w czeskiej 
wersji, a więc do pewnego stopnia dla nas zro- 
zumiałej,j Nadprogram dźwiękowy. 

MARYSIEŃKA dziś powtarza premierę 
wczorajszego podwójnego programu a miano- 
wicie szampańskiej komedji w której humorem 
i temperamentem odznacza się Clara Bow p. t. 
„Ona ma coś“, a w dramacie o niezwykle in- 
teresującej treści z życia ludzi, którzy z pra- 
wem są w sprzeczności p. t. „Kawalerowie no- 
cy' znajdujemy wiele silnych i wzruszających 
momentów. Program ten podobał się ogólnie, 

NOWOŚCI demonstruje film dźwiękowo- 
śpiewny p. t. „Monte Carlo“, Treść sztuki za- 
czerpnięta z życia arystokracji w ciekawej rea- 
lizacji Ernesta Lubitscha. Janetta Mac Donald 
i dzielny jej partner Jack Buchanan porywają 
widza. 

OKO, Rewja. Dziś powtórzenie wielkiego ar- 
cydzieła historycznego z epoki napoleońskiej, 
bitwa pod Asperu rozbicie wojsk cesarza Fran- 
ciszka i zajęcie Wiednia przez wojska Napo- 
leona oraz romans księżniczki Valois, Role 
główne kreują hr. Agnes Esterhazy i Michał 
Warkonyj. Na scenie nowa rewja p. t. „żegna- 
my Was“, 


an inane 


— Dziewięcioletni włamywacz. Dnia 12 
bm., do kiosku p. Stefana Abramczyka, przy 
ul. Gdańskiej 162, włamał się zapomocą o0- 
derwania kłódki, jakiś sprawca i skradł 
20 egzemplarzy gazet, wartości 5 zł. Spraw- 
cą tej kradzieży okazał się 9-letni E. S. 
Ładnie zapowiadająca się latorośl... 


—- Atak serca, Dnia 11 bm. około godz. 
19, zawezwano pogotowie ratunkowe do ja- 
kiegoś człowieka, który nagle zachorował 
na ulicy. Po odwiezieniu go do Lecznicy 
Miejskiej, stwierdzono, że był to Zys- 
munt Krause, zamieszkały przy ul. Stawo- 
wej 11, który dostał nagle ataku sercowego. 


1 
Po udzieleniu mu pierwszej pomocy lekar- 
skiej, odstawiony został karetką pogotowia 
do swego mieszkania. wę” 
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Kalendarzyk. zebrań Ch. D. 


Polskie Stronnictwo Chrz, Demokracji. 
BIAŁOŚLIWIE, 

Wielkie zebranie Koła Chrześcijańskiej 
Demokracji odbędzie się w niedzielę dnia 
19 kwietnia w Białośliwiu w sali naprzeciw 
kościoła, jak wskazują plakaty. Na powyż- 
sze zebranie przybędzie jeden z p. red. 
„Dziennika Bydgoskiego", Z powodu waż- 
ności referatu, jaki na owem zebraniu wy- 
głoszony będzie, wzywa się nietylko człon- 
ków i sympatyków, lecz wszystkich zdrowo 
myślących obywateli miasteczka Białośli- 
wia. Zarząd. 


WO PET TA OWE AROSA OO TIE 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Konferencja zarządów filijnych 


i mężów zaufania 


odbędzie się w czwartek 16 bm. o godz. 6,30 
wieczorem w salce przy sekretarjacie, ul. 
Dworcowa nr. 2. 

Udział wszystkich zarządów filijnych 1 
mężów zaufania, ze względu na ważność 
spraw, stojących na porządku obrad, konie- 
czny. 

Prezes Konferencji: 
(—) Kałdan 
* 

W środe dnia 15 kwietnia br..o godz. 6,30 
wiecz, odbędzie się zebranie filji pracowni- 
ków Komunalnych Chrześcijańskiego Zjed- 
noczenia Zawodowego w lokalu p, Wysoc- 
kiego. 

O liczny udział członków uprasza 

Zarząd. 
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Z ruchu towarzystw. 


Kat. Tow. Rob. Polskich przy kościele Św. 
Trójcy. Zebranie zarządu dnia 15, bm, o g. 19 
w biurze parafjalnem. 

Tew. Czeladzi Kat, Dnia 14. bm. 
lekcja rachunków. 

-branie oraz wykład. 

Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze. Zebranie 
w środę, o godz. 20 w Resursie Kupieckiej, Wy- 
kład red. Nowakowskiego. 

Zw. Urzędników Kolej. Koło II. Zebranie 
EB dnia 15, bm. o śodz. 19 w sali „Pod 


o $. 19 


Lwem“. Zebranie zarządu oraz mężów zaufa- 
nia pół godziny wcześniej, 


HUMOR i 


Pocieszył go, 


— (oś taki skrzywiony? 

— Doktór zapisał mi pigułki; biorę je 
dziś już trzeci raz, ale wciąż bez skutku. 

— Pocieszę cię. Skutek po pigułkach nie 
może być natychmiastowy. Ciotka moja 
brała też pigułki, a dopiero coś Ra piąty 
dzień umarła... 


Ww 


następnie 
{T770 


Dnia 12 bm. o godz. 17,45 zasnęła w Bogu często zasila- 


na Sakramentami św. moja droga. żona, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia 5. p. 


Serafina z Pamytkich KaSprZAKOWA 


zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa córka, najukochańsza siostra, 
szwagierka, ciocia i narzeczona Ś. p, 


Stanistawa -JadloWiekÓWNA 


przeżywszy lat 22, o czem donosi w ciężkim 
smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 
o godz. 
na uow 


SATYRA. -> 


Po świętach, 

— No i jak spędziłeś święta? 

=- Jak na sanatora przystało: — w kiz- 
szeni luzy budżetowe, a w żołądku opozy- 
cja głodomorów. 

Między malarzami. 

— Czy kolega wystawił 
nię? 

— Owszem, wystawiłem 3 weksle. 


co w tym Sezo- 


Między żydkami. 

— Powiedzcie mnie, eo to jest takiego 
ia unja celna Niemiec z Austrją? 

— To jest taki pierwszy krok do An- 
schlussu. Jak Niemcy dostaną za to 
po łbie, to się na tem skończy, a jak się 
im upiecze, to pójdą dalej. 

* 


— Nad czem sze tak pocisz? ' 

— Pysze „laurkę* i ni moge wynajdy- 
wać odpowiedniego rymu. Trzebno mi jest 
do słów: ..,nima nic do Zjeścia'. 

— Wyjedź do Brześcia! 

— Uj, widzicie mu} Co za: zdolnoszcz! 

| Gieniuś belwederski! 


dniu 13 kwietnia, o godz. 6.30 rano 


Rodzina i narzeczony. 


5-tej z domu żałoby ul. Malborska 8 
y cmentarz, 7190 


W środę, o godz, 19,30 ze- 


Stopień kulturalny narodu 
jest jego największą siłą. | 
| Zapisz się na członka wspie. 
| rającego Tow. kulturalno» | 
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Koło mandolinistów przy K. P. W. Dziś we 
wtorek, o godz. 19 lekcja gry w sali Ogniska, 
Komplet konieczny. 

K, S. A. „Siła”*, Zebranie plenarne dnia 
15 bm, o godz. 19 w lokalu p. Szarafińskiej 
przy ul. Hetmańskiej, ` 

Zw. Pracowników Kupieckich, Sekretarjat 
przy uł. Sienkiewicza 4a czynny w każdy wto- 
rek i piątek od godz. 18,30—20,00. Podczas dy- 
żuru sprawdzanie legitymacyj członkowskich. 
Prosimy wszystkich członków o przedłożenie 
takowych celem stwierdzenia i ewtl. uzupełnie- 
nia: . 

W ostatniej chwili przypominamy o walnem 
rocznem Zebraniu Bydgoskiego Klubu Sporto- 
wego mającem się odbyć dziś we wtorek o g. 20 
w lokalu Stow. Techników, Nowy Rynek 11. 

S. M. P. „Brzask“. W środę, o godz. 19 
próba teatralna. O godz. 19,30 schadzka w 
sprawie zawodów, 

S. M. P. „Wiosna“. W środę, 15, bm. zew 
branie urozmaicone. Przybycie konieczne. 

Bydg. Klub Pływacki. Dziś 14. bm. o go= 
dzinie 19,30 zebranie plenarne „Pod Lwem", 
eu O R CE AKOGÓC NK AREA PEC K 


a ame m ma 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 10 kwietnia 1981 roku. 
50% Pożyczka konwersyjna 49,00 0% P 
80/4 dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
00,00 — 91,00 -+ 
CYŃ listy dolarowe w złocie amortyzacyjńe 


40/5 listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt, 
00,00— 371/- 0/9 

6% listy ać Pozn. Ziem. Kredytowego 
19,50—19,7 

40/,Premj, Pożydzka Inwestycyjna 00,0,0—088,00 

Bank Zw. Sp. Zar. I em. zł 00,00-— 65,00-- 

Lubań - Wronki I—IV em. » + 00,00—47,00 

Dr. Roman May I em. 00,00— 23, 50 -+ 

Tendencja Utrzymana. 


Giełda warszawska 


z dnia 13 kwietnia 1931, 
Papiery Państwowe 1 obligacje 
4-proc. poż. inwest, » « e = efe 088,00 089,75 
5-proe. poż. konw. e » » » « «000,00 049,50 


-8-proc, poż. bud. « » » » * » « 000, 00 046,50 
Akcje w RIO 
Bank Polski - + » + + + +. + 000,00—130,00 
Bank Zachodni » e e e e e » - 100,00-—065,00 
W. T. F. Cukru: » e e e u » . 000,00—028,00 
Starachowice » » e e « « » » » 000,00—011,50 
Haberbursch + e» « e - e + « - 092,00—093,00 
Tendencja: słabsza 
Bank Polski płacił w dniu 14. 4. 1931 za: 
dolary amerykańskie 8,8012—8, ae 
funty szterłingów 3 43,2 
franki szwajcarskie 1h 32 
franki francuskie 34,76%, 
marki niemieckie RIETZ 
guldeny gdańskie 172,66 
szylingi austrjackie 124,96 
liry włoskie 40,05 
korony czeskie 26,3314, 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 13. 4. 1931 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 


Żyło + « * s a « » © © e « « a 26,80— 27,00 
Pszenica * + « e e.s s s a « 31,50— 32,00 
Jęczmień przemiałowy • e e e 23,00— 24,00 
Jęczmień browarowy « » e e . 26,00— 27,00 
Owies pastewny : + « + « e e e 22.50— 23,50 
Owies jedn. nadaj. się 36 siewu 26,00-— 27,00 
Mąka żytnia 650/, wł. worki - « 39,00— 40,00 
Mąka pszenna 650/, wł. worki « 48,00— 51,00 
Otręby żytnie - » « « « « « » . 21,50— 22,00 


Otręby pszenne: » > . 
Otręby pszenne (grube) » 
Rzepak >- 
Gorczyca 
Wyka latowa : - 
Peluszka « « + » 
Groch Victoria - 
tubin niebieski - 
Lubin żółty « 
Seradela 

Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała. . - 
Koniczyna szwedzka • - » 
Koniczyna żólta odłuszczona + 140,00—170,00 
Koniczyna żółta w łuskach « + 60,00— 70,00 
Tymoteusz + 090,00—105,00 
Rajgras angielski » e e « « » - 090,00—110,00 
Tatarka > < e- 23,00— 30,00 


- 22,00— 23,00 

« 28,00— 24,00 
wc beside - 88,00— 40,00 
pa Ry - 42,00— 47,00 
. 45,00— 47,00 
47,00— 50,00 
27,00— 31,00 
22,00— 24,00 
. 34.00— 38,00 
. 85,00— 92,00 
< 300,00— 350,00 
» 341,00—460,00 
- 230,00—260,00 


...|........ . * 


.... . a © ge e e 


..... . .. 


Ziemniaki jadahść'. o» e e s» (04,00— 0450 
Ziemniaki fabryczne e e e . 00,00— 03,50 
Ziemniaki eksportowe : « « e « 03,50— 08,00 


A | 
Za szczere współczucie z powodu zgonu 


naszej drogiej Zmarłej Ś. p. 
Amny Sfeelizzmeamowej 

wyrażamy niniejszem nasze 

serdeczne podziękowanie. 

7757) 


Mąż i sym. 


oświatowego T. C. L. 


=% 
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E POLECENIA | 
| Tapety 


najtaniej i korzystniej tylko 
u Stryszyka, Długa 34. (7536 


Meble (4460 
kanapy, leżanki, matera- 
ce, oraz calkowite urzą- 
dzenia dla nowożeńców, 
za gotówkę i na raty po- 
leca Sajkowski, Długa 23. 


Wózki 
dzjecięce, najnowsze mo- 
cele poleca: Fabryka 
Wózków Dziecięcych 
„Sport” 3 Maja 19. Wyko- 
nuje reperacje. Hurt. (4153 


Farbowanie włosów 
nieszkodliwe. najnewszeni 
sposobami, Budziński 
naprzeciw Klarysek. (24495 


Meble 
darmo odsyła f-a Andrzej 
Nowak, Wełniany Rynek 
5-6. Wielki wybór. Całe 
komplety. Pojedyńczę 
gztuki. Ceny zniżone. Wa- 
runki dogodne. Uwaga! 
Wełniany Rynek 5-6, róg 
Podgórnej. (6913 


Reperuje 
Epuszczonć oczką u poń- 
czoch. Henryka Dietza 4, 
parter pr. (4380 


K | SPRZEDAŻE ) | 


Sprzedam 
korzystnie dom piętrowy 
za 25 000, dochód 372, wol- 
ne mieszkanie, skład. Wia- 
domość Bocianowo 6, go- 
spodarz. (3921 


Parcele 
budowlane najlepsza lo- 
kata kapitału od 60 groszy 
kwmtr. Kościński, Czar- 
torja 1, telef, 3049. (7680 


Oberża 
nowoczesna,masywnie w 
budowana, pełn, wyszynk, 
stala koncesja, duża wieś 
kościelna, tylko jedyna na 
miejscu, na twardej ruch- 
liwej drodze, jest to ko- 
palnia złota dla kupują- 
cych. Obszerne zabudo- 
wanie, sala, zajazd i dó 
tego 10 mórg ogrodowej 
ziemi, 8 morgi torfu, z 
powodu starości i cho- 
roby zaraz na sprzedaż 
przy korzystnej cenie 
37.000, wpłatą 12 do 15.000, 
Reszta zostanie po 7%, 
Oferty do Dziennika. pod 
„Wyszynk*, (0715 


4.500 zł 
sprzedam dom. Nowakow* 


ski, Dworcowa 69, (4185 
Zamiana! 
Realność dochodową w 


Bydgoszczy zamienię na 
majątek ziemski o ziemi 
buraczano-pszennej. Ot 
Dzien. „Gotowość”. (7736 


Na sprzedaż (7714 
wiatrak, 12 mórg ziemi z 
budynkami lub dzierżawa. 
Raczyński, Lubiewice, p. 
Lubiewo, pow. Swiecie, 


Okazja. 
Kolonjalka z mieszkaniem 
za 1.500. Sokołowski, Snia- 
deckich 40. (4189 


Kiosk 
tanio sprzedam. Dla za- 
miejscowych mieszkanie. 
Ot. Dzien. pod „Urucho: 


mioty”. (7748 
Krawięcką 
maszynę damską, bęben- 


kówą. sprzedam tanio. Ma- 
siota, Błonia 3, parter. 7723 


Jaja 
dziennie świeże za Y 


dolska 29. 345 


Rybacy 
dopóki zapasstarczy sprze- 
daję linki czysto konopne 
od 3.25 zł wzwyż za kg. 
B. Muszyński, fabryka lin, 
Lubawa | (7596 


Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 

ełowo 20 groszy, 5 cyfr = e 
; i, w, z, a = każde stanowi 
3 Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


kd słowo 
edno słowo. 


Zaraz 
sprzedam lub wydzierża- 
wię korzystnie dwa domy 
murowane, budynki go- 
spodarcze i ogród ca 3 
morgi, w Solcu Kujaw- 
skim, nadające się na 
wszystko. Wolne miesz- 
kanie i skład. A. Piecho- 
ta, Ostrów Wlkp. Krępa, 
ulica Ogrodowa 2. (7777 


Na sprzedaż 
wzgl. na zamianę na go- 
spodarstwo, oberzę i to 
jedyną we większej wiosce 
z ziemią, z żywym i mar- 
twym inwentarzem. Na 
odpowiedź dołączyć zna- 
czek. Józef Groszkowski 
Nidbark pow. Lubawa, 


7779 
Pianino 
sprzedam. Of. „Pianino” 
filja. (7578 
Maszyny 


do pisania wyremontowa- 
ne w cenie od 95 zł.rozprze- 
daje Skóra i Ska Byd- 
goszcz, Stary Rynsk 27, 
I piętro. (7489 
i Autobus 
w najlepszym stanie sprze- 
da natychmiast Gardzie- 
lewski, Grudziądz, Ksią- 
żęca 3. | (7440 


Pianino (7702 
okazyjnie tanio sprzedam. 
A. Drygas, Gdańska 13. 


Wyżeł 
9 miesięczny tresurą po- 
kojowa sprzedam. Litew- 
ska 9, tel. 21-94, (7480 


Skrzypce 
koncertowe tanio. 
1342, 


Telef. 
(4117 


Na sprzedaż (7773 
tanio za gotówkę 4 torfiarki 
ca. 5 mtr. wysokie, 12 cal, 
6 słupowe. Bardzo mało 
używane. Zgł. majętność 
Stawiany, p. Rejówiec Po- 
znański, pów. Wągrówiec. 


Sypialnię 
lepszą polerowaną na do- 
godnych warunkach tanio 
sprzeda stolarnia, Win- 
centego Pola (róg Ułań- 


skiej). (7708 
Wózek 
dziecięcy na sprzedaż. 
Orła 25, (7706 
jadalnie 


tanie takżo na ra tysprze- 
daje  stolarnia, Pomor- 
ską 42, (4166 


Topoli 
okrągłej ca. 10 m. kub. 
sprzedam. Zg}. z podaniem 
ceny przyjmuje Swietlik, 
tartak, Stronno p. Koto- 
mierz. (4167 


Korzystnie 
do nabycia: magiel, sy- 
pialka kompletna, zegar. 
komplet koszykowych 
mebli. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „Nr. 1”. (7721 


Wózek (7726 
dziecięcy na sprzedaż. 
Wrocławska 3, parter lewo 


Wózek 
dziecięcy (Brennabor) 


sprzeda Korth, Kościu- 
szki 36. (7734 
Rewer (7250 


i męskie podszycie futrza- 
ne sprzedam. Lewandow- 
ska, Poznańska 32, II p. 


Rower 
męski i dąmski sprzedam 
ianio. Gdańska 58. (4188 


Jadalki 
tanio także na raty sprze- 
daje stolarnia Pomorska 
22-28. (4190 


Dobrze 
utrzymany wózek dziecię- 
cy, waga dziecięca, huś- 
tawka pokojowa dla ma- 
łych dzieci, używany sport. 
wózek 2 siedzeniowy, ko- 
nik i różne tanio na sprze- 
daż. Gdańska 46, II ptr. 
prawo. (4170 


Motocyki 
B. S. H., 18 K. M. z przy- 
ezepką sprzedam bardzo 
tanio. Zgł. do Dzien. pod 
„Motocykl”, (7732 


Na 
sprzedaż platforma i wóz 
na resorach do handlu 
jeden koń, dwie szory. 
Ugory 12. (T775 


Sprzedam 
dobrego konia, kasztaną 
z uprzężą, lat 9, nową 
wylęgarnię dla kur, bry- 
czkę i wóz roboczy. Żgł. 
pod „Sprzedam” filja Dz. 
Bydgoskiego. (4163 


Prosiaki 
8 tygodniowe sprzedam, 
knura polecam. Bieławki, 
Pułaskiego 28. (77L 


Piękarnię 
dobrze prosperującą z do- 
mem lub bez Kupię. Zigł. 
Józef Olachowski, ` Choj- 
nice, ul. Młyńska 19. (4201 


Poszukuję 
dwa bufety oszklone, dłu- 
ość do 3 mtr. i gabilot- 
ę do 2 mtr. oszkloną. 
Oferty pod „Cukierki” do 
Dzien. Bydg. (7649 


Poszukuje (4126 
zaraz celem kupna real- 
ność handlową lub dzier: 
zawy w mieście, Oferty 
pod „G. 1000” filja Dzien. 


„ Kupię 
pieska jamnika młodego. 
O£ z podaniem ceny do 
tiiji Dzien. pod „Jamnik”. 


POSADY. >| 
|___ WOLNE £ 


Poważne 
przedsiębiorstwo  poszu- 
kuje dzielnej siły biegle 
liczącej do prowadzenia 
kasy i ekspedycji, z la- 
dnym charakterem pism2, 
z kaucją do 5 tys. złotych, 
Oferty pod „Dzielna” do 
Dzien. Bydg. 116] 


Szofer 
i kasjer z kaucją 800 zł 
potrzebny zarąz. Zgłosz. 
agentura Dz. Bydg. Ino- 
wrocław. (77622 


Okazja! 
Oddam bufet na warun- 
kach osobie z koncesją. Of. 
Dzien. „Koncesja”. (7737 


Tancerki 
potrzebne. Zgłaszać się 
codziennie od 6 do 8 wiecz. 
do kierownika Baletu 
Gdańska 59, front, parter 
drzwi na lewo. (3999 


Cieśla 
potrzebny. Zgł. ul. Dwor- 
cowa 81. (4186 


Krawcowe 
do damskich płaszczy 
mogą się zgłosić, tylko 
pierwozorzedip siły. Ko- 
ścielna 7, I piętro. (7740 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny zaraz 
Rycerska 4. (77 


Dziewczyna o | 
do posługi przychodnia 
potrzebna. Podolska 1 ptr. 
lewo. ; (7734 


Uczeń (4130 
może wstąpić, G. Kesterkę, 
mistrz puszkarski, Bydg. 
Dr. E. Warmińskiego 3. 


Uczeń (4152 
potrzebny zaraz lub od 
i maja do sklepu tową- 
rów kolon. delik. i restaur. 
Reflekt. z uczciwej rodzi- 
ny i dobr. świad. szkoln. 
zechcą się zgłosić piśmien- 
nie łub osobiście. A. Fi- 
larski, Chełmno (Pom ) 


służąca (4199 
porządna zaraz potrzebna. 
Cukiernia, Pomorska 24. 


R 
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(4178. 


Poszukuję (7713 
służącej najchętniej z pro- 
wincji od 15. IV. lub]. V. 
Kossaka 63, Dąbrowska. 


Służąca (4151 
zaraz potrzebna. Skład 
kolonjalny, Chrobrego 18, 


Potrzebna (7765 
skromna, uczciwa dziew- 
czyna z dobrej rodziny, 
możliwie ze wsi do dwoj- 
ga dzieci, Wymagane 
świadectwa lub referencje. 
Warunki do omówienia. 
Wiadomość: Z. Guttman, 
Grudziądz, Ogrodowa 29. 


Dziewczyna 
umiejąca dobrze gotować 
i do wszelkich prac do- 
mowych od 20. 4. po- 
trzebna. Borowski, Dłu- 
ga 46. (7123 


Służąca 
do lat 18-lu potrzebna do 
dziecka i pracy domowej. 
Zgłoszenia z referencjami 
od godz. 2—3. Kordeckie- 
go Ifa, parter. {4162 


Służąca 
z dobremi świadectwami, 
oraz chłopak do wszel- 
kich prac domowych nie 
niżej lat 18 potrzebni za- 
raz. Zgł. restauracja „Za- 
głoba”, Gdanska 165. (7774 


Dziewczyna (4176 
potrzebna zaraz do chłopca 
3 letniego, bez spania. M. 
Kocieniewska, Pomorska 13. 


Służąca 
otrzebna, Dworcowa 83, 
embus. (4193 


Służąca 
potrzebna, Gdańska 54, 
7i (4197 


m, 4. 
F POSADY > | 
POSZUKUJĄ £ 


Maszynista (1712 


egząminowany szuka po- 
sady. task. zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Maszynista.” 


Murarz (7723 
poszukuje pracy na stałe, 
lub wykonuje reparacje 
na dobrych warunkach. 
Oferty pod „Murarz” do 
Dz. Bydg. 


Szofer 
mechanik z dłuższą prak- 
tyką przyjmie posade, 
może złożyć kaucję. OŁ 
do Dziennika Bydg. pod 
„Kaucja M”. (7733 


Biuralistka 
korespondentka samo- 
dzielna z kilkuletnią prak- 
tyka, władająca płynnie 
językiem polskim 1 nie- 
mieckim poszukuje posa- 
dy. Oferty sub „Biurali- 
stka” filja Dziennika, (4155 


Poszukuje (7730 
posady urzędnika gospo- 
darczego, inkasenta, ma- 
gazynieralub innej skrom- 
nej, najchętniej w mieście. 
W płacę gotówką 20 000 do 
25000 zł kaucji. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Sto”. 


Uczeń 
kucharski poszukuje po- 
sądy do dalszego wy- 
kształcenia się. Łask. zgi. 
do agentury Dz. Bydg, 
Inowrocław. (1762 


Szofer 
trzeźwy, sumienny lat J9, 
pószukuje posady. Miej- 
scowość obojętna. Małe 
wynagrodzenie. Łaskawe 
of. do „Par” Poznań, Ale- 
je Marcinkowskiego li. 
pod „54.196* (7764 


Kucharka (7752 
gospodyni przystojna po- 
Szukuje posady w lepszym 
domu lub restauracji. Of. 
Dzien. Bydg. pod „M. M”. 


Dziewczyna 
uczziwa, pracowita ze wsi 
posznkuje posady do 
wszelkich prac zaraz. 
Łask. zgł. proszę do Dz. 
Bydg. pod Wioska’, (1742 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Panna 
inteligentna, lat 17, wła- 


rodziny”. (4149 


KG 


Składu 

kolonjalnego dobrze pro- 
sperującego, lub odpowie- 
dniego lokalu poszukuję. 
Łask. of. pod „A. K.” do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2, (4120 


Dobrze 
zaprowadzony interes wy- 
miana zbóża ną mąkę, 
ospę, z własnym śrutowni- 
kiem w bardzo dobrej o 
kolicy zaraz do wydzier- 
żawienia, gotówki O- 
trzeba 4—5 tys. zł. Żal. 
dò Dzień. Bydg. 


(1725 


Poszukuję 

celem dzierżawy młyna, 
najchętniej wodnego z got. 
5—8 tys. złotych. ;Zgłosz. 
do Dz. Bydg. (7724 


Restauracja 

z mieszkaniem w pełnym 
biegu, stajnia do. koni, 
garaż do samochodu lub 
powóżek do wydzięrża- 
wienia od gospodarza, ul. 
Warszawska l5. (7749 
Gospodarstwo 
małe wydzierżawię. Of. 
od „Gospodarstwo” -do 


z. Bydg. (7739 


Cegielnia 

o produkcji do półtora 
miljona wyjątkówo korzy- 
stnie położona na dogo- 
dnych warunkach do wy- 
dzierżawienia.Bliższe wia- 
dommości w zarządzie maj. 
Jabłowo, pow.Starogardz- 


ki. (1769 


Mieszkania 

4—5 pokojowego w okoli- 
cy ul.Gdańskiej poszukuję, 
Zgłoszenia filją Dzien. pod 
„Oficer“. ; (8963 


Poszukuję (7705 
mieszkania 2—3 pokojo- 
wego z kuchnią. Zgł. do 
Dz. Byd$g. pod „d. S” ` 
3 pokojowe 

mieszkanie z łazienką w 
centrum, za zwrotem kosz- 
tów i przejęciem mebli 
do wynajęcia. Of. pod „M. 
3” do filji Dz. Bydg. (3937 


Oficerowi 

lub urzędnikowi wymie: 
nię 4 pokojowe mieszka- 
nie na takież lub zwrot 
kosztów w Toruniu. Of. 
do filji Dziennika „Mickie- 
wicza”. (4157 


Pokój 

z kuchenką od gospoda- 
rza. Zgł. pód „Bezdzietne” 
do filji Dzien. (4161 


Mieszkanie . 

jednopokojowe samotnej 
osobie wynajmę. Adres 
wskaże Dzien. (7561 


Mieszkanie 

3—4 pokojowe, lazienka, 
za czynszem miesięcznym 
wynajmę. „Norma”, Śnią- 
deckich 6, {4171 


oryg 


Pokój (4141 
umeblowany. Długa 60, Il. 


Pokój (7735 
tanio dla panów z 080- 
bnem wejściem. Jackow 
skiego 36a, I piętro lewo. 


 Bokój . 
umebł, Śniadeckich 40, 
parter prawo. ( 


dająca językiem polskim 
i niemieckim ustnie i pi- 
semnie poszukuje posady 
jako uczeniea do składu 
ewtl. do biura. Oferty do 
filji Dzien. pod „Z lepszej |- 


Pokój 
wynajnię. Spychslska. Ło- 
kietka 25. (7756 


Pokój 
Marcinkowskiego 10, I p. 
prawo. (4194 


Pokój (4158 
umebi. z utrzymaniem. 
Kołłątaja II, Il prawo. 


Dobrze 
umebl, pokoje do wyna- 
jęcia. Padęrewskiego 7, 1 
prawo. (4165 


4—2 pokoje 
z seperatnom wejściem na 
biura albo elegancko u- 
meblowane z fortepjanem 
wynajmę. Dworcowa 15, 
II, 4 (4168 


Pokój 
Sienkiewicza 17, 


umebl. 
5 (4156 


m. 3, 
Umeblowany 
pokój w dobrym dómu 
dlń pani do wynajęcia. 
Zduny 6a, H, (4150 


Pokój 


(7753 
umebl. z osobnem wej- 
śćciem dla małżeństwa, 
ul. Konopna 23, gospodarz. 

Pokój 
Grodzka 16, róg Mosto- 
wej, lt schody, 11 ptr. (7732 
| Pokój 
Przyrzecze 3, 1 piętro.(7720 

Pokój 
wspólny dla pana, Dwor- 
cowa 5, mieszk. 6. (4158 
z r ry, | 


Skromny 
do wynajęcia, 
(416 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia, Dolina 24, m. 5. (7441 


okój 
umebl, frontowy z elektr. 
światłem do wynajęcia. 
Toruńska 187, 1 p. lewo 
(Zbóżowy Rynek). (7451 


Pokoik (4184 
umeblow, do' wynajęcia. 
Filipiakowa, Karpacka 27a. 


Pokój (4177 


Pomorska 22-28, 1! prawo. 


Pokój 
niekrępujący. Król. Ja- 


dwigi 13, 1 lewo. (1747 


Na 
wspólny pokój przyjmę 
panienkę z pościelą. Ło 


kietka 14. (0788 


Pokój 
dla 2 uczni. Jezuicka 7/8, 


l p. (7744 


Pokoik 
frontowy umebl. Dworto- 


wa 186, I lewo. (4179 


Pokój (4175 
zaraz do wynajęcia. Dwor- 
cowa 3, W podw. prawo, 


Pokój (4183 
frontowy wynajmę. Ma- 
zowiecka 44, II ptr. lewo. 


4 Pokój 
umebl. . Górzyński, Wi- 


leńska 6. (4182 


Pokój 
umebl. bez pościeli, 
Jańską 13,1 pr. 


Św. 
(4196 


Pokój 
Pohl, Lipowa 54, 
(7755 


untebl. 
parter. 


Umeblowony 
pokój. Cieszkowskiego 17, 
f aiz i "(4173 


mieszk, 8. 


Pokój 

z utrzymaniem. Gdańska 
nr. 137,1. (4198 
: Pokój + 

umeblowany z używaniem 
kuchni do wynajęcia. 80- 
(4172 


wińskiego 3, I ptr. 


Pokój 
601 tani, Sieńkiewicza 5. (7707 


Dla poszykujących posady 200/,zniżki. $ 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Pokój . 
umebl., ładny, do wynaję- 


cia. Pomorska BI, wejście 

*Mazowiecka | pr. (4195 
Poké , 

Nakielska 21. (7759 
Tania 


pokój dla dwóch. Sien- 
kiewiczą lla, H lewo. (4192 - 


Pokój 

umeblowany, osobne wej- 
scie, wynajmę zaraz. 
Czerwińska,  Swiętójań- 
ską 16, (4191 


Pokój (4174 
dla dwuch, obiady. Wi- 
leńska 12, parter lewo. 


Pokój 
na I lub 2 osoby do wy- 
najęcia. Cieszkowskiego 
17, ll ptr. ; (4169 


okój 
umebl. słońeczny do a 
najęcia. Plac Piastowski 
nr. Il, 1l lewo, (4148 


Pokój 
dóbrze umeblowany sło- 
neczny dla inteligentnogo 
pana lub oficera, Gdañ- 
ska 137, dom ogrodowy. 
mieszk, Il. (4157 


KG 


5.000 zł. 
wypożyczę na I. hipotekę 
za dostarczenie 2 pokojo- 
wego mieszkania z wyfgo* 
dami. Oferty Dzien, Bydg. 
pod „J. W”. (7727 


> Pożyczki 


Q|uzyskat mogą rolnicy, 


właśc. nieruchomości, u- 
rzędnicy, kupcy itd. na 
dogodnych warunkach 
spłaty. Szczegółowe wą- 
rynki (broszurę) po nade- 
słaniu zł 1,25 w znaczkach 
pocztowych. Biuro Banku 
Spółdzielczego Šp. z 0.0. 
Poznań. Fredry 2, tele- 
fon 35-95. "(7683 


3.000—4.000 zł. 
ńa rozszerzenie świetnie 
prosperującego interesu 
potrzebuję. Dam gwa- 
rancję i dobry procent. 
Oferty do agentury Dz. 
Bydg. Gniezno ul. Chro- 
brego. (1763 


rata 


Wspólniczki 
z kapitałem 3-—5 tys. zł 
poszukuje rzemieślnik ce- 
lem powiększęnia warsz- 


tatu. Ożenek nie wyklu- 
czony. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Do lat 30”. (7746 


Uwaga! 
Za wyroby firmy Kefir” 
Parkowa 3 nie odpowia- 
dam. Cegielski. (4146 


Ostrzeżenie. 
Na wydzierżawienie po- 
mieszkania przez panią P. 
Zakabłukowską, Wełnia- 
ny Rynek 15, nie zezwa- 
lam, Gospodarz. (1722 


„Syganko x 
przyjechałem, spotkanie 
godz. 14. (7729 


Na 
dożywocie przyjmę mał- 
żeństwo lub jedną osobę 
za jednorazowem wyna- 
grodzenien, lub zapisa- 
niem malego gospodar- 
stwa. Oferty składać „Do- 
żywocie” Dz. Bydġ. ulica 
Poznańska. (7716 


A $ 


Emt ) | 
bans. (7209 


inteligentna, starsza wdo- 


jwa katl, z majątkiem ży- 


czy znajomości wyższego, 
starszego urzędnika w ce*' 
lu matrynmonjalnym. Nau- 
czyciel wdowiec ma pierw- 
szeństwo Of. upraszam 
do Dz, Bydg. pod „E. D.” 


| KERO 
| Krasińskiego 3, tel. 220. 
|. kod Początek o godzinie 719, 
| Ą w niedzielę o godz. 5, 7 £ 9, 


rRe 


w 
Ogioszenie. 

Kasa Chorych m. Bydgoszczy podaje niniejszem 
do wiadomości, żez dniem 1-go maja br. otwiera 
w Opławcu kolonię i półkolonję letnią wypo- 
czynkową dla dzieci w wieku przedszkolnym, szkol- 
nym i pozaszkolnym. : 

Miesiące maj i czerwięce przeznaczone są Wy- 
łącznie dla dzieci w wieku przedszkolnym obojga 
pici od 5—7 lat. 

Pierwszeństwo przysługuje dzieciom bezrobat- 
nych. Zainteresowani winni zgłosić się z dziećmi 
w wieku przedszkolnym wraz z podaniami w dniach: 
15— 17 i 21 kwietnia br. celem badania lekarskiego 
| w Kasie Chorych m. Bydgoszczy ul. Dr. Em. War- 
mińskiego 2, o godzinie 11, na parterze, pokój nr. 1. 


7280) Kasa Chorych m. Bydgoszczy, 


| 
| 
| _.. .. Ogłoszenie. 
| 


Mersisirat m. Szubima 


ogłasza niniejszem 


i na wydzierżawienie tamtejszej Rześni Miejskiej 
ć na eksport. 
| Oferty w zamkniętych kopertach z napisem 
| „Dzierżawa Rzeźni* należy składać do dnia 25. 4. br. 
j w Magistracie m. Szubina. 
bie dowolny wybór oferenta, 
Szubin, dnia 10. 4. 1931. 


7783 Magistrat (—) Grus, burmistrz. 


m 


Przetarg przymusowy. 


H , 

| : W środę, dnia 15. 4. 1931 r. o godz. 9-tej przed 
| południem sprzedawać będę przy ul. Kwiatowej 14, 
| najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą : 


pianino marki Sommerfeld. 
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy: 


7789) 


Przetarg Przymus wE. 
W środę dnia 15. IV. 31. r. o godz. 1l-tej przed 
południem sprzedawać będę przy ul. Kołłątaja 3, 
najwięcej dającemu za natychmiastowa zapłatą: 


samochód marki Essex nr. motoru 1009200 B. 944512. 


| 7787 Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przy Imis vag. 
W środę dnia 15. IV. 31. r. o godz. 2-giej po 
południu sprzedawać będę w firmie Wodke, najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
| gramofon z płytami, kredens, zegar stojący 
| i, t d. umeblowanie 3-ch pokoji. 


7438) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy 


Przetarg przymusowy. 


| W ezwartek, dnia 16 kwietnia 1931 o godz. 12 
| w południe sprzedam w drodze publicznej licytacji 
| najwięcej dającemu za gotówkę w Dąbrówee Bar- 
cińskiej, pow. Szubin: 
4 cielaków, 7 źrebaków, 25 laufrów, 10 prosz- 
czaków, 8 jatówek, biurko, zieloną kanapę, 
| zegar wiszący, radjo 3-lampkowe z akumula- 
torem, maszynę do szycia „Pfaff“, komplet 
| rogów z wypchanemi ptakami, umywalnię z lu- 
| strem, 2 dubeltówki, 2 teszyngi, futerał do fuzji, 
| nocny stolik, zegar stojący, kredens, bufet, 
| gramofon szatkowy, 12 krzeseł obitych skórą, 
stół rozciągany, dużą lampę wiszącą z umbrą, 
stojak biały na kwiaty, nakrycie zielone na stół, 
mały stolik, kanapę czerwoną oraz 2 fotele 
czerwone, lampę wiszącą gazową, 2 stojaki na 
| kwiaty, stół z nakryciem, 7 obrazów na płótnie, 
t 2 nocne stoliki z płytą marmurową białą, umy- 
i walnię z płytą marmurową i lustrem, szafę 
ł trzyskrzydłową z lustrem, męski rower, żółtą 
| powózkę, 2 powózki czarne, powóz nakryty 
| (kareta), 1 żółte i 1 czarne sanie, dużą bydlęcą 
i wagę, 2 stogi slomy, około 1000 ctr. ziemnia- 
ków w 6 kopcach, oraz 100 ctr. żyta. 


Zbiórka 15 minut przed przetargiem przed So- 
łeetwem gminy. 1 
4 Władysław Dąbrowski 
komornik sądowy w Łabiszynie. 


JARE DZEZĘ "CHWYTY 42, 


tylko na 6 dni 


| 
Í 
| 7782) 
2 


EBwi$Y Porz pierwszy w Bydgoszczy!!! 

. Wspaniały szlagier najnow. produkcji! 

Hymn wielkiej miłości i wałki o praw- 
dziwe szczęście 


Magistrat zastrzega so- | add 


Rapsodja Rumuńsi i 


M $. = % 


Dr. Zacharski Mieczysław 
lekarz chorób dziecięcych 
Mostowa 2 (7758 


powrót 


i przyjmuje jak dawniej. 
n i a a 


p i d | Í I A 
Gäiihmefo 
sprzedaje z gwarancją na 


dogodnych warunkach 
Fabryka Fortepianów 


wW. Jähne 
30643 Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225. 

Filje: Grudziądz 

Toruńska 17-19. 
POZNAŃ, Gwarna 10. 


oddamy 
Sosnę pospci. 1.1, s. 4,- zł 


> P 2r Lisa 18,7 ZE 
świerk „ — 2.1. s.12,-zł 
5 4 3. 1. s. 30,- zł 
Buk czerwony 2,1. s. 35,- zł 
Deby siane 1.1. s. 20,- zł 


za 1.000 sztuk. 
Drzewa aiejewe i rośliny 
na żywopłoty jaki wszelkie 
inne Sadzonki leśne. 
Szkółka Leśna 
Br. Kunca 
Sępolno (Pom.) (3881 


„Sj 


Jriewka 


i krzewy owocowe 
brzoskwinie, morele 
orzechy włoskie i 
laskowe, drzewa i 
krzewy ozdobne, ro- 
śliny pnące, róże 
pienne, niskie i pną- 
ce, rośliny zimo- 
trwałe poleca w wiel- 
kim wyborze i po ni- 
skich cenach (7607 


Jul. Ross 
Sw. Trójcy 15-18. 
Zakłady ogrodnicze 
i szkółki drzew. 
Tel, 48. 


órki 


isiszome 
poleca (6412 


* Pinkowski 


handel owoców i warzyw 
ul. Szczecińska nr. 4, 


PIEKARNIA PAROWA 


w W. M. Gdańsku z wolnem 
mieszkaniem natychmiast 
do wydzierżawienia. Do 
objęcia potrzeba 8—9000 zł. 
Zgłoszenia p. a. (7781 
E. Hellwig, Gdańsk 
Korkenmachergasse 2. 


A były 4 


a 


[4 
Ratunekdla skórno-chorych! 
Krem na skórę „„KEILWUNDER:, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rezpacz» 
fiwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet li 
szajżi ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz- 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, €zerwo» 
ności twarzy i nosa, odmrożeniach itt d. 


Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności. ||] 
i 


Świetne uznania. 4866 Jeżeli bez skutku, zwrat pieniędzy. 
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką, Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum. 


Chem. kosm. Laboratorium „Kiossin“, Gdańsk 1, Kundegasse 43. i 


ród 


(Z4U4 


ała przyrodoleczniczy 


Dra Tarnawskiego 


ww Kosowie k. Kołomyji (Mip.) 


Otwarty od 1 maja do listop. 
Poiudnie Polski. — Wiosna ATERN 


Nerwowi neurastenicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, me 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wra- 
żliwość nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę Dr. Weisege 

Cierpienia nerwów. (6069 


Dr. Gebhard £ Co., Gdańsk, oddz. 25. 


Strugarkę poprzeczną 


o skoku 450 mm. 


frezarke horvzentalną 


fabr. Zimmermann: Werke-Chemnitz, 
z aparatem rozdzielczym 


mało używane — prawie nowe odda korzystnie 


„Grakonaś Onufry Gertner i Ska, fabryka 
pilników i narzędzi, Bydgoszcz, ulica Mar- 
<inkowskiego 7-8, telefon 176. (7776 


Zarybek karpia 


(lustrzenia) jednoroczny sprzedawać będziemy przy na- 
szych stawach; w czwartek, dnia 16 kwietnia br. 
w piątek, Pryda Ni ss 3 
w sobotę, s» 18 3 s» 


Piaafedmeepść FGcanmiennices 
poczta Gestyczyn, pow. tucholski. (4154 


fu 


D róże; (6281 
TZEWA OWOCOWE brzoskwinie, 
morele, wimorośle, orzechy włoskie, 
drzewa i krzewy ozdobne, byliny, koni- 
fery itd. w wielk. wyborze po cenach przystępn. 
ROBERT BÖHME T. za. p. 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 59, telef. 42. 

Cenniki na łaskawe żądanie 


` 
ATTEN 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Kredytowo-Oszczednościowego 

Spółdzielni z ograniczoną odpowiedziałn. w Bydgoszczy odbędzie się 

we wtorek, dnia 28 kwietnia 1931 r. o godzi ie 6-tej popol. 

w lokalu „Pod Lwem“ przy uiicy Marszałka Focha 74. 
Porządek obrad: 

1. Zagajenie i wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia; 

2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 

3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności za rok 1980; 

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 

5. Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat, pokwilowania 

6 

cd 

8 


NYWTETJ 


Zarządowi i Radzie Nadzorczej; 

. Przyjęcie nowego statatu i podwyższenie udziałów na zł 300.—; 
„ Wybór członków Rady Nadzorczej i Zarządu; 

. Wolne wnioski bez uchwał. 


Nadmieniamy, że Walne Zgromadzenie które nie doszło do skutku 
($ 30) odbywa się powtórnie tego samego dnia o pół godziny później 
i jest prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków. — Ze 
względu na ważność sprawy uprasza się Szan. Członków o gremjalne 
i punktualne przybycie. 

Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1931r. 
7831) 


Nr. 88. » 


W rolach głównych: 


MARCELA ALBANI 
WERNER FUETTERER 


A LASTĘPSTWO na nadzwyczajnych waronkach 4 


| odda bardzo poważna Instytucja bankowa kilkuna- 
stu uczciwym i pilnym zastępcom. Najwyższa i su- f 
miennie wypłacana prowizja a także stała gaża. ģ 


i Przyjętych zastępców ubezpieczamy w Kasie 
$ Chorych. (7449 


Zgłosz. osobiste wraz z dowodami osobistemi 
J przyjmuje nasz Inspektor p. $. Frisch w dniach: p 
| 14 kwietnia br. Nakło n/N. Hotel „Polonja“ 
"BE 


i »  »„ Chojnice „ „Engel“ 

3 16 „ „ Kościerzyna „, „Dworcowy“ ; 
117 »  »„» Kartuzy „. „Kaszubski Dwór“ $ 
a 18 » s Wejherowo  „ „Metropol 

19 w „ Gdynia „  „Centralny” 

j 20 o RRATCZEW „ „Centralny“ 

H 21 » „Starogard »  „Worbach* 
A 22 „ „Świecie „ „Dwór Magdaleny” $ 
| 23 w. „Gniew „ „Pod Korona“ 


| Wszędzie od godziny 10—1 i od 3—6.po południu. k 


TA 


Uniwersytet Politechn.w Paryżu 


20-ty rok. Stud.-Inż. (2-let.) In Absentia. (Koresp.) 
Wydz.: Samochod. Lotn. Elektr. Żel-Bet. Ogrz.-Centr. 
Stud. w jęz. franc. i niem,; możl. skróc. studj. dla 
kandyd. posiad. wiad. specj. Regl. i progr. Sekret. Ge- 
nera! dept.: D. Da U. Pa P. 38, Rue Halić, Paris, (775 


oz 


N 


be żyyczóci 


w wysokości 25.000— 30.000. złotych poszukuję 
na pierwszą hipotekę nieruchomości w Gnieźnie war- 
tości 150.000 zł na trzy lata. Dochód dzierżawny 
1.500 zł miesięcznie. Zgłoszenia pod ,,30 C.* do 
Dziennika Bydgoskiego. (7717 


(7184 


samochód ciężarowy 


od 3-ch ton wzwyż, ewentualnie z przyczepką. Oferty 
pooszę skierować pod adres: Edmund Wróblewski, 
Przedsiębiorstwo Budowlane, Brusy - Pomorze. 


ZERA 


Magistrat miasta Torunia ogłasza na dzień 
20 kwietnia 1931 r. godz. 11-tej przetarg na roboty 
bieżące przy budynkach miejskich a to: szklarskie, de- 
karskie, blacharskie, zduńskie i malarskie według do- 
starczonych przez Magistrat cenników generalnych. 

Blankiety cennika generalnego otrzymać można za 
opłatą w Wydziale Techniczno budowlanym pokój 44, 
gdzie również składać należy oferty w zalakowanej 
kopercie, 

Zastrzega się wolny wybór oferenta, (7771 


MAGISTRAT. 


RCA 


Truskawiec 


Poszukuję używany, lecz w dobrym stanie 
p 


Sprzedam używany 


samochód 


Rada Nadzorcza: (—) Dr. Jan Kantak. | kego 8. 


„Kssex” limuzyna rok fabr. 
1926, lub zamienię na do- 
bry samochód mało uży- 
wany. Ewentnalną różni- 
cę dopłacę. (7766 
J. Markowski, Lidzbark. 


Poszukujemy natychmiast 


2 cholewkarzy 


przykrawaczą i do stołu. 
Zgioszenia (7748 
Gdyńska składnica skór T. z o. p. 
GDYNIA, ul. Świętojańska. 
Dziewczyna 
potrzebna znająca pracę 
restauracyjną. Fer.-Fran- 
(4181 


zdrój ze słynną „Naftusią* 
odnowicielem zdrowia: w 
sezonie wiosennym, który 
rozpoczęliśmy już od 1 
kwietnia. Ceny zniżone! 
Informacje żądać, mie- 
szkania zamawiać przez 
Zarząd zdrojowy. (7146 


Unieważniam (7646 


dokumenty wojskowe. Jó- 
zef kalczyfński, Wysoka 9. 


za (7743 
długi mojej żony Hono- 
raty Kuberskiej, z domu 
Krolikowska nie odpo- 
wiadam. Antoni Kuberski 


IL] 


znany i ulubiony w Polsce — 4 masztowy olbrzym 


i i rozbił swe namioty na placu przy ulicy 3 Maja, obok fabryki Drewit 
Otwarcie we wtorek, dnia 14 kwietnia br. Inauguracyjne przedstawienie o godz. 8.30 wiecz. Szczegóły w afiszach. 


y 


za. 


: stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

i a 1 1 Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 07 zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250, dopłaty: — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ©, drożej, 

Za terminowe umieszczenie I przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank M. Stadthagen. Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań. ; j 


i Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm, Za reklamy na 
| na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
| 
|| 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


DREZNO RZEZ 


